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KURIER WILEŃSKI
T o  co łączy, ozy to co  dzieli?
Ziemie Wschodlnie Rzeczypospolitej 

to  teren wielkich sprzeczności. Poziom  

kuk u ry  uimysło<wej o tradycjach przodo  

warnia całej Polsce i jednocześnie rezer 

w aty  skra jnej ciemnoty. Najżyżniejsze  

w  Polsce ziemie W o łyn ia  i piaski W ileń  

szczyzmy-
T o  wieża Babel wyznań i narodowo  

śc<i, to wielokienuinlkowość procesów a-  
symilacyjnych wreszcie to największe  

w  Polsce Jl.tyfui.dja i szara masa biedy  

kim.t“cej.
W tym splocie różnych kontrastów  

nie tnudiio być griewcą niezgody, Każdą  

rworczą robotę, każdy rzetelny wysiłek  

ła tw o  wytrącić z łożyska, ła tw o  pokłó  

■cić z wszyistkimii i zepc hnać z powrotem  

na dno najłatwiejszej ze wszystkiego  

i ►ezozyuino.se i.

I może w łaśnie dlatego nas autoch 

lonow ominął ogoiinopolski i ogólno­

św iatowy wyścig pracy. Współzaiwodni 
.cy zepchnęli nas z toru i musimy dziis 

prosie i zabiegać o  tory, o w prowadzę  

Łiic nas z powrotem  do  konkurencji.
N ie  m ożem y obejść się bez cudzej 

pomocy, aie i pomoc ta niewiele pomo­
że jeżeli nic nauczym y się występować  

jednolicie, jeżeli swych spraw  nie b ę ­

dziemy bronić wspólnie.
T'  prawdzie istnieją antagonizmy bar  

d’zo silne, napozór nie do usunięcia, ta 

kie. jak np. między białoruską wsią i 
potskinn dworem  na tle głodlu ziemi, jak  

w ogóle zaostrzone w niektórych okrę­

gach antagonizmy narodowościowe i
socjalne. Może się wielu z nas w yda ­

wać nie bez uzasadnienia, że le antago  

niziny potrafi rozstrzygnąć lyrfko w alka, 
tyfko zwycięstwo zdecydowane jedlnej 

ze stron.
Poza zagadnieniem takiego zwycię­

stwa istnieje jednak inna sprawa, spra 

w a w  której' wszyscy razem jesteśmy je 

diną stroną, tą .-prawą jest podniesienie  

gos podlane ze Ziem Wschodnich.- Cel, 
ktorego spełnienu przyniesie ulgę wszy  

stk ijn .

Zasada dobrej aktyki poi ega na 

.skupieniu wrysiłk u na jednym froncie. 
Zachodzi pytanie, któremu z frontów  

należy się pierwszeństwo. Czy temu co 

nas dzieli, czy temiu, co nas łączy?
W e  wtorek 21 hm. t. j. w  dniu, gdy  

w  W iln ie  bawiła  wycieczka prasy slo- 
łecznej daliśmy już dowód swego « v b o  

ru w artykule wistępnym.
Nie z własnej winy musieliśmy zbo­

czyć z obranej drogi. Dziiś na obraną  

drogę wracamy';, by wytrwać na niej tak 

długo, jak długo okoliczności pozwolą.

P. L.

W A L K I  W  H I S Z P A W J I
T i t  W  A  J Ą

Wojska powstańcze zbliżają się 
do Madrytu

LIZB O N A , (P A T ). —  W  przemówieniu tran 

sm ilowanrm  przez rarijostację Sewilla gen, 
y.ieiiMr deJ 1 ano oświadczył ni iii., żr wojska  

rfcadowe w Badajmy \»aiencji i Bcreelonie w 

nadawanych wielokrotnie depeszach radjowych  

proszą o  spieszne przystanie posiłków.
W  Badaj©*, oświadczył generał —  piJk pie 

ci.oty przeszedł na stronę powstańców i nie 

■nul cata prowincja znajduje się w  naszych 

rękach. Koiunuia wojsk p©wstaiiezych maszeru 

jąea z Sewilli na Madryt, kw..terowała dziś 

w nocy z Bareleja o  100 kim. od Madrytu.

LO N D Y N , (P A T ) —  Beuler donout z Mad 

rytu po dniach cięŻKicii walk wojska rządowe  

i powstańcze stoją naprzeciw siebie w górach 

na północy od Madrytu Rząd wysyła szybko 

wszelkie możliwe posiłki na północ od stolicy, 
ogłaszając usj ak.ij.ąc komunikaty, powstańcy 

jednak w niektórych miejscach posuwają się 

naprzód.

L I/ B O N  V (P at). Rad jo z .Sewilli do 

nosi, że jakoby  w o jska  gen. Mola są w 

odległości 25 km  od M adrytu.

unji so< jatistyczncj zjednoczyli się i powołał, 
aa sekretarza generalnego nowej organizacji 
deputowanego Conu rera. Zjednoczone orgam za  

cje wystały oddział złożony z 1000 ludzi port 
wodzą deput. iru e bp  łto Saragossy.

Armja gen. Mola posuwa się naprzód
UENlDAYE (B a l). W  p iątek przed połud­

niem dOs-zito de b itw y  m iędzy w o jskam i rządo 

wem . a poiwstańe.zami w olkolieach wysauizone 

go  mostiu wr Enderkidza o 10 Kim na połndnio- 

wischod o»i (ram i. Obie strony poniosły c iężkie 

•straty
Pow stańcze oddzia ły dow odzone przez gen. 

Moiw, [(osuwają się naprzód. I W ożlżcy, k tórym  

ttidah) się przedo-y.ić z> Sąn Sebnsljano. do ll<-n 

daye, tw ierdzą  że w San Seba.s-t|jano wszystkie 

w ybrn ie osobistości zname ze siwych p raw ico ­

wych przekonań zostały aresztowanie. lłowudizt 

wo w o jsk  rządów yrtii, trzymając, ich jak o  zakla

anSków, chce się w  ten sposób zabezp ieczyć 

przed  atakiem  w o jsk  powstańczych na m iasto. 

I’en w zgląd  oraz. przusżkody, w j wołane trudno 

.śefcimi lereniow eini (Jniii tac zą pow oln i: posuwa 

n ie się naprzód wojśk  pow.staińczyieh.

Z w iarygodnych  źró d e ł donoszą, że nastrój 

i dy:teypilna w wojskach gen. M ola  są doslko, 

nąle. (ien. Mola, o Któ rego  zabiciu już. ki.lkakro 

tnie donoszono, ży je  i zna jdu je  się w tej d rw ili 

na południe o,0 Burgios, gdzlie k ieru je  operacja  
mi połudn iow ej grupy swych wojsk, posuw ają 

cej s:ą w  kierunku Madrytu.

I 1 ii
.ledon z  odd zia łów  k aw a lc r ji pow stańczej m aszeru jące j na M adryt, podczas odpoczynku.

Rząd odebrał San-Sebastiano
Agencja I ł a v asa don. es i że miasto .San s.-ha 

slian zostało odebrane powstai.com przez w oj 
sko wierne rząduwi.

Dworze., kolejowy został spalony. Powstań  

ey zajm ują jeszcze kilka ognisk oporu.

Rząd o swych sukcesach
MADRYT, (PA T ), —  Gubernator Bilbao kt> 

munikujc. że- wojska rządowe całkowicie pa 

nują nad .sytuacją w Nan Sebastiano i musze 

rują w kierunku ni. \ ictorla. którego poddanie 

oczekiwane jest niebawem.
Dowódca tortu Guadclupc w pobliżu 1-onfa 

rabia, z którego miano bom bardować wojska  

rządowe w San Sebastian poddał się i został 
aresztowany.

Telefonem cd  w łasnego rkorespondenta z U arszawy

W it o s  m o ż e  w r ó c i/  d o  P c Is k ł  
t y lk o  w  c e lu  o d b y c ia  k a r y

Ostatnio ukazały -się w ezęsci prasy notal 
ki, dotyczące możliwości powrotu Wincentego 

.Witosa do kraju oraz zastosowania wobec nie 

go amnestii, a nawet zaofiarowania mu od­

powiedniego stanowiska.

Inspiratorzy tych notatek me zdają sobie 

sprawy z tego, żc Wincenty W  i kiś ucht łając  

się od odpowiedzialności przed prawem za do

konanie przestępstwa wobec państwa zbiegł po 

za granice Rzplitej i jest ścigany listami goń 

«r/a*n i.

W  związku z powyższcin Agencja „Iskra" 

dowiaduje się ze źródeł m iarodajnych, żc' pow  

rót Wincentego W itosa do kraju jest możliwy 

jedynie w  celu odbycia kary więzienia.

W, Barcelonie zawieszono w czynnościach 

wszystkich radców municypalnych, nic nalc 

żaeych do ..Frontu I.udowego". Górnicy z \s- 
turji i Kaialonji, którzy przybyli na Dliinpja  

dc rolMitiiiczą do Barcelony zostali uzbrojeni.
Samoloty rządowe zbom bardowały lotnisko 

w Hiicseo. W pobliżu  Garinena żołnierze o.ldzia 

tu powstańczego zam ordowali swych dowód­
ców i poddali się wojskom rządowym.

LO N D Y N , (PA T ). —  Otrzymano tu wiada  

mość, żc rządowe samoloty hiszpańskie, zrzuci 
ty nad Palma (M ajorka) proklamacje, grożące 

zbombardowaniem miasta, jeśli powstańcy nie 

poddadzą się w ciągu 48 gadzin.
Rząd ogłasza przez radjo  z Malagi o  tern. 

że wojska rządowe zdobyły Puentc Genil.
Jednocześnie prezydent Gonipatiy.s stwierdza 

przez radjo z S.-wlli, że w >adoiność o  tent. ja  

koby faszyści zajęli część Barcelony— fałszywa.
YVcdlug ostatnich wiadomości z Barcelony  

wojska rządów r wkroczyły do Barrastro w poi 
nocnej Aruganji (w  prowincji Hucsca).

W  Barcelonie partjo katalońskic, komu nk 

.styC7.ua. socjalistyczna, jedności prolelarjatu >

Oblężenie Sewilli
M ADBYT, (P A T ). —  Min spraw wewrf. oglo 

sito wczoraj o godz. 21 przez radjo;
gen Oueip© dcl Lano jest oblężony na 

przedmieściu Sewilli przez wojska rządowe i 
..zykuje się do ucieczki. Przejęto radjo z Sara 

gossy nadane przez powstańców. w / , ua jaee o  

pomoc. Lotnicy rządowi bom bardowali Sara- 
gossę. Kolumna gen. Mola pomostu klęskę pod 

Sierra ouadarania.

Sytuacja ugólna
Według dzisiejszych wiadomości z łlendaye  

położenie na pntnoco-wschód od (.u  i po rena by 

to dzis zrana następujące: straże przetinie pow  

sta.iców, maszerujące z Panipi-luny posunęły 

się na południe od Oyarzum w odległości 15 

kim. na wschód od Sai, Sebastian. Straże rzo  

łow i milicji ludowej stoją na drogach do San 

Sebastian i oczekują przeciw nil a.

M A  P O W S T A Ć  R Z Ą D  P O W S T A Ń . ZY .

PA  R YZ (Pat). In form acje z liiszpa  
nji da le j stw ierdzają, żc w o jn a  dom ow a  
po całym  tygodniu walk trwa w d a l­
szy m ciągli.

Decydujące iwatk, toczą .się w cliw ili 
obecnej na łańcuchu górskim , otaczają ­
cym Madryt od północy i m ają w na j­
bliższych godzinach zdccvdow ai o losie 
Madrytu.

Kom unikaty urzędowe m ów ią o ®wy 
eięstwic woj.sk rządu maelryckicgo, 
natomiast według inlorinac> j z kół pow  
•staut zych, powstańcy przekroczyli już  
najcięższą część drogi w łańcuchu Sam o  
sierra i fiuaclaraiiy (iłów  aa ofcuzy w a  
na Vladryt odbyw a się jednakże nic od 
strony południa, od  strony Sew illi czy 
Kadyksti. lecz od  stron\ północy przez  
arm  ję dowodzenia przez generała Molę.

W  całej lliszpariji zaczyna zazna  
ezae się b rak  żywności po iinustacb (>u 
bernatorzy czy kemu ndanei w o jskow i 
miast bez względu na to w czyich re­
kach .miasta fe się znajdują, zaczynają  
w orow adzać  rac jonow anie żywności. O  
losie w a lk  ima zadecydow ać rów nież w  
znacznej m ierze sp raw a  zapasów  am uni 
cyjiiych, których obie strony zdają  się 
nie posiadać zbyt wiele. Ostatnie .' iado  
mości z Hiszpanji. podawane przez wie  
rzorne dzit nuiki paryskie donoszą, że 
gen. Mola ogłosił iż przystępuje tło tw o  
rżenia prow izorycznego rządu powstań  
czego.

M K D IC Y D I  .1 ACi: O R l S T R O N N I
SI KĆT.SY.

L O N D Y N  (Pat). W iadom ości nad 
chodzące jz I tiszpimji itlo Ltm dyiiu są w 
tlaftzjan ciągu sprzeez.iie. Doiyeltezas 
w ydaje się, iż żadna z walczących stron  
nie odniosła decydujących sukcesów. 
Rząd wzm acnia swe stanowisko w Mad  
rycie i Barcelonie

W o jsk a  rządow e w yparły  pow stań ­
ców z San Scbastjano. ale wyniki w alk  
z powslańcam i. zdążającym i ku stolicy 
z połnocy doty ebezas nic są  decy dujące

U  d n o s < w s t ę p u j i :
D O  ARM  II PO W  S I ANĆZK.I.

B \B YŻ  (Ba»!). Z Bayoirmi- donoszą, że do 

biura werbunkowego gen. M ola  w  Pamąelur. e 

zg łos iło  -się w czo ra j 15(K) ochotm kiźw . W okoli 
cy le j p rzy łączy ło  się w  ciągu ostatnich kdkn 

dn i do pow stańców  ogW lali 15 tysi-cy ochotni 

k ó w  z pośród im ejścsiwej ludności.

iUWtT >►'
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Gen. Rydi-Śmigły obywatelem 
honorowym Riesioia

Na uroezystem  p.is.edzeiiiu rada m iejska m. 

Rzeszowa m■ 11 m] iI:t jednogłośn ie  nadać gen. 

in.sp. .słł zbro jnych  gon. d yn . D d vra rd »v i IP  

d żow i-Ń nrg łe im i goAuość obyw atela  h onorow e­

go m iasta Rzeszowa.

Zasada równości Niemiec
była ściśle przestrzegana

Min. Oąblcki zastępuje 
wicemin SZembeka

W A R S Z A W A  (Pat). W eb e r  w yjazdu  na nor 

m a lcy urlop *  ypor.zyniko w c podsekretarza stanu 

w miuiLSierstwie spraw zagranicznych  Jana S/em 

!*cka, fimikcje jego  pełnić będzie zastępczo, w 

c/ais-ie jego  u ienb 'c iw óci pan mmżsttfr Rom an 
Dębicki, po set H. ] ’ . w Riałołrrodzie.

lX )\ 4 ) iN  (Pat), Kom im ika! kon feren c ji A 

niiK-aistw przyjęty został przez prasę angielską 

wszystkich odcienii z Jiajw iększa życzliwością..

l>ziejMii'ki podkreślają, doskonale przygotow a 

mie w izo ra js ze j kaniferon-c.jii, która1 zdaniem  pra 

sjy angie lsk ie j ujawniła s iln iej niż k iedykolw iek  

iiarm  m ję p o g lą d ó w  m iędzy F ran cją  a W  Rry 

iauj.j, dzienn ik i korzystn ie o cen ia  jo ostrużne

śforn i ulowa,ntie koininiikratiu i zazniaczają że za 

sada rów ności Niemiec* l>yla talk przestrzegana, 

ze tyj o razem N iem cy nie lepta m ieć żadnych 

zastrzeżeń.

Prasa angielska nawo kuj i kanclerza H itle ra  

dn okazania swej dobre j w o li i przystąpien ia 

b ez zw łok i do próby zapew n ien ia Europ ie po 

koju.

Niemcy i Wfocny zostały oficjalnie 
powiadomione o uchwałach londyńskich

W?raiy hołdu dla min. Becia 
od Kong™ Federacji Francusko 

Polskich IM Uui wersyteck en
W A R S Z A W A . (P A T ).  —  K ongres  F ederac ji 

Francusko-Polskich  K ó ł Un iw ersyteckich  nade 

sła ł pad adresem  p. m in is tra  Jozefa Becka tele 

gram  następującej treści:

„Federacja Francusko-Polskich Kol Uniwee 
tłyteekich, zebrana »  Paryżu z okazji swego  
111 kougre ..i. Wlenia ścisłej przyjaźni łączącej 
oba kraje, ideałom pokoju i postępom lud* 
kości, wspólny .o PoLsee 1 Francji, prosi Pana  
Ministra o  przyjęcie wyrazów lioldu i czci".

W  odpow iedzi na o trzym aną  depeszę, p mi 

n ister Beck p rzesła ł kongresow i w yrazy  podzię 

kow an ia

B E R L IN  (Pat). Am basador francuski, poseł 

belgijsk i i charge daffa-ires b ryty jsk i w n ieobce 

ito.ści min. von  Neuratha o dw ied z ili dyrek tora  

wydziału  politycznego MSZ. D oręczyli mu oni 

u rzędow o tcikss-i nchwal pawzi<dycłi przez przed 

s taw ic ie !! 3-eb państw' na naradzie w  Londyn ie.

W y ra z ili przytem  życzenie, aby rząd Rzeszy 

.Niem ieckiej zawarto w tvoh uchwałach zap ro ­

szenie p rzy ją ł p rzy ch ,ln ie  i  aby b y ło  m oż liw e  

w l rótce ustalić za w zajem nem  porozum ieuiran 

tefimin p ro jek tow an ego  spotkania

D yrektor wyd-ziciu politycznego MSZ od­

pow ied zia ł, że maraizie n ie m oże określił stano 

wi&ka rządu Rze.śzy w  te j sprawie, ośw iadczył 

p rzyt lfi tizc.m dyplom atom , ,żc krok ich będzie 

przyjęły- z. żyozliw em  zahtteresowaniem . _

I!ZY.M (P a ł). Am basador F ran cji o ra z  char 

ge d a ffa ire s  AV Brytan ji i B c lg ji zakomtimiko 

wa li w form ie  o fic ja ln e j w łoskiem u m in istrow i 

spraw  zagra n H'/.nyrb lir. C iM ip tekst ktfnuuul 

katm. wydartego w  wynilkiu obrad  koirforewoj)

I rzuci) państw w  Londyn ie , w y raża jąc  przyten. 

życzen ie  trzech państw, aby W lotJ iy  w z ię ty  u- 

(iz ia ł w- przy,srzlej kon ferencji p ięciu  m ocarstw

Najpierw będzie załatwiona 
sorawa bezpieczeństwa na zachodzie

2.304.581 Zl. 48 gr.
zebrano na pomnik Marszałka 

w Warszawie

P A R Y Ż , (P A T ).  —  P rasa  paryska W  depe 

szach z  Londynu  usiłu je zob razow ać  da lszy  roz 

w ó j rokowań.

W ed łu g doniesień koresponden tów  parysk ich  

o państw zebraw szy się na zapow iedzianą kon 

fe ren c ję  będzie  u s iłow ało  osiągnąć porozum ie

n ie cer d »  zroorgainizoiw-ąn-iia spraw  bezpi* czeń 

siw a na zachodzie , k tóre m ia łoby zastąp ić trak  

tat lokarneński AVr razie osiągn ięc ia  pew neg > 

jKistęjni w  tych  rokow an iach , zos ta łyb y  ŁaV<) 

szone inne państwa za in teresow ane w  zagadn ie 

niu bezpieczeństw a.

AA \iRSZAW A (Pat) Na dzneń 15 Urn ogólna 

suma w p ływ ów  na tundiusz pom nika M arszalka 

Józe fa  P iłsudsk iego w W arszaw ie  osiągnęła —  

2.034.581 zl. 48 gr. N a  sumę tę zło ży ły  się w 

p rzew ażn e j części drobne datk, n ierzadko kil 

kugroszow e o fia ry , nap ływ ające n ietslko zc sto 

lity . a le  rów n ież z n a jod leg le jszych  zakątków

Niemcy me chcą rozszerzenia
przyszłe] konferencji na ogólnoeuropejską

Lrąyu.

Wyjaśnienie incydentn podci&s 
wuyty „Leipiiga“ w Gdańsko

W A R S ZA W A (P a t). R ozm ow y  p row adzone 

p om ięd zy  am basadorem  Liipskim i urzędem  

sipwrw zagranicznych  Rzeszy w sprawie ineytien 

tu. k tóry  zaszedł podczas w ,/y'\ krążow nika 

..Ledp/łg" w- Gdańsku, d op row adziły  do w ym ia 

ny no! wyjaśniłająrvcli sprawę.

BERiT liN (Pait). O  itc szybkosc, z jaką za 

Kończyła się k on feren c ja  trzech m ocarstw  w  

L on dyn ie  w yw oła ła  tu n iem ałe zdziw ien ie, o 
ty le  same uchw ały nie zaskoczyły  tutejszych 

kó ł poilśtycznynli. 1 "

Zaproszen ie N iem iec  i W ioch  do w zięcia u- 

dziaJu w dalszych rozm ow ach  w y w o ła ło  zado 

w olen ie, uintoiywowane przodewiszystkiran świa 

dom  ością, ż »  zaproszen ie to  stanowi de fa c io  

] rzejscio do porządku ponad krok iem  niemliec 

kim  t. 7 marca nlz. Sąąnowi onlo uznauin. rów no 
uprawnienia N iem iec, a żalem  z punktu wadze 

riria f  o  rm a biegu jest ono postępem

W ias lom o przyttem, że ze struny Amg 1 j i  n ie

ornirsszkano w ostatniich czasach niczeglo, co u

łat w i loby rozpoczęc ie  rorzmów w szerszeni gro
« ■*

nie na zach.wiizic. T o  leż oceniajją tu 5 punktów 

uctiseał londyńskich jatko jaw n y  w yraz komjpro 

nzisu.

„Są one —  ośw iadczają  w kolach  rządow ych  

Berlina —  m ożliw ie  o gó ln ik ow o  utrzym ane, tru 

dno w ięc juiż chocby z lego  psiwodtu zdać’ sobie- 

sprawę co do realnych nsożlrwości na prz.ysz- 

łoŚć“ . Ze zdania pow yższego  wynika pew ien 

seeplycyzin . z jak im  odnoszą się tu do przstsz 

lec i i ro zn o w  locarareńsk ŁcJr W sk a zu ja równh-ż 

iż. w idoczne usiłowaniat francusłiie u-zmoenienin

Odezwa więzionych oficerów 
z puczu Woldemarasa do narodu litewskiego

Woj skowych węzłów  ź Sowi eto nn nie p rzyezy 

nią się do ułatw ienia spotkania 5-Am m ocarstw , 

a przedews-zysitkiem d o  stw orzen ia  n ow ego  1 »

BA'GA, (P A T ). —  Z K ow n a  donoszą, o fice  
ro w ie  z puczu AYoldeniarasa w dn. 7 ezerwea 
J93+ r. w ysła li z w ięzien ia  w  okresie  p rzedw y 
b orczym  w ezw an ie  do narodu litew sk iego  tej 
treści:

„Litwą w nu-nezpiii'/ nstwie. W  kraju p *  
oujt anandija. N ie mieliśmy jeszcze tego, aby  
ftąslad podpalał sąsiada, a obywatela ścinali 
słupy telegraficzne, spalali mosty, niszczyli do 
hru państwa.

\V kraju szerzy się straszna ehorobił, kto 
jest temu winien? Uważam y, że w społeczeńst 
wo nasze uderza fa la  terom i to ze strony 
„prawom ocnego" rządu Smolony. Skoniprona- 
tewany rząd chwvta sic brudnego bolszewicki*- 
go środka t( roru, wy prowadza ja r  ealy- kraj z 
równo wagi.

W  maju r. 1934 nasi dostojni oficerowie  
zwrócili się za .pośrednictwem pułk. gen. szła 
bu Nadzewicza do Smeiony z prośbą usunięcia 
ministrów —  złodzie jów . Smetona prosił o  3 
dni dla załatwienia tej prośby. Termin upłynął 
7. H. 34 r. W ybuch ło  im wstanie. Cały garnizon  
Kowdeński solidarnie wystąpił l zażądał natyeh 
miustowego usunięcia defraudantów —  łapow­
ników, ministrowi /ylinskisa, Brjazaitisa, Kus 
lejkę, Giedrajflsa i innych. Żądali również nd 
Nmetony urzędowania w myśl istniejącej kon 
stytucji.

Y\ odpowiedzi Smetona oficerom oświad  
czyi: panowie oficerowie, sam widzę ile złego 
w iwszym kraju, przyrzekam, że za trzy ani

Krobie ze wszy-tikiem porządek. W asza in tir  
w cne ja nuiie bardzo ułatwi. A teraz idźcie do 
koszar i róbcie tam swoją robotę. Za dzisiejsze 
wyłamanie arę nie będziecie mieli żadnej k iry  
I przeniesień. Mówię to wam przy świadkach  
i przyrzekam, żr nawet nasza prasa nie bedzin 
o tanie pisać.

Oficerowie posłusznie wrócili do koszar —  
'W  krótkim czasie agenci Smeiony 125 ęfire  
rów  pojedyńezo aresztowali.

Po okrutnem znecan u się policji nad are 
sztowanyml o ficeram i każdemu z nich zupro 
ponnwali ułaskawienie, z warunkiem podpina 
niu wyrazów  żalu za swój postępek. Była to 
prowokacja, na drugi dzień, zamiast ułaskawię 
ma “ kazała się w prasie- notatka o oficerach  
z wymienieniem nazwisk ako zdrajców ojczyz 
ny.

Minęły 2 la ta  Stosunki w państwie nie ule 
gły zmianie. Kłamstwa, prowokacja i  teror po 
iicyjiiy trwają nadal. W dalszym ciągu codzien. 
zjawiskiem są masowe rozstrzeliwania ludzi i 
przepełnienie więzień. Prorządowa prasa pod 
opieką półinteligenta min. spr wewn- Czapll- 
kasa swoje robi. Ta anarehja może doprowa  
dzić nasz kraj da najgorszego nieszczęścia, że 
znajdzie się w  rę k a c h  obcych. N ie bierzemy 
na siebie odpowiedzialności za losy Litwy ł wo 
łam y: „K rw aw e ręce Siuetony, precz od Lit 
wy".

l*odpisało 32 oficerów, siedzących w  więzie 
niu kowleńskiem.

Z ihtżą rozerwą płAj^tjW  tm rów n ież myśl 

cwcalnwhmąo rozszerzz-nia ro zm ów  pięciu m o ­

carstw  na ..inne ząinteresowaine mooai.-stwa". 

A\'idzą w  nieirn bow iem  dążenie 1’ ranę.ji do swcią 

gnięeia do rok o wali przodowfszyistłkiein Bosji So 

w ieck ic j, a d a le j i M ałej LnScnty. \Ar tyich óku 

licznośckK-b nabrataliy jirzyszta  IKortlerencja 

e.harajk lei-u oig(>linoouno,pejsiŁiego. oo zd a je  się 

n ie  pokryw ać z. wvtyieznein.ii po lityk i zagranicy 

n c j Rzeszy,, zmierzają-ceij d o  lókaliaowaiahi za 

rów n o  rozmów-, jak  i uk ładów .- \'śrćwl pierw 

szyoli zadani —  ośw iadczają  tu —  jest zawarć i ( 

now ego (i ipalitiii zadi-odnłcgo, t. j. rozw iązan ie 

]>ra!ktycziic kwcstji zyumiia.sl bezce low ego  my. 

drahniania się w  rótnnych zaigadnicnurch.

PodkiTaślają tai z uajw ięikiszyjn naciskiem ko 

■nieiczrtość głęboki-cb pr/ygohrw aji’ n ;e drodze 

dyp lom atyczn e j i ściśle pou fn ego  igmrntu do 

jirzysz lc j kon ferencji 5-ciiu. N ic n a leży  inzyban

i)virajm .niej się śpieszyć.

Spodizie.waiją się w  Itcrliióe , że -a ‘ ągju 

p rzyszh  c.h tygodn i je że li n ic m iesięcy, prawa 
ifczonc będą intensywnie rozm ow y ; to  zarówioki 

z Rzeszą jak  v z W łocham i. N ie  na leży  wątpi* 

iż  na danym  odcinku polityk i cunopejskiej. poli 

tyka Berlirai i  Rzym u iść będą po wspiUm-j w y 

tycznej.

Rektdr Staniewicz 
wyjechał do Oslo

W czo ra j  reklotr U . S. B. protf a r  
Witókł Slii/iii<-vvicz wyjecitał do O.slo n »  
'iittrędizy>d*TOirk)\vy zjirzd rolniczy, jako  
dH<;ga.( zwrą/ikn Izib i Organizacyj Rot 
n ic z y c h .

'Na /.[jcźd.zit- tvim R iktor wygłosi od 
czyi o rolnictwie i bezroJłociu.

W HISZPANJ!
i L t )  I A R Z Ą D O W A  (SC H R O N IŁA  S IŁ  

W  (.IB R A L T A R / F  
LO.NI>Y\, (F A T ). —  Iteuier donosi z U b r a ł  

faru: wszystkie wysitKi loiuikow powsianeryeb  

aby zmusić rządowe okręty wojenne do opus*  

cze<iia cieśniny spełzły nu biczem, wobec ttg *  

powstańcy przeszli na d>ogu • akcji dypło  

matecznej.

Generałowi* powstańcy zwrócili się do rzą  

dów wiosKiego i niemieckiego, aby ze swojej 
strony zaapelowały io  rządu brytyjskiego o  

powstrzymani* akcji fioły rządowi j, na ją re j 
charakter korsarski.

S I  \  B. D Y K T A T O R A  N A C 2 K L Ł  
K O L I M N  Y.

Pkmmo de R irnra s jt ł  b. dyktatora  został 

•zwolniony jirz.cz |x>wstailców z w ięzien ia w  A- 

lican ic i o iiją i d ow ództw o  nad kolum ną pczw 

slańczą, m aszerującą na Madryit.

SA M O Ł O T  P O  W S I  YŃCZY  
AT A K I j ą  .ST YTKK A N f.II  L S K Ł
l, AS A i V],. V.\ ( i A (Pait). Statn-k angielski , Dje 

łn-l-Drus , wiozący txausjM>nt bi-i:zynv został za 

atakowany jN-zed Tangerem przez samolot pow  

słańezy. Tonjiedowiec angielsk1 . \YłntehaLl“ ot 
worzył ogień prztv:iwlutniezy.. Samolot o-ldahł 
się, n statek angielski nieuszkodzony wszedł cło 

Tangom.

Z A -C fE K Ł Ł  W A L K I  W  I5AR CŁLO NTŁ.
Specjalny wysłaiMiik fitiva.sa 'onosi z Barce 

lon y; w ciiągu 3<» gi/dzin t. j. od n ied z ie li do 

ponił-dznilkii w nocy w Barcelon ie w a lk i trwa 

ły  bez p rzerw y i nosiły  charakter n iezw yk le  za  

c iek ły . L iczne kośc ioły  i k lasztory zostały poc 
p ilon e , W  n iektórych  dzieln icach nnyty spob-oz 

ne rzu c iły  się do rabunku.

R O M B A K D D Y Y  t M K  SA R A fiO SSY .
Bząd kat a lu liski og łos ił kom unik nt przez ra 

•cije* o dzmnbardoWi.niu -Saragoscsy i ok o lic  na, 

rożkaz szefa, kifmotiwa katalońskiegn gen. Sam 

di.no Lotniaęy .stwierdzali iż  kolumna która w y 

s-zia z Bart-eJony naw iązała kootakt z p r z e rw  

n fkiean.

kon ika  telegraficzna
—  O h L lI iA M I T A J F U N U  W  JAPO N41 pa*f

to 42 zabitych, 24 zagin ionych  ■ bez w ieści i 27 
rannych. ‘J.000 m ieszkań uległo za lan iu  przez 
w zbu rzone la le  m orskie. 500 donniw zosta ło  
ca łkow ic ie  zn iszczonych, a zgórą 300 jest po 
ważnie UiZkod/.-onyeh Zatoaięto 33 statków , a 
zgórą 50 osiadło ua skalach podm orskich  i na 
m ieliznach . K om m iiI\ r.ja  le legrafiez.na i te le  
fon iczna jes l p rzerwana.

—  Z A T R U L I j t f f j  N fE S W IC Ż F A l M IĘSEM . 
V\r m iejscow ości L I Mailania j>od Kairem  ok o ło  
'.HI osó li za ch o row a ło  c ię ż k i  |>o spożyciu nie 
•świeżego m ięsa. 10 osób  zm arło  p rzed  jirzew ie  
zien iem  ‘ ich do  szpitala.

—  Ol BUZY M IK  ROBOTY PU B LIC ZN I- W T 
FK A N C J I. izba deputow anych  w  ohectiości 580 
deput-jwany* o uchwaliła jednom yśln ie p ro jek t 
ustawy o  w ielk ich  robotach publiczny ,.h. \\rea 
h ig p ro jek  hi do końca 1930 r. rząd rozp orzą  
dza kredytam i w sumie I m ilja rd ó w  fr  na ro  
boty 1'ubhcżne d la b ezrob  itn vc.li.

— STERA ł IZA C JA  —  A  W ELK iJA . O rzccze 
n icm  kom petentnego sądu w M onaclijum  roz- 
istrzygnięla została s|irawa sjirzeci,wiania się ste  
ryilizacji z. jHihudok re lig ijn ych . Sąd orzek ł, 
że „p lan ow e stosowanie s tery lizac ji jest na 
bard zie j h izk im  czynem  s|>olecz.eństwa, a roz 
ważaniu re lig ijn e  pow in ny w łaśnie d op row adzić  
do  koniecznego uznania n iein ieckej ustawy 
sit ry lizacyjhiej. Tw ierdzenii . jak oby  stosowa 
n ie s te ry liza c ji wy nikal-.i z dur.lia materja,listy 
eznego i m ogl^. być uw ażane z «  niezn-służmią 
karę, nałoży od rzu c ić ".

Program jutrzejszych uroczystości w Brasławiu
Prasa francuska zadowolona

z  utrzym ania porozumienia franc. -  angielskiego

Program  uroczystości *dsłonięcia pom nika 
M arsza lka Józe fa  P iłsudsk iego  w B rasław iu  w 
dniu 26 lipca rh. zosta ł uzupełn iony i obecnie 
■przedstawia się, jak  następuje:

Godz. 11,0(1 —  Msza św połow a na placu 
•tad jezio rem  D ryw iato, odtjirawóona p rzez ka 
pelana KOP. ks. Islcdziewskiego.

Godz t2.'i0 —• Odsłonięcie pom nika : 1) przi
m ów ien ie  starosly Jirzem o w  le n ie ks. Sie
dziew sk iego . 3 p rzem ów ien ie  d yrek lą ra  G IW F . 
płk G ilew icza. reprezentanta Rady Naczelnej

C IW F .
Godz. 13,00 —  Przemarsz, w ojska, organ iza  

cy j i społeczeństwa

(iod z 14— lfi iprzerwa o liiadow a.

Godz. 16.00 —  Pokaz sportów  wodnych, zor­
gan izow any p rzez Ci\V|F.

Od gadz. 16 G1AA i ŻPO K  i Rodzina Po li 
cy jna  u rządza ją  d la d z ie r i Braslaw ia pngawęd 
i i p okazy  i  t f>.

P rzez calv iza s  uroczystości odbyw ać sc; hę 
dzie  zb iórka na LGJK i sprzedaż iilakietek

P A R YŻ . (P A T ).  —  K om u n ika t końcow y od> 

Tad 1 uidyńskich p rzy ję ty  zosta ł w- p o lity c z ­

nych  kołach le w icow ych  i p rzez prasę lew ico  

rvą o ra z  in fo rm acy jn ą  maogół p rzych yln ie . Hu 

że wraiżcnie zrob ił w  P a ry żu  fakt, iż  jm rozu 

m ien ie osiągn ięto  tak szybko i żc kom unikat 

pow ołu je  się na uchwały w Londyn ie z 19 mar 

ca. .,,Oeuvrc“  jiodkrerla  z. naciskiem  widocznią 

zm ianę atmosfera obrad  na lepsze w p orów n a  

niu z  dawnem i rozm ow am i.

Prasa p raw icow a  w yraża jąc  zadow olen ie

■z odbudowania porozumienia francusko-angiel 
■skiego ustosunkowuje się jednak rio wyników  

obrad bardzo krytycznie.
Jedynem i pow aznein i w yn ikam i abeeftych 

obrad, są zdan iem  prasy p raw icow e j: utrzym a 

nie porozum ien ia  franoiisko-angieJskicgo. oraz 

u irzym an ie  |»rot(>kulu z dn 19 m arca, a w .ęc 

lak i. iż Francja niie nfflWi wy*rzsjkać się gwa 

rancy j loudyirsliicii aż do cliw-ili, (h»j)óki nie 

zostaną om  zastajnone p rze  now y układ ranę 

d/ynaroebrwy. f
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O krztą zdrowego rozsądku
( M a  t e m u  * m p j t o f i  b o H e l n i t r n e / i

tok  pracuje  redakc ja

S a li przyjeżdża 
na maszynie płaskiej 
i na miasto go mm w Dakaih gazet

Naodw rót. Gdy „n o rm a in y " całow iek  szyku je  

i i ,  d o  snu, d o  cudyoa/.ytiku —  dzieniniikanz jest 

•wzięity vi Iryhy iia jbardzk-j inłeąsywiuag-o w y s ił­

ku Zw łaszcza 1. zw . nocny pracow n ik  redakcji. 

D la  n iego  dop ioro zaczął się „d z ień  ". rieriw- 

xze karliki Patia donaosły obszerna** o tern, co  

się dział,) n:i kwiecie rano j  w południc. T era z  

JUŻ będą szły coraz szybsze ii co ra z krótsze dtype 

sze  ,jz ostatn. chw ili''. Ze wszystkich stron. W a r  

szare i, Berlin , Paryż, iLenimfirad, Nla-diryl, L o n ­

dyn . N ew  Jork, T ok jo . L o k a l redakcji w ypełn ia  

się k łclK iw iskicni w iadom ości. Tam  a tam sza­

le je  ogrom ńy ])0"żar, k tó ry  zmisizozyl całe m ia­

sto..., tam  a tam  p rzew ró i rew o lu c ja , zbmnitowa 
ne oddzi iły  powstań, 6n\ anaszej-oją na stolicę..., 

lam  a tam p otw o rn y  huTugai: u vwraca wszyst 

„ o  na swej drodze..., tam a tam jacyś złoczyńcy 

pod łoży li d ynam it i ca ły  gonach jm fniinął w  po 

wieitrze kilku zabitych i  kilkunastn Tamnyęh...

W  nasyconem  dym em  paimeTo-sow* pow ietrzu 

w is i (niepokój. Zaraz sic odezw ie  zim no połysku 

jąec  pudełko telefonu. Naum yśln ie w  le j chw ili 

zacza iło  się i m ilczy, by tern w ięce j wstrząsa 

jącą  przyn ieść wic.śi' w  nerw ow ych  drgaw kach  

dzw onka

S p ię trzo n e  w k a r tk a c h  na b iu rk u  nocnego  
re d a k to ra  w s z y s tk ie  w y p a d k i d n ia  z d a ją  sie wy­
w o ła ł’' ui... a w a n tu rę , n o w e  za j.si-.lt ; w za je m n ie  
s ię  p o g ryź ć  i p o z a b ija ć . A łe  o d  czegóż o n ?  W  
Tęku t rz y m a  T iię b y lc ja k ą  b ro ń : p ió ro . O p c rt ip  
n ie n i s p ra w c ie ,  skreśla*, o dd z ’e la , p rze ra b ia , da 
je ty tu ły . M u s i o p a n o w a ć  rozcdrg.ame, 'z aw arte  
n a  s k ra w k a c h  p a p ie ru  życ ie . B iu le t y n y  te leg ra  
ficzn e , k tó re  ty lk o  co  nud'os/łv, są  -jeszcze in a le r  
ją łem  vu ro w y rn , laik ja k  w z m ia n k i  refporte-rilkie. 
T rz e b a  je  d o p ro w a d z ić  d o  tego stanu  b y  m o g ły  
,,pó jćc  n a  m asz yn ę ".

R e d a k to r  nocny p ra c u je  ja k  m asz yn a . N ie  
m a  czasu  do ro z m yś la ń  i nnm yw lań . D ecyz ja  
r a m i  p rz y jś ć  w lo t .  in a c z e j sp óźn ien ie . \ spóź­
n ie n ie  o z n acza  b y ć * w y p rz e d z o n y m  p r/ ««  inn e  go 
zety.

IHyiskaw  i* 'z jiie  lor. i s e k u n d a  przez seku nd ę. 
Z w a r jo w a ły  s t rz a łk i ze g a rka . -Sweini o s tre m i 
ru c h a m i c h c ą  ro z c ią ć  siaitlkc nocy.

Z yg z a k i l ite r  skaczą d o  oczu. N ib y  w zburzo  
UV tłu m  u s iłu ją  w y z w o l ić  s ię  'i j)od  p rz e w o d ­
n ic tw a  jcdno.-liki. Na próżno, P ó jd ą  lam , d okąd  
o deśle  ich  sk in ie n ie ' p e w n e j w „w ę c h  m ch a c h  
rę k o  p e tit  c z a rn y , ja s n y  g a rm o n d , k u rs y w a ...  
H a ła ś liw e  d n ie s fo rn e  k o m u n ik a ty  ułolżą się w 

m ączek  m a łe g o  lu b  w  oczika. dużego d iiuku . sko 
le i zostaną sp ię te  k la m ra m i szpak  w- k o lu m n y  
—  stro n ice .

Zec.i rn ia . l iu o ty p y . T u  w ła ś n ie  go rące  od ży 
c ia  s ło w a  są  w t ła c z a n e  w  ro z g rzan y  m eta l, a 
ten  w fo nm y p o je d y n c z y c h  w ie rsz y . L iu o ty p y  
.atakują su ch o . L in o ly ip lś c i ze śj>ie«zonenii ml 
ż aru  us tam i w y s k u b u ją  z rę k o p is u  treść, T a ń cz ą  
p a łc e  w  opętańczy talot m asz yn , z trz ask ie m  spa

dlią sowa. zmieni n® w* ks/lait .. etulowych 
wierszy Układają *ic ou-i* jedni obok drugich. 
niLsu-t w długie szpałly.

Ze szpalt liworlyy kohinntię „łamie numer-' 
mcir.iinpaż. Ostrożnie a jednocześnie szybko 
skraca on zagony czcionek, lokuje na odpowie 
dniem miejscu. Wszystko zmusi pakować co do 
milimetra. Najmniejsze przeoczenie' może spowo 
downć rozsypanie się kolumny, oddani j do d**u 
ku, a więc nara/.ić redakcję na mklika zonie się 
gazety

Z odbuyełi szpalt na sąshich paskSuih papie 
ru w etapuje błędy koreklor. Czyha na każdą 
>. myłfcę, aiawct brak przeciwka ule powinien 
ujść jego uwagi. Oto kradzie,.. oto nowy re­
kord sportowy, oto zabójstwo, oto wrinian/ka o 
jakiejś „wisehodizącej" gwiaździe f!lmo*wej... 
Wszy/Ako należy- podać czytelnikom w „stanie 
nieskazitelnym" bez wypaczeń i przekręceń. Ko 
rektor zmienia się cały we wzrok. Nic nie mó 
w i, nic nie słyszy. Przyijmuje defiladę tysięcy 
liler. Ta nie ma wła-ściwem miejscu'? Jedno po­
ciągnięcie ołówka i już jej niema. Litery masze 
rują coraz, BZ.ybclej, biegną.. Przybiegł woźny. 
P-zejrzane zabiera do drukarni. W  drukarni 
zmęczone oczy linotyipisty zawisają na szubieni 
i;V poprawek...

Od godzimy 12-ej da .'1-ej w nocy* (lśiedy naj 
siiuk /ni ej śpilsz obywatelu) nasilenk* pośpiectru 
w jrracy osiąga zenit. Wszyscy .się dwoją, troją. 
Redaktor naczelny kwadrans po dwunastej dał 
wstępny artykuł. Na gwałt składać. Lsfootypiata 
nerwowo otnTł ji,' t. zachłysnął się dyuiem pa­
pierosa i' ręce poszły w- ruch, zadygotały liby 
w febrze ZeceT ogłoszeniowy w tempie wy.‘

gil j  sołf, nafty itp. artykułów  pierwszej 
potrzeby.

Nic nućmy kopalni /bita, i dla rato  
wainia biSfflirs.ii hamlilrwfigjy musimy za 
bezeeii w yw oź ić zagranicę te artykuły  
Oclem /dobycia waluty na opłacenie im 
poTiu ..łan ie j" b a w e łn y

\\ związku z Irudno.e.aim budżelo- 
wemi imiomy zdr>i)yć się na kr/tę zdro  
w<‘g(> rozsądku (oczywiście nie lewia- 
llnmmyskiego, lecz eliłopstciego) i zruzu 
mit ć wreszcie, że lepie j jest kilka razy 
do roku wydać więcej pieniędzy na ko­
szule, iecz za lo mieć tańsze arłrku ły  
pierwszej potrzt by , tenibardziej. iż -  
dzięki d ąg lf inu  udoskonalaniu mei.ul 
kolonizacji lnu —- w najliliższej pr/v- 
-i/tości cena kosiuli z krajowego -turów 
ca napewno zrówntt się / ceną koszuli 
bawełnianej

-W  czele Rządu *doi gen. Slawoj-  
kładkowski. klóry. jako II \VTiceniini- 

ster Spraw  Wojskowych w l(l()n/n za sit) 
pił w  wojsku zagraniczną bawełnę na 
szym lnem. Należy mice nadzieję ż. ja 
ko Premjer wyzwoli On oah; Polsl.ę z 
wątpliwej konieczności szkodliwego im­
portu surowców w łókienni, zycli.

Pierwszym krokiem do wyprowadzę  
ma Polaki z nit woli baw i lnianej winno  
być —  zgodnie z postulatami organiza- 
eyj rtJniczych —  poilniesien/e cła na 
łiawełnę z 1 zł. od 100 k g  do ‘JO zł. 
Takie ..większenie cła na bawełnę na- 
kłoniloliy przemysł włókienniczy do 
śpiesmie .*zefto przestawienia swej prc> 
dukcji z oparcia o surowce zagraniczne  
na oparcie o surowce krajowe.

Sprawa kolonizacji lnu (czyli up<> 
tlobirienia lnu do bawełny) oraz utwo- 
r»enia zakladóyy produkcji kotoniny jest 
obecnie w zwdązku z konit-eznością w y ­
korzystania posiadanych w  Polsce wrze  
cion ba wełniany eh ,,pi a w ą pieryy sze j yva 
gi. Przeciwnicy szerszego z.asłosoyy mua 
lnu tyyierdzą, iż w 1’olsce nie znajdą sie 
kapilały na yyybndtiyyanie zakladóyy pro  
dukcii kotoniny

ę<> roku importujemy no Połski prze 
s/to 00.000 tonn bayyehiy Dzięki pod ­
niesieniu cła na liaycełnę do 20 /.' od 
100 kg., do Skarbu Państw a v przeeią  
łJU tylko jednego roku yyplynie / teg > 
tydidu dwanaście m iljonów  złołyeb. 
Część lej kyeoty należy przeznaczyć na 
w ybndoiwanie n*> W .'Icńszczyznir. jako  
w ośrodku naturalnej podaży tuu, zakła 
ik/yy produkcji kot cudny.

W  len sposób yysponiniane wyżej 
radosne pi rsjieklyyyy stałyby się faktem  
dokonanym. Potrzeba tvll o krzty zdro­
wego rozsądku. W. Zóleshi

w m m m m m m m m m m m m m m m m  mmm m m m  •»;«.

< ig ó «  Limuiyeli kończy Teklacny. W szystk ie  li­

tery chcą naraz wpakow ać się do źrenic korek 

lora. R edak tora nocnego ojmdły kartki, „ostał 

niego Pnta ", z łow racu  od zyw a  się telefon.

—  Go?-
—  KATA.ŚTROl- A!

—  Itru'

—  K ilko  zabttycli!
  t rd z i-C ?

— Pod miastem...
M ctram paż w iję  się. N iesposob w t 1 uczyć 

wszystkiego. Odbywa się selekcja. M niej ważne 

meczy idą do kotła, ż e  złością uderza metal 
o  metal.

W reszcie  -numer gotów  na I rótho jirzcd « .  

Zdążą odbić i iw ekspcd jow a ij' na pociąg. Od­
dech ulgi. N itypnzytnmny skołei jest maszynri- 

sła. Na Uiiim h*ruz c ią ży  odfH/wiedzialność, że ­

by nie sjióźnić. Poszczególne kolum ny wędrują

o)> X'i)!e na gładką, jak  s tó ł „p łaską m aszynę' 

M ocno zaśrubowane rozpoczną niedługo 
■swą . jazdę tałn i spowrotom ".

P ierw szy numer Ręce korektora latają. Rofct 

„re w iz ję ” , otslatnią korektę ca łe j gaiZdly. Tytu ły 
w porządku. K ilka b łs tó w  w tek-śeie i „k lisza  

do góry m-ogami".

Na parę minut rozlega s ię  jeszcze  szczęk li- 

notypów  W reszcie  zastyga ją w m ilczeniu.

1 muii. Piiuini!... Pojecha ła . Drugi mumci 

tr-zeci, ozwarty, I)ią'.y, dziesiąty setny, tysiącz 

n i’ -. Świt p rzy jeżd ża  na m aszyn ie p łaskiej i 

na m iasto go wynoszą w  pakach gazet.

AS ATOL M I K I  L M K

Najbardziej istotne postulaty nasze­
go rolnictwa w  olbrzymiej większości 
w ypadków  nie były dotychczas uwzgled  
■niane, gdyż nie szły one po krótko 
wzroc/nej linji potrzeb możnych przed 
ktawieieli przemysłu, ktć>rzy świetnie u- 
mieli w  decydującej chwili zaszachować  
Rząd groźbą zamknięcia fabryk, jeśli 
słuszne żądania rolnic Iwa znajdą po­
słuch u  czynników miarodajnych. Nic 
wiec dziwnego, że podobnie przedstawia  
ła  się sprawa na na jważnie jszym odein 
ku naszego życia gospodarczego —  w  
dziedzinie suirowcćnw wdókienniiczych.

Problemat własnego w łókna jesl ci!a 
każdego państwa tak samo ważny, jak 
zagadnienie własnego chleba. W  dołiie 
trudnej walki z kryzysem, każde pań  
s iw o  zdobywa się na ogromne wy.dłk, 
w  celu zapewnienia rozwoju produkcji 
krajowych roślin włóknistych, rozumie 
jąc, iż jedynie o uągnięcie samów \ star 
czalności włókienniczej może spowodo  
wari ożywienie wymiany towarów mie 
dzy wsią i miastem, zmniejszenie hezro 
żK>cia. a tern samem i uzdrowienie ży­
cia gospodarczego.

Polska pod względem powierzchni 
pod uprawę Inn zajmuje drugie miejsce 
w  świecie. N a  terenie naszych połnocno- 
w -chódnieli wo jewództw obszar pod  
lnem wynosi ca 84.000 ha. t. j. 20 proc. 
jHtwierzchni pod lnem w  całej Polsce 
(123.800 ha)

Spożycie zbóż przez w ieś o Reńską 
wynosi rocznie ma g łow ę ludność, 110 
kg, żyta i 0 kg peN-no y, a więc z tego  
widać }.i wieś wileńska, klorej na jpo ­
ważnie j zem źródłem dopływu goUjwki  
jest uprawa linu, chronicznie głoduje, 
nie mając możności zbytu po odipowied 
niej cegtit wyprodiulkowanego przez sie­
b ie  włókna lnianego, gdy pr/.vwó,. su­
row ców  włókicTTuiczych do Polski w y ­
nos przeciętnie przeszło ó0n/p całego na 

/ego im,]>ortu,

iJoiychczas przywieźliśmy do Polski 
zagranicznych surowców włokienui-  
czvcb. pó łfabrykatów  za astronom iczną  
kwotę przeszło smdm.ii m djonów  zło- 
lyrli. N ajpoważm ejsza pozyrję w b i­
lansie li intllnwyim naszego państwa zaj­
mują baw ełna i juta, które w zupełności 
m ożna zastąpić przez, nasze krłęjowe su 
m w eze włókiennicze —  len i konopie. 
W  la/ae potrzeby samą tylko północno- 
wschodnie wo jewodz/twa .Polski tnoga 
bez Trud'11 zw iększył areał pod lnem 
do BOOJKłO ha. W ówczas wieś kresowa  
która td/ecnie znajdtuje sic w  skrajne, 
nędtzy.rniałaliy pieniądze na kupno  soli

ladalnej, cutkni, nafty, żelaza, tytoniu, 
nastąpiłaby popraw a  bytu naszych  
mim,i i mia.słec/iik, ożyw laby sit zjna- 
cznie wym iana łowairów między naszą 
ziemią i Polską, co ze swej strony, 
spo w o I całcliy p o w i/ n y  spadek bezro  
1 k }<• i a . becz te radosne perspektywy mo 
ją  .mieć m i.jsce  w nas/ j smutnej rze­
czywistości jedynie w w spadku odpo 
wjeditie j m lirony produkcji tuu.

Organizacje roitmeze rd  dłuższego 
czasu darem nie dom agają  się podniesie 
nhi < la na baw ełnę oraz zniesienia ton  
tyngeniów bezcłow jir/ywi,.zu juty. gdyż

przedstawiciele Lowiathana wy|n>wie 
drza eii s ię prz ec. włk o z a d o , ć u / \ ji i en iu 
])oislulalr*m rołnicliwa,, mając na w zglę- 
tizie — u ironjo jedynie itii.ircęy poi 
kieg,, pro-ic-iarjatii-

N-i-0 ne.ż/.na przecież pozbawiać pro-  
Ibiąrjcw.a ..tan'ej‘ koszuli liawełnianej 
i ziiińiszńć go do Kiupiiia lnianej koszuli. 
Mu- :ny być hinnianiiaTini, to znaczy ku 
rz.ysiać z tego. pr itelaiąusz nie ma prze 
eież /leloneg,., pojęcia o lem, iż koszula 
Ij.sw ehuana jest jedynie pozornm tama. 
gdyż nosi urn tę kos/udę na swym gr/bii, 
eie kos/jtinn dreigieger eukm , węgla, dro

Wn fi muszą bronić Emii Kple]owej
w  Abisynii

KZYM, (RAT). —  Stcfani donosi: d jw iz je  gm . Gallina b ian ią  lin ji kolejowej do D/ibulL
„ I i-vere" i „Lil>ja“, k leń  w  czasie wojny wal W obec tego ehocia„ linja kolei ciągn-e się na
cz.yły w  Somatji t Harrarze. pi-z. h\ łj, ob.-euii* przestrzeni 70(1 kim. da sie obronić ją  od prób
o o rrjonu Addi,v-Ab,*by. W ojska tt- jmhI m u tio  oapadow part\zintow

«  Umowa w Nontreux

Tu/coki ininisler sjira* zagranieznyi-Ii 1'ustii- Arns jioopisuje mnowę w Moiitreue. mocą któ- 
r»*j Turcja odzyskuje prawo I jrtyfik.iwauia swyc.n wybrzeży morskich.

Antysnwiecka ir^an^acja powstał® we Franci*
STRAsBURG, (PAT). —  Z Inicjatywy kilka 

działaczy narodowych i klerykalnycli powstała 
w Alzacji nona organizac/ii nasza,-a nazwę 
t RA.NCfisKfEtr) ZJLDNOGZENtA PRZECIW 
nom  ti-:r.K[E<;o.

Po  organizacji zgłosili akces c/toukowic roz 
wiązicuycii lig prawicowych jak  „Groix dc Feu", 

nlantana',* National z ", „Jeunesses Palriotcs” ,

„fTancistc.s” oraz liczni członkowie ahaekich  
partyj klery katuycfi. Protobna akcja organ i za 
cyjna została również Łapoor.atkkwałia w  Lo la  
i yng ji.

W  „sigfoszim- ui komu likach- komitet tram u 
•kiego zje dauczeiua amy sowieckiego podkreśta 
że głównym eelem zjednoczenia będzie „nwol 
nić Frani ję od obeej ingerencji sowieckiej".
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Nieposkromiona
Mimo piorunującej ofc.rzy wy m a i.ja łk a  Ka 

doglio. która doprowadziła w rekord. rzuJe  
tło i/<« jęciu Addls Abeby, niepotljbna jeszcze —  
jak wynika z ostatnich komunikatów —  uwa­
żać Abl.synji za całkowicie poskromioną. Za  
pewne dużo jeszcze wody przeleje sic *  jeziora 
'Jana do Niebieskiego Nilu  zanim E ljop ja  bez 
whnlnie i bezsilnie legnie u stóp wwyclezeów.

IC IJ O rS K I A T A K  NA S T O U t.ł j .

Egipski konsul w Addls Ahebie zawiadomił 
telegraficznie swój rząd w Kairze, iż silne o I 
dzuFy abisyiiskie udec/yly ostatnio z róż.nyeh 
stron na zajętą przez Włochów stolicę, focza sic 
zacięte walki. Są setki rannych i zabitych.

Z N O W U  KASSA I SK.IUM’.’

AA' uzupełnieniu pitrwwccj wiadomości za 
depeszował konsul do Kairu porpz drugi, dono­
sząc. że na czele atakujących Addls Auebe «tt 
działów stoją dwaj słynni wodzowie abisyiisey: 
ras Kassa i ras Sejum. Prawdopodobnie elio.lzi 
tu jednak o syna rnsu Knssy, gdyż sam Kassa 
towarzyszy swemu cesarzowi w y gnam ow i, liaile  
Selussiemu. Ten ostalni zaś bawi teraz w l,un 
dynie.

Ras Sejum zi.onu więc wypływa na wt 
dow nie \njstynniejsz purtw an ł ablsyński. któ­
ry rozstawił swe imię głównie w początkach 
wojny z. AYłoch-ami. gdy swcuii śmiaterai w y ju  
dam i na tyły przeciwniku wstrzymywał uapór 
nieprzyjacielski pod Anua, Adigrat, Aksum, Ma- 
kalle. ‘

f.opi*awdę trochę trudno pogodzić laki obce 
eej walki .Scjuma z faktem zgłoszonej przezeń 

» —  po ostuteeznem rozbiciu urmjl negusa —  
uległości względem W łochów. Przecież to ten 
sam ras Se jum zjaw ił się przea kilku tygodnia 
mi wraz z rodziną w obozie marsz. Badoglio  
j  uroczyście /iarihił swą szablę na znak, że nie 
będzie już walczyć przeciwko zwycięskim na 
jeżtt/eoni Ten gest uchronił go bodaj przed 
obozem koncentracyjnym. Vic iii lironil jednak  
widocznie przed przy pasaniem nowej s/ahłi i 
wydobyciem je j na wroga.

PORA DESZCZÓW  A.

•tak słychać, trwa obecnie w Ut,„pji w- cułej 
pełni putii deszczowa. < opraw da deszcze miały 
się rozpocząć już w marcu, lednak nic rozjai 
«'zciy się ani w marcu, ani kwietniu ani nawet 
maju Może wskutek włoskich eZtirow? Deszcze 
laczekaly z^uim AA łosi nie gdobędą Ad dis Ałie 
by i dopiero teraz padoją. ułatwiając po Ijaz 
dową w iki nieposkromiony i i i  pariy/antom ra 
sa scjiim a i syna rasa Kaasy.

Pora deszczowa jest c.zjimikicin który bar 
dziej jeszcze niż ,narty zuni i utrudnia zilol»vw 
eoni akcję porządkówimia podbitycli lerenów. 
Przedews/.ystkiem deszcze utrudniają a często 
wręcz iinicinc/liwiaja komunikację nleiyiko ko 
lejową. samacliodow ą fczy karawanową, ale i w» 
■wietrzną. Utrudniona jaeznośe między puszcze 
gótnenii garnizonami wloski.ini, utrudnione 
tninsjrorty żywżuoćei e/.y amunicji rozzueliwulu 
ją miejseow \ eli partyzantów. Prawdopodobnie 
tein się też głównie tłumaczy ich ożywiona 
akcja w ostatnich tygodniaeh.

Pora deszczów^ trwać zwykła w KtjtYpji 
Kilka miesięcy, inncini słowy, w ciągu kilku 
miesięcy natyiżeni będą W łosi na różne niespo 
itziauki ze strony ahisyńskich [lartyzantów. dla 
których deszcze nic iHairowią wielkiej przeszko 
dy w  działaniach.

u z ,\d  w  g o r e .

Juk wiadomo, po zajęciu Ad dis Aucby przez 
oddziały włoskie utworzy! sic w zacliodnici 
u i.'/, ijctl-j jeszcze przez czarne koszule Abisynji 
ezari et.jopski. Siedzibą rządu siata sic miejsco ­
wość Gore. W skład rządu weszli częściowo

dawni ministrowie negusa, częściowo zaś nowi, 
ale wierni negusowi ludzie. Do Gore też siat 
negus. bawiąc już w  Europie swych wyslanni 
ków z instrukcjami lub też po informacje. Tak  
więc można do pewnego stopnia uważać, iz 
Abisynia istnieć nie przestaia, a funkcjonuje 
ja so  paustwo w dalszym ciągu, clioć w stanie 
mocno okrojonym i w tempie silnie zwotnio 
nem. Nie moż.c mm oezyw iseie pow ażnie z,ig ra  
żaę Wiochom, lecz. pozostaje nadal źródłem  
irredenly, zasiiajacem partyzantów spod Ad 
•' -s- Abeby w bron i zachętę moralną.

Praw o nasze nie pozw a la  na sztucine p rze ry ­

wa nie ciąży. Sądy karzą winnych.. Szczególnie, 

.surowo ścigani są rozm aici znachorzy i t.z w. po 

kątnę akusz.onki, trudniący się n ielega ln ie tłoko 

n> wauiern ty;»>h /ukazanych opcrncyj. udający 

chirurgów , ig ra jący  życiem  kobiet, które zau 

fa ły  im

lekkom yślnie albo / mtisu.
Księgi- / Jon ów  odd zia łów  położn iczych  i w ew ­

nętrznych szpitali m iejsk ich niejedn-ok-otn-e 

i j jK iw ic d z i i t ł y b y  f r a g e d j ę .

AA ylan ia  się z dch kant ponura statystyka o fia r 

tego procederu. D ziesiątk i m łodych istnień ludz-

Etjopja
P E R S PE K T Y W Y .

Byłoby zapewne nieuzasadnionym opłyoii, 
mcm przypuszczenie i i  nartyzanci atakujący  
Addls -Abebe z asem Scjiuneui i synem rasa  
Kassy na czeie wyprą W łocn ów  zc .stolicy czy 
zmuszą ich do jnhicnś ustępstw. Tem ruem niej 
utrudnią party zitnci bardzo znacznie rozgo.po- 
darzenic się W łochów  w zajętym kraju i u-ira 
żą ich .)a niejedną stratę u lud/żarli czy ma 
ter jatach.

Jcszcize wiele kiopotón mieć mogą W lią l r  
nieujarzmiisną Et.jopją. iNEW

krch rocznie.

V1' raportach  kronik i k rym in a ln e j z sywte 

m alyczną n iem al częstoąhwością znaleźć m ożna 

■kokoniczne wziMiAntki. „Naakwtek zakażenia 

u ru , w tym  a. ty*n szjpuaiu m iejskim

u m w rła  irt lz ip s h rk tlk o lp tn ia
(następują im ię i nazw isko). Ustalono, że /alka 

żenii knw b y ło  następstwem zakazanej o p e ­

racji, dokonanej p rzez nieznanego n arik ie  po 

kajtnogo alkiwzera. D ochodzenie w  toku“ .

Każda z. tyoh wz.mianclk zaw iera

tfagedję młodej tncn iasly,
która dla tych lub innveh p ow odów  zdecydo 

wała się na przerw an ie c ią ży  i wpadła w iidła 
■znnclmriVw, lekkom yśln ie naraża jących  życie  lu­

dzk ie dla maruegn zniarbku kilku złotych.

W czora jszy  raport k rym inalny znoswu przy 

nosi

tłwa tlciilyrziu- wypadki
T ym  raztau .typadki te misżły m iejsce na p ro ­

w inc ji. g ilzie plaga, p o s tn y c h  akuszciiow. zna
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T A N I E ,  C Z Y S T E  i C I C H E  1 

W  H O T E L U  R O Y A L  |

j W a rs za w a  C h m ie ln a  31

I  Dla pp. czytelników „Kurjera W i!eńsk.“ I  
I  15% rabatu |
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AA HARGIMESlg

l / U b b  f
(A u te n ty c z n e )

Żebractw o jest wrzadcm  ;m cielę ąpołecscA 

siwa i lo  bardzo dotk liw ym , źadnę how.car. o 

peraęje  nic sliittfcilją.

Na wsi bieda. 1,udzie w ędru ją  do miasta w 

n adzie i znalezien ia pracy. N iek tórzy  w p ros t 

b y  żebrać. Z dziećm i. Co z takicli dzieci wy 

rośnie?

Ntoi u.i rogu kobiety z n iem ow lę ocm  na 

ręfcu. AA łucliinanacb, tw arz ww hudzoaia do 

kości, oc.zy w ypłow ia łe . N ic pole.jiazy je j by 
tu datek naw et kiZaidziesięcio-gToszowy.--A dziś 

nilklt pieniądzm :i n ie  szada.

—  Kobi "‘to, czy w y m iaslowa?

—  N ie, panek, z ilziareuui.

— • N ic nic macic, że poszliśc't> na żebry?

—  M ąż pijasiica. By Jo ' pół dziesięciny z.eoul 

-Sprzitdał, przep ił i zdechł, a mnie d z ic o  pa- 

kinuł.
—  Długo im j-u- jesłcścic?

—  Ol by ii wysiedl Uli Do ob la tw t, a lf  n.ama 

g'(Es*e im iiziać' s ic  talk ja  > zmowcu wróciła.

,.AVyisicd!anjic do m ie jsc  zamieszkaniu ' «J  

dzim y' sprawy ni<-‘ rozwrąz-ujc

Co- m oże rozw iązać i zaradzić —  to puw-ażlir 

zagadn ien ie, ale yuiż n ie dla felje ton isty .

Obok „pJ a wsi/iw yeti żebraków k iórzy  ua 

Ijttawdą. u:e m a ją  czego  jese —  szerzy się pla 

ga  tych. co żenują nu... źebractw c » o tein chce 

1 n uajilsać parę słów.

Z iiow jj kobieta. Librana -/nośnic, i .nerjiczsn.1 
u niK.hacli. silna fizyczn ie- Czy nic m ogłaby 

gilz.ie p racować?
(trasuję oodzioitm e Jia ui. M ick iew icza, u* 

odcinku  od1 ul. W ileń sk ie j do P lacu  Katedrat 

« * g o .
P lac Katedralny —  Lo g 'ów na baza opera 

cyjtna.
AASikczka. W szyscy stoją /. zadartem i gło 

wrmii. Oglądają...
Kobieta lotem  biyi.skawicy wszyta się do śroa 

kii. Sprytnie, szybko, zm  naćka
( hw eta za ręce. tarniois.. 1 <4.tnijC pocałiowa,

—  Alciż liintiko. ifec “ ‘ i' mant-, m y p rzy jead ir 

TrącMa łokciem , z rot w 'd o b y ! óę jak iś syk

luuim! 1 d*o nustępnygo. Dali dwa gri/sze, rznK 

ta o  ziem ię, whiocwnii ilczy la  na gruho w ięcej 

Na zakończereić w yraz iła  swj ,jpn m atiuiźkie" 

i ooesz!* |*owolny‘m krokiem .

c h ó ró w  i d o m o ro s ły c h  d ilnu ig ió w  jes t zn aczn ie  
w iększa  nrż w m ieśc ię , co jest zresztą zro<ix. 

m ia łe .
W e  w si Bo rlcc/ tk i 'gm iny p rozo irockiej. iiit- 

s łu t ic k  zadiażeniu k rw i,  sp o w o d o w an eg o  n ie le ­
g a ln ą  o jłe ra c ją  p rz e rw a n ia  c iąż y

umarta Anna Óbnchowii.
W  S / a rk o w s z rz y ż n ię  z m a r ła  w  zag ad ko w  y c c
o k o lic 7in o śc iach  niejaka

>ara 1; rydm anow  a
i tegoż d n ia  z w ie lk im  p o śp iech em  z o sta ła  p o ­
c h o w a n a  na m ie js c o w y m  cm e n ta rz u  ż yd o w sk im  
T ym cz ase m  p o K c ja  u z y sk a ła  in fo rm ac je ', tłu. 
m a rz ą c e  ponicdcąd p o sp iech , z k tó r y m  zo s ta ła  
p o c iio w im a . F n id m a n o w a  z m a r ła  n a sk u te k  za­
każen ia  k rw i 

S p o w -o du  lo p c fiic ji  p rz e rw a it/ a  C 1 4 2 T 
P ro k lu n tu ir l jz . i  rząd z iła  d o ch o d z en ie  AA n a jb iu  
szycdi d n ia ch  o d b ęd z ie  się e k sh u m a c ja  ztwtok 
F r id m  in o w c j, ce lem  dokonania- s e k c ji sąd o w o  
lókaT-skicj.

W itedae  ś ledcze p irow adzą z tern z ja w isk ie m

iiiieustamią walkę.
W  sw o im  czasie  w  W id n ie  w y ik ry to  n a w rt

potajem ny ,,snlon‘J,
gdzie tur d o m o ro s łeg o  ,,c h i r u r g a "  w y c z e k iw a ła  
k o le jk a  h tte resan tek . P is z ą c y  te w ie rsze  m ia ł  
o k a z ję  o jg !*da ł‘ w  sw o im  czas ie  mstrumemrty 
. .e li in irg ie z n e "  p rz y  p o m o cy  k tó ry c h  sarnozw ań  

czy aku szer
ęksptNljow itł kttbićly na tamten świat.
D la  la ik a  b y ło  jasne , że b y ty  to ra c z e j ś ro d k i 
z akażan ia .

,D z iw ie  1 s/ą tylko byto m o ż n a
że n ie k tó re , o p e ro w a n e "  w y c h o d z iły  z ż.ytcie«A 

p o  ta k im  zabiegu.
Z n a c h o rz y , aku sze rzy  i ,c h iru rd z v “  s ta n o ­

w ią  jed n a  z p lag. p rz e c iw k o  ik tó re j w a lc z y ć  po ­
w in n a  niety-lkn p ro k u ra tu ra , n ie ty lk o  p o lie jr  
lecz k a ż d y  sn m icn u y  o b yw a te l. K a ż d y  pow-iniełi 

w z ią ć  u d z ia ł w
tępttmiu tog,, procedt ru, 

przez  iid o rm o w an iw ' p o l ic j i,  w z g lęd n ie  Uirzędn 
p rn ku ra ilo rsk ieg o . o  | io d e jrz a n yc h  w y p a d k a ch .

(cl

Z rew olucji hiszpańSKieJ

Port miasta ( -ciała, jefltso z ocnlrum h iszpańsk iego  ruchu powslańozcgo. ,kąd wyszły pierw­
sze rozka/y wzniecająca.' pow stan ie w Hiszpan ji

Harterzu polscy ze Stan6w Zjednoczonych w Warszawie

Hawiąea w W arszaw ie  w ycieczka lóO harcerzy polsideh należąeyeh  do Zw. N arodow ego P o l 
skiego w  Stanach Z jednoczonych , z ło ży ła  w dniu dzisu j zym  w ien iec na grob ie Njcznane- 
go Zo\n ierza. Z d jęc ie  rta?,ze p rzedstaw ia  m om en t złożen ia  w ieńca p rzez  harcerzy polsk ich

z z^ni-cryli].

~NA~OL!MPJADĘ DO BERLINA
wyjeżdża nasz sprawozdawca sportowy JarosłdW NIECIECKI. 
Reportaże z igrzysK zam ieszczać benzienny przez cały czas trwa­

nia olim piady.
Zn clrwitę podobna scena. 4>..>wtórzvła się 

(pobliskiej jad łod a jń '. a in -t.

Fabrykanci aniobtow sieja śmierć

*
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Wieści z Nadbafiyki GDZIE MIESZKA PAN IGNACY?
L I T W A

R O ZBU D O W A  RZEŹN I „M A ISTASA " W  
R O N lLW  tf .ZU. W  Pon iew ieżu  M aislas" przy 
siąpił do rozbudow y jaszcze jedn ego  gmachu 
przy sw o je j rzeźni. Nil Imduwi; w yasygnow ano
172.000 litów . W  gmachu będzie się m ieści! od 
dzia i konserw m ięsnych 

Poza tern p rzeprow adza się kapitalny rem ont 
wszystkich pozostałych oddzia iów . Zostanie la4i 
, e  napraw iany l i l l r  p rzy  kanalizacji.

I*. GUSTAJTOS Z O S T A M K  O D W O ŁAN Y  
Z \t A lft Z A t t t .  \\ tych dniach pow raca d )  
Kowna dht spędzenia swego urlopu w L itw ie  
warszawski korespondent „L ie t. Aid*wa“ . Jak. 
się ,, L. N. dow iadu je , p Guwtajnis po urlopie 
spowroilem da W arszaw y nie pow róci.

—  IN S T R U M  JE RZĄDU W  SP R A W IE  KO 
KOWANI H AN D LO W YC  H Z N IEM CAM I. W  łych  
dniach prz\ hyi do Ł o w n a  protes delegacji li 
lew ss ie j do rokow ań  handlow ych  z N iem cam i 
m in ister pełnom ocny dr. Szaulis. Do Kowna 
p rzyby ł rów n ież członek delegac ji dyrek tor 
U-tu Ekonom icznego  dr. Norka jtis. P rzyb y li de 
kgac i z ło ży li wyczerpu jące spraw ozdan ie z prze 
biegu i n .ow ań  i o trzym a li od rządu dalsze 
inslruki je.

—  EKSCESY A N T Y ŻY D O W SK IE . W Kre­
ty udze i W yikowy.szkrjeh miały miejsce ostat 
ino ek.seesy iflitv/\ iluwsl.ie. Dzięki riiei-gieznrj 
postawie wtudz ekscesy te zostały opanowane. 
Bliższyeli stzezegótnw brak.

Za wschodnią granicą
—  9..»-ł7 Urn. LO T U  iiEZ  L Ą D O W A N IA .

Załoga sam olotu A.N/I 2 j otrzym ała polecenie 
pod jęcia  lotu bez lądow ania na trasie Moskwa 
— m orze iSareiuso —  ziem ia Eiraiifiewku Jozefa 

j rzydądtik G/eluskiinj aż do Piici ropąy. luwnka 
na Kuinczalice. > aistępnie przy pom , ,invc;b wa, 
runrkacli atm osferycznych, samolot ' miat leciei 
sto lej w kicnunlkti Nrk O ta j  rws k a nad Aimurem 
i t.ziły  Załoga sam olotu wykonała znakom icie 
pow nurzane je j zadanie, utrzym ując się w po- 
wietozju •>(> godrim 20 minut, samolot p rze lr i 
dyndam 9.374 kim. z ©zego 0.774 kim. wzdlmiz 
w .k reś lon ej mu trasy, zas 000 kitom, ceiem om i­
nięcia i ykłomów w re jon ie  S iew iernaja Zie,mia 
i morza (Aohoekiego. Załoga przezw yciężyć  mu 
•siała ogromnie trudności. W  okolicach Siewie;- 
lia ja  '.lemia samolot napotkał na cyklon ark 
lyozmy i gęste olmWflry Priznz. b goo/tim /górą za 
ioga torow ała sobie drogę poprzez, ctirru.il v, 
sn zn ija jąc się na wysokość 4.000 mtr.

źaiug.i pom yśln ie prz. zw yciężyła wiszyskkii 
trudności i przeleciała nad i.on .uchem górskimi 
M an ow o j Cliretbiel

D ot milszy szczęśliw ie do PieLropa.włowska 
ną KaiiH/.ałce sanioloit /irtsii.t tam przesyłkę, 
puczem skierow ał się ito Niikołajewsku nad A 
murem. Nad morz.em Ochockiem  .samotni wpadł 
w strefę połudn iow ego cyklonu, n iezw yk łe j 
gw ałtow ności Jecąc wśród gęstej m *lv  pokrył 
się znów  pow łoką ludodą. (id y  w ladize eentrid 
ne otizy-m ały w iadom ość, że lot jeisł [M owadzo 
ny o n iezw yk le  trudnych warunkach a łm osfery 
c-znwuh, w ydano przez ra4jo lioleeenie p rzerw a­
nia lotu O godiz. 13.4,i według czasu moskiew 
sikitgo, sam olot w y lądow a ł wśród gęstej mgły 
na zachód od. s iko la ji wiska nad Amin em, na 
m ałe j wysepce przybjizeżtnej

Z ogó lnej kciĄby 9.371 khn., sam olot A X. T 
20 przelew fal nad  m orzeni iłarenisa, Oceanem Lo 
dowatyim i m orzem  Ochockiem  około 5.140 km. 
Pom im o w ielk iego zużycia, sil jak iego  wym agał 
ten ni. zw yk ły  hut, za łoga  rzu je  się dabrze. 
.Samolot jest w  ca łkow itym  [lorządku,

—  E L E W A  TR O P !K A LN A . Z Ty lh su  dono 
szą ' A h ih a z ja  została naw iedzona przez n iezw y 
k le-silną ulewę tropikalną. Rzeki górsk ie wystą 
p iiy z  brzegów , zryw a jąc  m osty i rozm yw a jąc  
drogi. N a jw ięce j ucierpia ło m iasto Suchum 
gdzie  część miasta znalazła się inni wodą, k tóre j 
[Miziom osiągał m iijscam i 2 mtr.

—  W STR ZĄSY  PO D ZIEM NE . Z Rostowa 
nad Donem  donoszą, że w Utuap.se i okolicy 
odczuto w rzóru j silne Wstrząsy podziemi ne. W ie  
le dum ów się za rysow ało  i poudpadat tynk N a j 
w ięcej ucierp ia ły gm achy M iejsk iego  kom itetu 
partyjnego, m iejsk iego sow ietu i elek trow ni.

—  Po\t KÓT .SZEI A L O T N Ig T W A . Onegdaj 
pow róciło  z Pragi do M oskwy delegacja  lo tn i 
cza z szefem  lotn ictwa w o jskow ego  Ałksn istm  
na czeJe.

Ignacy P ierw  icnis p rzeży ł blisko sto Jat we 

wsi Skierlany, p o ło żon e j w gm in ie jti.-menezyti 

skiej w pobliziu jezio ra  Dubiińsikiego. Rvł .swiad 

kitowi wielu wydarzeń h istorycznych i obserw alo  

re.i. dalszego ciągju iycli G ŁĘ IU M .IC II P R Z E O ­

B R AŻE Ń  które am ien iły zasadniczo orjenttacjf 

narodow ościow ą .hudności jego  wsi- oraz pob li­

skiej i dalszej oko licy .

—  Panie Ignacy, proszę -mi opow ied zieć  jak 

lo daw n iej tu bywało.

— - O, tróżmip bywało...

D ziew ięćdziesiąt trzy  Jata —  to ładny wiek. 

Cięiżtko jest talk odraziu w p ierw szej d rw ili od ­

grzebać w starczej pam ięci falkty i p rzeżycia 

’ p raw ie 7. przed w ieku, lecz potem , gdy pierw­

sza nić już pochw ycona, opow ieść idzie lal-wiej.

Pierwieni.s pamięta 'uwłaszczenie chłopów 

NTi:ił witedy lat z. piętmaściię.i Przypom ina if.ów 

n ii-ż zupełnie jasno i powsta ń Ir z -roku 18!>3. To 

są1 wydarzenia, ł t ó r e  w tedy W S TR Z Ą S N Ę !  ̂

KOLEJNA) ŻYC IEM  W S I i pozostaw iły  jaskra­

w y ślad w ch łop ięcej pamięci.

—  Chowaliśm y się wtedy do lasu —  mówi 

Pie-rwienis DOŚĆ’ M E Z L Ą  lTd.SZ-GZ \ /NA .

— Kiedy, podczas powstania?

-—- Aha, k iedy hył „m iatietż“ . Mężczy-zni szli 

dii lasu i na minie w otali —  ,.Ignacy, schowaj 

się. bo ciebie Polacy do wojiska zabiorą . 1 ja 

chowałem  się...

—  Bał się pan P o laków ?

—  Aha.

—  A  kim  pan b y ł —  L itw inem  ozy °-ola 

kiiem?

Nastąpiła odpow iedź prędka i stw ierdza jąca 

fnkl iniewąllipłiiwy, jak to w yn ikało  ze stanow­

czej mtoiindcjł glosn:

-— 1‘ oliakieml

—  A zllaczego bał się pan Polaków ?

Bróz-da na czole pog łęb iła  s.ę jeszcze Łu t -

dziej. sla-ruiszok poruszył się n-iespokoijnie i nie 

znalazł jasnej odpow iedzi. Był Polak iem  i bał 

się Polaków . Tak, przyznał, że  to trochę d z iw ­

ili-. Polem  jednak zaczął wytja.śniać, że „m ia- 

t:eż“  zrob ili w tedy z pobliskich wsi dwóch Lau 

dańiskiuh i d w ó d i Słalowakicłi. Moskale zabili 

ich poid G iedrojciam i. Po leg li we wspólnej spra 

w ie z Polakam i, Istniała w ięc  ju ż wtedy JA­
KAŚ G ŁĘBO KA, BARD ZO  S IL N A  W IĘ Ź , łącząca

ŚW IĘTA PUŁKOW E

13 pułk ułanów
13 piilk u la ttiiw wiileitokicJi, który or 

gaini/(»\Viil się w Wiliitie i pierwszymi j"e 
uo- /()-tii,erz;iimi byli mieszkulu-y Ziem  
WsTltodiiitorti fcrwAlt-ifti niómti sympalji i 
■przyjaźni jest związany z W lit-ńszezyz 
ish. przyczein przez dłuższy Tzas pułk  
slitcjnin-DWiił w  Wilnie.

tbtłlk 1 1 1 :1  baghte bo jowe tradycje. 
Oiizuia^zat • ię nn^edlnokrolnie tłohaler 
skiemi czynami. Zasłynęli ułami jak.) do 
skonali zaip>ńćzyey pocJ .dcnvódz.łwem 
stadnych braci l)ąl>royviskicli lyyórców 
13 (tatku. Pod ich to dowód/lwem  dok o 
nyiwanó słymnyi li ra jdów  głęboko na l> 
łv u li.-jirzyjacieJa. Najyvieeej jednalk 
pułk yy stawił się yy boitiiterskiej yyalce 
pod .la-nowem.

W  (urzeddb.ien święta |>ulko.yvego. 
w czara j  o godr/itiię 9,30 odprayyiimo yy 
Y-Wiltejce poflową mWZ-ę żało-tmą za po 
Jegłyclt loyyarzy.szy trromi. WieJczoirem 
o god-aknic 20 ut:mi szyyaidronaiin ufor 
moyy a li się na dziedzińcu koszarowytn, 
gdtzie naistąpila siDUlttna syntiboliczna u- 
ruczystość

apel poległych.

Wśród grobowej ciszy padały  natzwi 
ska tycli, którzy krw ią  własną j życiem  
sjjłaciiri dług odradzającej się Ojczyźaiie. 
Była lo diuiga lista. Za każdem wymie-  
nionwn nazwiskiem z oddali padał głos 
,,poległ na pOln chyyały".

D Z IS  Z ł.O Ż K N IE  Y O T U M  
W  O STR EJ K R A M IE .

D.zis, w dniu właściyyyun śwdęta pułk 
yv szyku konmym yyysłu-clta Mszy św. w 
Ostrej Braunie,, poezem doiwmdlca pułlku 
p lik . O bm iie leyy iS k i zayyiesi przed cudów  
itytn obrazetm Maiki Boskiej votuui puł 
ku w  kształcie propotrezyka. Matika Bos 
ka Ostrobraaniska jest jak wiadomo, pa 
troiiiką pułku i ubra1/. jej zdobi szłattidar 
| nitkowy.

Po miszy ,w pułk odmaszeruje na 
Bossę, gdzie złoiży hołd sercu swego  
Wielkiego Wodza-

Po defiladzie poyyiróeą ulani do N. 
Wilejki', gdzie naistąpi rozdanie nagród  
sportowych i w spółny obiad żołnierski

(es).

e.Ąj)erzy wileńscy
Rozpoczął wez-oraj syve święt0 puł 

kowi- 3 Bftbuiljon Saperóyy. Nas i  d/.iellmi 
saj)er'zy złotemi z.głośkatui zapisali się 
w pamiięci wiltiiMiii. Kolk 1931- Powodź. 
H(./.szalał, maisy wody yydzterają się d'o 
dom ów  i mieszkań. Setki lud/i pozo sta 
je bez daiclnt nad głoyyą. Są to przeważ  
nie ci n a jiM C .d iiie .js i zc skiepien i auJorem.

W dno /,mol,tli,:o\\ ato \y's/.ysl;kie syye 
siły do walik; ze slrasznym ży.wiołem 
\lcitlbłaga-na w a lka  rryya dzień i noc- 
.Nie/,ini(*rdowTan,ie efeieni i noc lic z. wrcslclt 
nienia na liajgrozniicjszych odcinkaclt 
praictfją saperzy. Ich to brayyurze i sa- 
liio.zapaTciu sic zatwidzięcza \N dno, że

Motywy wyroku
w sptawie ód w. HofmoKl-Ostrowskiego

W  sprawie o  znieważenie rządu, w której 
ailw. Hofmokl-Osti-owskiego skuzanii nu li mie 
sieey a.-esztu i |K>zbawjoiit) praktyki udwokae 
kiej na przeciąg kit 10, sąd grodzki oddział \D  
ogłosił nioly vy wyi-oku.

Sąd nie daje wiary ad w. Holinokl-Ostrów  
bkieinu, że na rozpruwic w sądzie okręgowym, 
wjstępująe w ol)ron,e red. Piaseckiego, użył 
wyrazu e w y m y śW ' Berezę. Pow ii dziane było 
wówcizas, jak zeznali świadkowie „zarzudzie'' 
(ierezę.

/ilaiiiein sądu, zwml, użyły przez mlw. Hol' 
mókł-O trow-skiego jesł nbrażliwy i dolyozy 
tego organu władzy państwowej, klóry jest pod 
pisany na zurząd-cujU o ustanowieniu miejsca 
odosobnienia w Berezie.

Lżycie epitetu, że „D Iko tełińrz mógł zarzu 
dzie llirezę" uod adresem nządu Rzeczypospo 
litej, stanowi zniewagę władzy państwowej, 
której jednym z reprezentantów jest rzail. ja  
ko organ tej władzy. W  danym przypadku o 
bOjętue jest, jaki organ władzy, który urząd 
byt znieważony, gdyż przeumjotem uenrony z

art. 127 kod. kara., jest nie poszczególny urząd 
czy urzędnik, a „po . uga 1 poszanowanie wla 
dzy państwowej, jako wyolirazieleiki orgauiza 
eji państwowej".

Ze zględu na inne sprawy, jakie już m,'at 
adw. Hiifinokl-Ostrowski, sąd doeliodzi do 
wniosku, że posiada on „specjalną skłonność 
przestępczą i działa z nawyknienid".

Przy wymiarze kary sąd miał na uwadize 
nalogowośe oskarżonego, jego wysok, stopień 
isizwojn umysłowego, niejednokrotne przekro 
czenie lyjui. /.iikreślonyeli dla wolności słowa 
przy wykonywaniu zawodu adwokackiego. Za 
wód sw ó j ad a Hofmokl Osllrowski w yzyski 
wał wielokrotnie do |Kipcłnicnvi pewnej kute 
gori: przestępstw.

Wubee dz/alania z i-alą śwYiJoiuośiio, sąd 
w celu unieniżUwienia o j  karżoiiemu dalszego 
popełniania przestępstw tze względów sjnileez 
nyeli uznał za konieczne 4 celowe pozbawić 
go prawu wykony umila zawodu adwokackie 
ao na okres 10 ta!

powadź nie pociągnęła jeszcze strasz 
niojszych lLast.ępst.w, -nie (irzyjęła jasz­
cze większych rozmiarów.

To jest pow ód  dlla Iktórego Willno. 
kocha i< ceni ffwyt.li sa<perów Wie, ż.e 
zawsze ńn mo/nut zaufać. Że tak, jalk 
podczas w-tlik o- niepodlległoiść hy.-tl zaw 
si/.e. hołititersiey i pierwsi, tak i w t-war 
d i j  pracy pokojowej pozostają zawszę 
wierni swej dewizie.

W łaśc iw e  święto Baonu przypada na 
dzień dzisiejszy. W czóra j  w przeddzień 
święta saperzy o godz 8 wiecz. ud ab  
się na Bossę, gdzie w mauzoleum złoży 
łi w hołdzie Sercu "  lellkiego Marszałka  
wtspaniały w ieniejc i ewycti k wiaitów Na 
żałobnych szairfach widniał napis:

^Marszałkowi iSi<|)erzy wileńscy.
Balalljoin sprezentował broń. Nastąpi 

ła poduio-sta i uiro-czyista minuta ciszy. I 
zmów zabrzmiały stówa komendy, kam  
pam-jumi przedefilowali .saperzy przed 
Sercem swego Wodlza, składając mu 
symłnillicztny i pełen wyrażu hołd,

Po  powrocie do koszar na dziedz ń 
eu Baonu o-dibyła się miemmiej podmosta  
mroczy stosó

Apel INłległych.
Na W/jgó-rzu, przy migajacyin blasku 

pochodni pod olbrzymimi białymi, krzy­
żem przybranymi w zieleń i palące się 
po obu stronach pochodnie ustawiły się 
dwa s/tamdaT\ pnłko-we, z których je­
den najstarszy, byt nisubiśeie wręczony  
saperomi przez Marszałka Piłsudskiego.

Do uformo'\\amvch kompanij prze­
mówił w  kirótlk-ich, I reści-wycłt i pięk- 
nych słowaclt dowódca  Baonu, kreśląc 
.cspamiałe tradycje i bo jową przeszłość

P o laków  ze w.si, ucielkająęy-ch do lasu, z Pola  

ikiaini iwalezącĄimL z Nioskuiairm Tak,, bvta 

v ięź łącząca —  przyznał m. in terloku tor —  lecz 

JE D N O C ZE ŚN IE  COŚ ICH  D Z IE L IŁ O . W  każ 

dyim razie  wieś i dw ór —  panow ie i cblopi.

Z własnej, nieprzymuszone j woli.
Ród Pi en wieni-só w  w  ciągu ostatnich kirku 

pokoleń uległ p rocesow i p o lon izac ji P radzia  

dek niego iiUerlokiuilora anówił w życiu Uonio- 

wem  n iew ątp liw ie  W Y Ł Ą C Z N IE  PO  L lT E W -  

SjcL  D ziadek jego  znal juiż jfjzyk polski. O j­

ciec zaś lep ie j mówiilł p o  polsku n iż po litew ­

sku i przekazał swoim  dzieciom  znajom ość ty l­

ko jędrnego języka —  polskiego.

—  Ja niie znam  litewisknego —  mów ilł P ier- 

wieniis. —  Mainunia z o jc iem  m ów ili m iędzj- so 

bą zawsze po  polsku. Li!eA'siki anali słabo.

—  A czy ZM U SZAŁ ICH K T O K O L W IE K  do 

m ów ien ia po polsku?

Pieirwieniis nie zaozaimial mego pytania. 

Uznał, iże w ogóle jest on o  bez sensu JAK  MOZ 

N A  N A K A Z A Ć  KOMUŚ M Ó W IĆ  P O  PO LSK U , 

GDY T E N  CHl E M ÓW IĆ PO Ł IT E W żiK U . Ro- 

dziiice chcieli m ów ić  po polsku i m ów ili po poJ 

toku.

Pierw ien is mini rację Przym usu n ie było 

W prost p rzeciw n ie —  okoliczności b y ły  odslra 

szające. M ianow ic ie  —  jak  stw ierdza ją  fak ty, 

zanotow ane pnzez nauką, proces p o łon izac ji h i­

storycznej n s  litewakic-j na W ileńszczyźn ie  osią 

gną) sw o je  nayivię.kisze nasilenie w  d rugie j poło 

w ie w ieku X IX  w okresie najw iększego prześlą 

dow ania polskości na ty.ch terenach przez rossj 

skie w ladze zaborcze. Proces po lon izac ji pow 

sła ł sam orzutnie wśród lm lności litew sk iej i był 

przez n ią z dob re j w o li p rzy jęty .

O czyw iśc ie  n iesposób tu —  w artykule 

dziennikarskim  —  dociekać przyczyn  powista 

nia tego procesu. Zresztą w  iytm kierunku były  

i są prow adzone badania naukowe które dały 

już pewne wynik i.

D la  nas w  le j  chw ili jest ważne stw ierdzenie, 

że o jc ie c  P ierw ieniisów z w łasnej n irprzćm uszo 

n e j w o li w yrzek ł się języka  litewskiego.

Pan Lgiiat-y odpiera zarzuty.
—  No dobrze, pan ie Ignacy, m ów i pan że jest 

Po lak iem  T o  jest fakt, którem u zaprzeczyć nie 

m ożna. JEST P A N  PO L A K IE M , bo się pan talk 

deklaru je. A le  co  pan paw ie, gd y  zarzucą, że 

jest pan ty lko  spo lon izow anym  L itw inem , —

(Dokończenie na str. 6-ej)
W L O D

Odpowiedź na list sen. 
A. Heiman- Jareckiego

W zw iązku  z ostatnim  listem  p. sen. Alek 
sandra Heim an Jareckiego, opublikow anym  w 
prasje  w czora jszej* m in isterstw o skarbu stw ier 
uza:

1) w św ietle obow iązu jących  przepisów  do 
tyczących  podatku dochodow ego oraz statutu 
T ow arzys tw a  k redytow ego przem ysłu p o lsk ie ­
go, dochód, [w chodzący z rea lizac ji kuponó' 
od listów  zastaw nych  Tow arzys tw a  pod lega o 
podatkow aniu  i jakc  dochód osob isty posiada 
czs tycli pap ierów  w jn ien  by ł w łączony do ze 
znania o dochodzie;

2) w zbadanych wypadkach  stw ierdzono, że 
zgodn ie z  t\m stanem prawnym , posiadacze 
lis tów  zastawnych T ow arzystw a  k redytow ego 
przem ysłu polsk iego  dochód z rea lizac ji kupa 
nów zgłaszali w  swych zeznaniach j  podatek 
dochodow y op łaca ją , n ie m gjąc  pod tym  wzglą 
dem żadnych  wątp liwości.

Urząd skartooiwy w Łodz i w ym ierzy ł sen. 
H eim an-Jareckiem u dziesięciok rotną karę od 
kw oty n ieop łaconych  w  wysokości 42.000 zł 
podatków', a nie p ięc iokrotną , jak  podaw ano 
w pismach. Jak stychać, sen. H eim an-Jarecki 
odw oła ł się ad orzeczen ia  karnego w ładz skar 
bow ych do p raw om ocn ego  w yroku  sądowego, 
wobec czego  wyk'znanie decyzji w ładz skarbo 
wych w części, dotyczące j w ym iaru  kary. ule 
ga odroczen ju .

saperów willeńskich i składając hołd 
Zm arłem u W odzow i.

Nastąpił apel. Paidały nazwiska pole 
głych. By ło  ich dużo, bardzo dużo. Mo  
dl i twa —  i Baon udlmaszerował do ko­
szar, szykując się do dzisiejszego święta

Program  dnia dzisiejszego jest nas tę 
pojący:

Godlz. 9 —  nabożeństwo w  kościele 
gar/nizoinowym.

G. 10.30 — defilada na pJ. darsz.ałka 
Pih udSikiego.

G. 11.30 —  Dekoracja odznaką puł  
koiwą. Rozdanie nagród pułkowych —  
w koszarach.

G. 13.30 —  obiad żołnierski.
G. 16.30 —  przedstawienie dla sape 

rów  wr teatrze Letnim, (es).
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C H W I L A  B I E Ż Ą C Ą
W  ILU ST R A C J I

€ )]l i  m  p  j  c t d  u !
Na stadjonie Ateńskim w obecności króla greckiego Jerzego H. rządu greckiego, korpusu  

dyplomatycznego, oraz około 50 tys. ludzi odbyła się uroczystość zapalenia Świętego Ognia  
na ołtarzu olimpijskim. Sam a ‘‘ceremonia zapalenia Ognia, przyniesionego przez biegacza 
bezpośrednio z Olimpji, była poprzedzona szeregiem klasycznych gier olimpijskich, w strojach 
antycznych. O  godz. 20-ej biegacz, niosący pochodnię z Ogniem  Olimpijskim , kontynuował 
sztafetę wraz z pochodnią w kierunku Berlina. Pochodnia fa zapłonie na X!-ych Igrzyskach 
Olimpijskich w Berlinie.

Zdjęcia przedstawiają kolejno:

Zm iana sztafety w drugim  etapie biegu w Landgadji koio Peloponesu.

Moment, w któ­
rym kapłan na 

Akropolu przej­
m uje poch od ­
nię przyniesio­
ną z Olimpji i 
przenosi jej pło­
mień na usta­
wiony ołtarz.

I I H I I I l i n i l l l i M I
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Mom ent startu 

sztafety olim ­
pijskiej na O -  
lim pjadę w Ber­
linie. Biegacz z 

pochodnią od ­
dala się z przed 
świątyni Ateny- 

Parthenos.

ilillllllillllllllllllllflllllllllltl1

N asi o lim pijczycy. Wała siew iczówna w roli trenerki.

N a  prawo Polska sztafeta pływacka 4X200 mtr. desygnowana  

n a  Olim piadę w składzie: Bocheński, Karliczek, Szrajbman, Barisz.

Jubileusz w  św iecie naukowym . 
W tych dniach świat naukowy o b ­
chodzi! 120-rocznicę urodzin hr. 
Artura Gobineau, wybitnego bada­
cza w dziedzinie nauki o rasach.

Mom ent zapalenia pochodni olimpijskiej promieniami słońca za pom ocą soczewki na sta­
djonie w Olimpji, na którym odbywały się w starożytności igrzyska.

llllliMHUilMfMWI

Z H iszpanji. Reprodukujemy ostatnie zdjęcie telegraficzne 

z objętego wojną dom ową terenu Hiszpanji. Ilustracja przedsta­
wia obrazek na jednej z ulic miasta Pamplona. Żołnierz powstań­
czy zasm arowuje dotychczasową nazwę ulicy i -chrzci ją nazwi­

skiem jednego z generałów powstańczych.

Spec ja lne  go spod y  olim pijskie. Zdjęcie nasza przedstawia 

jedną z niemieckich t. zw. gospod olimpijskich, przysto­
sowanych do przyjęcia zagranicznych gości, którzy przy­
będą w związku z O lim piadą. Przed gospodą ustawiono  
tablicę z fotografjam i osób z obsługi, mówiących obcymi 
językami. M. inn. widzimy napis przy fotografji: „Mów ę 

po polsku".

P rzypuszczaln ie nie będH e to raz iło  sąsiadów . W ywieszanie trójkolorowej flagi jest dziś związane 
we Francji z pewnem ryzykiem, jakkolwiek dotąd są to jeszcze barwy narodowe. Ostrożnie też 

każdy, zanim wywiesi sztandar trójkolorowy, zagląda do okna sąsiada co tamten za chorągiew wy­
wiesza. N a tem tle ukazaia się w .Petit Parisien* powyższa karykatura.

P od z ia ł adm in istracyjny A bisyn ji. Na m argi­
nesie nowej wojny w Abisynji podajem y m ap­
kę części kraju, podbitego przez W łochów. W ło ­
si połączyli dotychczasowe swoje koionje z 
podbitym krajem i podzielili go na następu­
jące prowincje: i )  Eritrea z gtównem miastem  
Asm ara, 2', Am hara z giównem  miastem Gon- 
dar, 3) Gala i Sidam o z gtównem miastem  
Dżimma, 4) Harrar z giównem  miastem Har- 
rar i 5) Som alja z giównem  miastem M aga-  
discio. Addis-Abeba zostanie stolicą podbite­
go kraju i siedzibą władz z wice-królem  

na czele.

Z o g r o n f c z i i i j  dl o w c a  §»■ p o l i t y c z n y

M aszyny  do p isan ia d la o lim pijczyków . W  hali maszyn we wsi olimpijskiej 
każdy sportowiec znajdzie maszynę do pisania z alfabetem  w ojczystym języku.

M erkurjusz o lim pijski. Strona tytułowa tygodniowego wydaw­
nictwa, które będzie ukazywało się w wiosce olimpijskiej 

i będzie stanowifo niejako djarjusz Xl-ej OHmpjady.

Król E d w ard  na inspekcji w o jsk  lotniczych. Zdjęcie  

przedstawia króla Edwarda VIII-go podczas dokonywania  
inspekcji wojsk i taboru lotniczego Wielkiej Brytanji. Krói 
Edward przybyt na lotnisko M iddlesex w towarzystwie ks. 
Yorku, badając z zainteresowaniem nowe konstrukcje sa­

molotów angielskich.

Kanclerz H itler na uroczystościach w  Bayreuth . Na zdję­
ciu —  kanclerz Rzeszy Niemieckiej Hitler, opuszczający 
dworzec ko ejowy Bayreuth, dokąd przybył celem wzię­

cia udziaiu w tradycyjnych uroczystościach ludowych

Z  w o jny  dom owej w  Chinach. Wozy pancerne rozbitej armji kantońskiej, 
wyruszające przeciw wojskom rządu centralnego.
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GDZIE MIESZKA fV,N IGNACY?
(Dokończenie ze str. 5-ej)

gdy będą tw ierdzili, juk tw ierdzą n iek tórzy, że 

pańską osobą, p rzesiąkn iętą litew ską kulturą 

p rzodków  poikry w a ty lko cienlka skorupa sło­

w iańsk iej kuiltury, obcej nawet w zasadzie pań­

sk ie j naturze. Go pan na to odpow ie?

P a „  Ignacy, jak i wielu z m ieszkańców pohli 

.skich i dalszych wsi W ileńszczyzny o naziwacli 
pochodzenia litewsk iego, wie, że bliski sąsiad z 

zachodu uparcie m im o wszystko rości do niob 

pretensje. T w ie rd z i ten sąsiad. że ci ..L itw in i", 

m ów iący dziś po polsku i czu jący sic P o la k a ­

mi, p rędkoby zaczęli meowić' po liitew»ku i czuć 

się L itw in am i pod opMkuńozcmi skrzyd łam i 
L itw y.

Pan Ignacy MA NA TO  O D K ) W IE D Ź w 

sw ej ku ltu rze dnia codziennego —  teraź.nicjszoś 

ci, ktć>ra jest zw ierciad łem  przeszłości i z któ 

re j w yp łyn ie  przyszłość. Ma D O KU M ENTY ’ .

P op row adz i  pyta jącego do swej zagrody i 
pokaże mu te dokument1}

Oto BRON A LASKÓ W  A. Stare narzędzie roi 

n icze służące do rozbijania- grud na zaoranej 

ziem i i do zarzucania posianego ziarna. Dz.ś 

jest coraz m niej takich bron. W ychodzą z uży 

eia, W e  wsi prawcie wszyscy u żyw ają  bron , że 

laznom i zębami. Pan Ignacy jednak ,ILS'I KON 

SLRW .ATY.s I’Ą. Uważa, że brona drewniana z 

jes ion ow em i zębam i jest najlepsza. AVi ‘wsi jest 

ty lko  jeden człow iek , k tóry  potra fi zrobić taką 

bronę —  w łaśnie pan Ignacy.

W term inologji- poszczególnych części lej 

b rony tkw i odpow iedź pana Ignacego na za­

rzut p ow ierzch ow n ej po lon izae ji.

—  I o nai/yiwa się ,,lask i"  —  mów i pan Ig 

nacy. jmikazująe jedną z części brony. —  01- 

(,11 ZuAWfS/ll- MoWJH mi, gdy robił bronę: —  

,.Ignaś skocz |K) lasiki", albo —  „jirz.y nieś zęby 
do brony, tęczek leszczynowy

, Có W tom jest lilewski-ego? W szyztkie naz 
w y są słow iańskie.

Pan Ignacy prowadzi nas do G D R YN Y ,  po ­

lepi pokasuje  P O W lE T K Ę ,  przybudówkę bez 

ścian przy odrynie. Pow ie lka —- to stara sio 
wiańskn nazwa.

A o lo  SOGIl A Ł O P A T K O W A , w ,-tęp ie jąca  

na terenie całej W ileńazcyzmy. Ta oześć socl.y 
nazywa się l OP.ATK.Ą, la P O L K  Ą.

Pan Ignacy uprawiag nią ziem ię aż do roku 

1920. N ie uznawał pługu wyrobu fabrycznego. 
L legi jednak nam ow om  krew nych  i sąsiadów. 

Zarzuci! sochę, lecz i p rzesta ł w lasnoręczn.c 

upraw iać ziem ię. Pan Ignacy jest Z A W Z IĘ T A  M 

K ON.Si.RWf.ATA .NT.Ą.

Pan Ignacy m ógłby pow ied zieć  także, że 

zna dobrze DI 1) ludowy instrument m uzy­

czny. k lo ry  występuje na teren ie W ileńszczs z- 

ny a -kit-rego M L  ZNA LUDNOŚĆ 1 ,/ l.d lM  

sZ llJ  L IT W Y  1 ZML UZI. Go w ięcej m ógłby jm 

w iedzieć, że tenminoloigja dudy na W ilcń szczyź 

nie ma bardzo w ie le  wspólnego z term in o log ją 
dudy z terenów  połudn iow o-zachodn ich  Polski 

—  z T E R M IN O L O G IĄ  S Ł O W IA Ń S K Ą .

Kultura  

jest nao<>Gł m iędzynarodowa.
Słow em  każdy budynek yy gospodarstw ie na 

na Ignacego dostarczy- SPO RO  K O N TR  ARGI! 

M E N T Ó W  P R Z E C IW K O  Z A R Z U T O W I P O W IE  

RZCUOW -NEJ POLONIZ.AG.H. SiO (f )ła. obora, 

stajnia, dom  m ieszkalny, narzędzia ro ln icze— tó 

yyszy.stko, co  się składa yy el-nutgrafji na kultu 

rę m .iłerjałną. p rzesiąkn ięte jest termiinolog-ją 

.słowiańską. W kulturze ducho-wej, zaspakajają 

reij potrzeby ducha —  w w ierzeniach, przesą 

dach, zabiegach m agicznych  i t. p. —  znajdzie 

m y także OGRO M NĄ W IĘ KSZO ŚĆ  W S P Ó L ­

NYCH CECH Z TE R E N E M  R D Z E N N IE  S Ł O ­

W IA Ń S K IM  W  (I.L N S Z G Z Y Z N Y .

Pan Ignacy talk samo. jak  i g o s p o d a T Z P  z 

M ciłodeczańskiego, yy dzień śyv J e r z e g o  w ypędź ' 

z c,I>orv bydło  na pole  po up rzedn im i okadzę 

niu jego  „ina.grczinemi zW m m . Tak samo jak 

i w i e ś n i a k  z. p o l e s k i e g o  lub b iałostockiego b 
dzie się bat złego yyiplyiynu w i e d ź m  yv noc na 

św. Jana. Bę‘dzie zatykał pokryw ę za strzechę 1 

rob i! inne zabiegi chroniące przed c z a r a m i .  1 

tak da le j i 1. d.

Kultura jest naogól m iędzynarodow a. I w 
od leg łe j, bardzo od leg łe j pnf.-szlości N IF  LICZY ' 

L A  SIĘ  ANT Z G R A M  GA Ml JĘ ZYK A  A N I Z 

G R A N IC A M I P A Ń S T W O W E M I. P rądy kultu ni i 

ne, N IOSĄCE 7,E SO I’, \ DOS,KONWI \ZU POD 

W ZG LĘ D E M  U Ż Y T K O W Y M  N A R Z Ę D Z IA  CO 

D ZIE N N E G O  U Ż Y TK U  I B A R D ZIE J ROZW I 

N1ĘTE W Y T W O R Y  S ZTU K I O R AZ W YZSZ1 

FO R M Y ŻY C IA  —  L1CZYT Y SIĘ 1vlko. z. prze 

szkodam i terenoweiml i gę-stoAcią zaludnienia.

T ak  juiż w yipadło od praw ieków, że prąd 

wyższe j  kultury, mający zadecydować o losie

rodu Pier-wienisów. P Ł Y N Ą !  NA Y\ l l .L S S Z -  

( ZA/1NĘ Z P O LSK i Prąd len zastał na łych zie 

uniach kulturę ludu. sloj-ącą 1111 dość niskim p o ­

ziomie. a przez to dość cblonną, i dlatego wy­

war! na nią bardzo silny wpływ. W  CIĄGU PA 

Hi W IL K Ó W  -N A STĄP IŁY  TU  PRZEO BRAZI.  

M A  OGROMNE I N IE O D W O Ł A L N I

\o\ve |tr(tk<*lcn/>..
Pan Ignacy 111:1 kilkunaslu wrmików.

—  B rabn w ch  —  jak mówi,  bo sam nic jest 
żonaty.

Dzieci uczą się w szkole polski.ęj, —  języka 

li tewskiego NIE j  NA JĄ N A W E T  ZE S Ł Y S Z E ­

NIA. W  całej okolicy panuje niepodzieln ie  je 

zyk ji-oI- ki.

Dzieci, jak zresztą i cala ludność wsi o naz. 

wacli pochodzenia l itewskiego —  Skienlany, 

Dwilisz-ki h ragźile, Da-ukszc i iinnych. jest uspo 

sobicnia N1EPRZY CI1Y L N IE  do L i tw y  i L i lw i- 

nów. Oczywiście nikt nic pi-mwadził i ni, pro 

yyadzi w tym k erunku żadnej propagandy.

Obserwowałem dzieci tych „spo lon izowanych  

L i tw in ów " ,  gdy ba- w iły się na podwórzu. Jedno 

z nich poipcti-nęlo zbyt silnie swego, brata. P o p ­
chnięty yv złości pow iedzia ł:

—  Litwin.

Było io C IĘ ŻK Ą  OBRAZĄ. KleJek nadąsany 

zrezygnował jz z.abawy

W e  yvsi Datuk,ze zamieszkuje Polak Pakietu 

1 0 . P rzyby ł  z. L i tw y  yy roku I9j<). Uciekł stam 
ląd.

—  Siedział w l.itiwie na o jcow iźn ie  jak zając 
JR*d miedzą —  mówiła mi jego ża-nn. -— Nic 

znali my języka lilewiskicgo i M E  CIICMil 1 

JEGO SIĘ l ( ZYC. A L itw in i  <lo inęiża —  ,.Pą 

kieturas, pamiętaj.  ty l.ityyin. Jak co będzie, lo 

lv  ji ierwszy pójdziesz zc świala".
—  Co l>ęi(Ezi-e?

—  Jak będą odstępowali , li,, tam wszyscy za 

PoJskc bvh. G roz i l i  męż-owi. Nadiluż życie było 
obo jedne.

CKi'ó w roku 19.',,,. jak  mó-wi Paki-clurOiWa. 

spadł niespodlzie-wa-nie, jak grotu z jasnego n ie­

ba spadek w PołsOĄ po jakiejś c iotce  Nic ty ięlk 

szy coprawda niż ojcoyyizna na Eityyic, LECZ W' 
POI.SGE. Po załatwieniu formalności dauktzaii  

scy gospodarze ztrobili t-lókę i f iinnieiiukii.ini prze 

wleźl i i ih  z Grodziska na l.itiwie do Daaikeiz, 

sit w ie lka  lo była od-leglość. OlkoUi 19 klin.

—  A z  L i tw y  p rzyw ieź l ion  , wszystko.
—  Na.,ret tę slejpę.

Tak. nawet tę o lbrzym ią  stępę, stojącą te 

raz bezużytecznie w sifcni. Olbrzym bezwartoś­

c iow y ,  cięe/.ki kiloc drzewa wysokości- ,Stl cm.

-— średnicy T,T cm. —  pi zy L.szeąoiso- furmanką z

l i  1 w ,. r o  t o  P a m ią t k a  p o  j ę k a c h .  a wieś

mak okolic jeziora 1 żabiński ego Z A P E W N IA  GO 

RĄCO. Zl JEST RARDZ-O SI L.sIE PR ZYTY J \ 
Z.ANY DO TRADYCJI PRZOIEKOW  Nie chcieli 

/osi .1 w ,1 go l.iiyy-iiifcin.

Sąsi>d'/.i p a n a  l g n ą c e g o .

1'an Ignacy 11111 bardzo ticznych sąsiailów w 

osobacli lnglelcwiczoyv. Pra>wie yv każdej wsi 

yv oko l icy  pełno je  .1 Ingieleyviczóyv.

--■•(idy byli  tu Eiitiwini, |Mj-dc,z:\is yy-ojny boil- 

szewiic.kiej —  m ów i mi Konstanty Ingieleyyicz 

we yysi Tarakańce —  to nazyw uli nats Ingielau- 

cza«, a wieś naiszą Turakajiniej

Knmslnnty lngiele-wicz tmwtarza tę nazyyę 

i .miieje się szeroko i gtośn-o.

-— A to ci język. P.szc-zołowski stul się 11 

nich Pszczalau ,ka i, Tomas-z.eyyicz —  Tiiinisz.iu 

sikas...

—  My lu w*zyscy Polacy, potoki«j wiary. Za 

niskim .w Podlbrzeziu byt laki poąi, Kowański. 

Na prawosławie  ludzi ciągnął. Kiedy prośby nic 

pom og ły  zaczął męczyć'. Lu,Iz. na ogniu l-ivy- 

mali, igły wbijali.  .Nyyi-ę.ta prawsla. Nic ni-e p o ­

mogło. S ILĄ  Z N A RO D E M  NIC  NIE ZROBISZ, 

gdy nie1 duce. Prawda, byli ta-cy sń przeszli na 

prawosławie, ale gd v  ruski ])<iszcdl, poyy-rócili 

na polską wiarę.

— : A czy pa-11 lułii Lilwinwiw?

-— ,jNi to lubiin, ni to nie h»bi.m ‘ I krew 

nycli latu mamy Ale zaiwsz.e Id inny naróil. 

nie Polacy. Nadłóż jęizyk .,paganyj“  mają. I.a- 

gnczi taki, lagocze i nic nic rozumiesz.

And-rz.e j Tomaszewski'  zc Ski-rla-n przy pom­

niał sobie, jak Litwini, podczas swego pobyła 

grozil i mu i wie lu iinuyim:

•—  Jak wsyp iemy kmżdemn z rva PO 25 RA 

ŁÓW, lo zaraz, ka/.dy będzie m ów ił  doUrze po 

litewsku. LiilSy-iimami jcsle-ście...

.Alie.jisrowa Hid-uośc inindęitu lo dobr e'

Stwi< rdłciue ftłkłńw.
1 gdy wreszcie pana lgnacugo i jago sąsia 

dóyy— tych yyielkich konseryyatyslów przccbo- 

yyiijącyc-li troskliwie tradyseję ])rzodKÓw zap} 

tac

—  Co yyyście przecboyyali po swoich pra­

przodkach L i i  winach?

.Nie znaleźliby chyba żadnej na to odpowie  

d/1 Nic wldizą nic yy- sobie litcyyiskiego-. I trud 

no w n-i-cih obecnie, chyba oprócz uaz.yyy w 

co.ś 7. historycznej przeszłości l itewskiej doji-z-eć. 

'  a.sląpiły lu w ciągu kilku pokoleń H AR D ZI)  

GŁĘBOKIE PRZEO BR AŻEiNTA M E  TY1KO JĘ 

ZYKA, EIX'.Z T A K Ż E  K l  I .T l  RY.

T o  wszystko, łącznie z negalywnem ilasta 

wieniem do L itwy i Eitiyylioów zaoiłst'1'yy owili' 

imużua, j.lk l|> stwierdziłem osobiście, y  bardzo 

wielu yy dach, o naziyyacb pochodizenia l itewik ie 
go, o -ludności z nazwiskami lilcw kiami, mó 

wiącej j»o polsku, na tercnacli szczególnie przy  

granicznyc.il gmin mejszagoisku | piKliirzesk.ej, 

nii ineiiczyńskic.j i podbrodzkiej.  Nastawił nic pn̂  

tom ków ..K.pnln,ni1zovvłiinych Lituinosy' ję.wt na 

raz wrogie  w stosunku do Eihwy —  mimo ukry 
tej zręwznie propagamly. (o tem przy innej oka 

z | i) która się sączy z tamtej strony granicy.

I po tem yy-szywtkiem puiwistaji pytanie

—  Czy pan Ignacy, jego  sąs edzi i jego yvnn 

ki.yyie są etnograf icznym i Polakam i?

Mc-ż oczy wilScie. KRY T l  ŚLP M PRZYN  U.E2- 

NONCI E TN IC ZN E J  JtkST JĘZYK.

Pa-n Ignacy nic jest ct-nogratitczjuyjn Litw ■ 

nem, a Ic-rcu. na ktoryim stoi jego y, ie ,  przęsłu 

ta być etnograficzną Litwą. Ryłoby absurdem 

upierać się pnzy lyCtl nu mających już logicz 

nogo uzasadnu-nia tenmiuacli.

Pan Ig-Iiacy jest clnoigraficz-nymi Potokiem i 

zamieszkuje atm-ngraflczne tcrytor.juni tJot.ski. To 

są rzeczy jasne. Rzeczy, atwiendza ją-cc f  ikly —  

bez tcmlWłcyij naojonaUstyc/nyeh.

WŁJHż.

Habilitacje dscentó* 
na aiytszych uczelniach

Jak kom uniku ją A jen c ji Iskra1' zalsvier- 
(iz jt m in ister yyyznań re iig ijn ych  i ośw iecenia 
publicznego pr,nf. dr. N\y ięl<,staw ski niwląpn 
jącą hab ilitację  yy sz.soiacb akadeuuekicli:

NA l . N.\y ER sY TE l 1E S T E F A N A  RA TO- 
lyEGO w YyTI.N IE :

Dr. A n ie lę  z tAlzeź.ifzilgikłiih Jędrzejow ską, 
jako docenta f iz jo lo g ji zyyjerząl i.a w ydzia le  
111 ał einatyc/.no p rzyr od n iczym ;

ks. dr. W a lerjan a  .Mcyszt-uyyicita, jak o  do-, 
cent:, prawu kancjiiczncgo na w ydzia le  teolo 
g icziiym  ■

dr. H enryka Rom anowskiego, jako docenta 
ckonrnnji ro ln icze j na w ydzia le  iniHeniatyczno- 
przy rodnicz.yin.

NA U M W iiR S Y  TT (T i :  JAN A K A Z IM IE R Z A  
AA I IW O W J F :

dr Bolesława Jałow ego, jak o  yloeenla lij- 
lo lo g ji na yyydziale ] ( karskim ;

dr. Kazknieirzu -Ylujeyvskiego, jak o  docenta 
aw h eo log ji k lasycznej na w ydzia le  hum ani­
stycznym

itr. Stanisława ż!ejm o-Że jinlsa. jak o  docenta 
anlreipolo-gji k lasycznej na w ydz ja le  litnnani 
stycznym.

‘ n a ’  U M W E R S Y T liC IE  JÓ ZE FA  p i e s u d  
S K 1EGO w W A R S Z A W IE

dr Tadeusza Anton iego Eranci.szka Jaczew 
•skiegn, jako docenta z o o lo g ji na w ydzia le  ui*i 
le iualycznn przyrodn iczy Tu;

dr. Zygniun..! Kraczkicyyicza, jak o  docenta 
cy to log ii zoo lo g ic zn e j na wydział* maleina- 
tyC/. no-przyrodo jczy 111

‘ NA u n t w i .r s y t e c i e : PO ZN AN SK IN .
dr. 1 olcusz.a Mieczy osk iego, jako docenta 

glcbcznawsty. a na ywdz.ialc ro ln iczo  leśnym 
W  SZKOLI-. G Ł o W S C J  H A N D L O W E J  yy- 

W A R S ZA W  II
dr. Jana Łazow sk iego , jak o  docenta eko ­

nom iki ubezpieczeń i prawa u bezp ieczen iow e­
go.

1

Wiadomości radjo#n
SUKCES P O LSK IE J  l'11-.SNT L U D O W E J  

w  in iędzynarodoyyej audycji la d jo w c j

Z okazji odb yw a jącego  się obecnie w f l jm  
imrgu „Ś w ia low eg  ) Kongresu dla Spray W y 
|)Oc,.vnki. |)o Pracy ' rudjofon ju  niem iecka 
organizu je w ie li,j koncerl ji Aw ięt .niv pieśniom  
ludów ni i lancom  1S tu nar idów, k tóre  b io ­
rą udział w obradach lego Kongresu. Koncert 
pod z'1111 m inny 111 lytufeni Budujem y mosty 
nadany będzie. 2a Inn. yv Ęe-bofę, a wiąc w dzlrń  
yyyp n?/y uku. o godz. 2h Ih z Ham burgu na 
w.łzyakkią rozgłośnie niem jcekie.

(.iekuw e jest, że w tej zb io row e j audycji 
Polsku zn jm iiji pod względem  czasu Ewunia 
ll-g ie  m iejsce po Eranuji. (.zęść polsku tej au 
dycji [>oclo-dzi z. k nicertn rad jow ego , jakj Pol 
sk,e Rad jo nadato yy dn. 2,'t czerwca b r„ a 
k lorą Berlin nagrał na p ły ty  i obecnie mui>- 
szcza yy m iedzy n arodow ej audycji rad jow ej. 
Jest lo dow odem , że po-lski f  dkliłr ludowy, 
tak silnie p ropagow any przez naszą ra d jo fon ję  
zna jdu je coraz w jększe za in teresow anie wśród 
radjosliioliac zv polskich.

Wiszyscy j asiadaczn a|iaraluw lampoyyych 
mogą yyysrucbać le j cekaw ej audycj na fali 
n u n iięek ie j w sobo.tę.

...AlIśCZ P IO S E N E K  
nu polsk iej la li ru d jow ej,

AA (linii 21) Tjica P.lfili roku o godz. 22 15 
nadaje nadaj1 rozgłośnia lw ow ska na w szyst 
kie stacje P. R. w jc lk i koncert rozryw kow y 
k tórego  program  w ypełn ią  p iosenki yy w yko  
naniu znanej śpiewaCaki O lgi Lady, duety i 
lekkie piosenki yy yyykouaniu A-Y-lazły Mujew 
,k ie j i AATklora Rudzyńskiegu, wysteęp doskona 
lego  pieśn iarza zagran icznego Lou is  AYarrane 
w gru teskowycb i sentym entalnych pjosenkach 
w szyslU iT i krajów oraz znanego dobrze radju 
sine tiaczom duetu fortep ianow eg 1 treny kip 
c z y ń s lie j i M arjana Alteuberga. Au dycja  ta 
nosi tvn.it „.ylccz piosent-k'

„ N i l  ./A W O t)N  Y S\ S I E Al 
■skecz rn-djoewy.

Różnych metud używ ają ludzie, aby zdobyć 
w życiu iJowudzenie, stawę czy też peeiijądze. 
Jak n iezw yk le  są czasem takie system y dow ie 
dzą się rad joslucliacze z dowcipne go skeczu 
k lo rc  Pols-kie R ad jo  -nada w dn .11 2.T lipca o 
godz. 2t.;t() Autorem  skeczu jest \\Tadysiarv 
I aszlo, tytuł brzm i zachęca jąco , N iezaw odn y 
.systL-in . P o lsk ie j adaptacji dokonała H alina 
YATslocka. lJoza tym skeczem . rvesotej audycji 
solm tuiej eUpt-ikii jeszcze mo-iud >g S ym forjona  
Drucika )). t. , Sie-pewność“ . W ahan ie, trud 
nośe'-' j j o w -ięcja d ecyzji, n iepewność -  o lo, eo 
dręczy d z is ie jszego  humo sapiens. AA' b iysko  
HLyyyiu i pełnym  1rafnyc.li poglądów —  fe lje  
tonie om ów i te jsp raw y trzeźw y  m yślic iel i re 
io rm a lo r  Synnurjou Drucik.

<*•

18 szkieletów znaleziono w Liazie
Podczas robót przy budoyyie n ow ej targei 

yyiey yv I idzie  l-aholn/ey natknęli się n,.i jak iś 
n ieznany grób, z k lo rego  w ydobyto  IN kościci 
trupów , 7,'ieliudzi przy puszczenie, że koscieitrn 
py te Jiorhii-iza z okresu , alk polska botsze 
yciekieli. Potilisey in ieszk iiue} tyy/erdzą, iż nu 
tfteu nitejseu bolszew icy roz.sli zd a li grupę |Hil 
skich leg jou is lón  o k tórych  w póincj m ogile 
późn ie j za jo, 111 n i a 11.0.

Zebrane szczątk i p rzen iesiono na cm entarz 
w o jskow y w L idzie .

■ B H B n B H O H B B H H N M N a M M

Hm K A T Z
lekarz elentysta 

W ie lk a  Pohu lanka 2 
PO W K O C1Ł

Kroi Edward VIII przyjmuje

Po pół roku ża io liy  król E dw ard  A I I I  urządził w pałacu buckinghaniskim  pierws/e przyjęc ie. 
Na zd jęciu  moment przedsta w iania gości królow i,



„ K U B JE R "  l du. liu Iipt-a 19h4i r.

KURJER SPORTOWY

Tajemnice Igrzysk Olimpijskich
■Jedna z na jw-ażmiejszych L jeum ic sportu 

jasl bezsprzecznie róktond. R akordem uwarunlko- 
waus są wszyist/kie wazmiejsize zawód;.. Dziesięć 

dotytnczas odbyłyoh Olśmpjad nowoczesnego 
•aportu splotło się silnym łańcucnetn rekordu, 
ktÓTy je.sl ińczrsn imiem, jak tylko zibllżeniem 
di> grazdby ludzkiej możliwości.

i każdym  razem. gjdy jKidn rekord, lo

z a d ii je  B!«» k la n ,
jja-rypiuszczeni,u. że człow iek  już nigdy n ie  1>,- 

-d re  m ia ł w  tej dziedzin ie  n ic  n ow ego  do po 

-wiedzenia.

Abrafiaims, gdy  w roku IU li 4 w Paryżu  w y g ­

ra ł  100 nitr. na 111 Ot m .pjadzir w vdaw a lo  si-‘ 

w »w tza*-, że jmż jest koniec, żc  człow iek  nigdy 

j.it przebiegn ie du m etrów  prędzej, a le potem 

nastąpiła stopn iow a redliikeja u łam ków  sekund. 

O w ócfa ludni na .święcie. (To lan  i Mfrlcalfe) prze 

b ieg ło  w  10,2 seik. Gzas ten jest obecnym  rekor 

dem. W yn ik  10.2 jest ot/nuży ni m l ku u tajeinn 

ozosci ino kto w ie  k iedy i kto urw ie jeszcze 

jedna dz:esiąłą część sekundy j ezy w ogó le  jest 

t o  m ożliw e.
Są najrozm aitsze rekordy. Nie' trzeba w nieb 

4iię gubić. Najcenn iejszy, jakgdyby koroną ■wszy 

.sthich rekordów  jest

rek u  u l fw t ir in ,
i potem idą rekord y  m n ie jszej wagi jak : olinc- 

■jiijs&ie, państwowe, życiow e zawodu ików , okrę­

gow e  i inne.

0  iyrh  mmc jsz.ych rekordach dzisiaj m ów ić 

n ie będziem y. Za jm ijm y się ty lko  rekordam i 
św ia lo w em i i o lim pysk ien ii. Na jczęście j bywa 

-tak, ‘że rekord y  św iatow e pok ryw a ją  się z  re ­

k ordam i oiim ipijfiiuemi M ow a w  danyjm wypad 

ku m oże byt ty lko  o lekk iej atletyce i częścio- 

-wo e pływaniu, bo inne ga łęzie  sjzortn, chociaż 
posiadają m ierzone w y n ik i lo  jednak warunki 

wschniczne gra ją  tutaj tak ważną ro lę  i są tak 

zm ienne, że nie m ogą I>yć brane poważ.nie pod 

uwagę.
Ustanow ić rekord jest rzeczą n adzw ycza j 

■grudmi. N ie  za leży ty lko  od  samego zawodnika, 

ąle od b ieżni, pogody, częściowo nawet publi­

czne i. W  /.starczy. żeby spadło

k/lka k r o p e l  desaMrs.u.
ź.ebt ,h> w ietrze było duszne, u zgó-ry m ożua po 

w iedzieć, ż.e polow an ie  na rekord  nie uda się, 
a  zawody odbędą się ty lko  o pń-rwsze m iejsce . 

Zav>.idnik zasadniczo ju ż przed sam ym  star 

to n  czu je doskonałe, że rekord  pow in ien paść.

- t pada tut ty lko  wówczas, gdy ryw alizac ja  jest 

3iliaa. N ie każde przecież m oże być sobowtórem  

\unr.lego. bv  miki biegnąc sam otnie ustanowię 

r e k o rd . za rdkorde.iu
T a jem n icą  Igrzysk  (Hłmęńjjihich jest rosvnież 

•sty l M y l jak o  taki jest kwestj.ą dyskusi . Gdy 

•wypr scal Liwdem. wszyscy tw ierdzili, że skakać 

w zw vż trzeba w łaśnie tak, jak  P iancuz, ale po 

lenn specja liści wyipow iedzieli się za w ręcz in- 

,vni stylem. Żeby 'lo b ’ /" oipanować styl, Irzeba 

..go pon tać,*a  cóż lo  jest styl jak  nic harm onij 
na w-fpófcpraon mięśni- Skakać -czy b iegać sly 

k > w n 'to  n ie znaczy J  s/.:/-c b itgae  rekordow o. 

-Można m iąć wspaniale opanow any styJ, a miei- 

prztrcięlne w ynik i. Nasz N o ji ma zły styk a jed 

Mak jest najlepszym  długodystansowcem  Polski. 
Gdv popraw i styl, popraw i jaw cie  bardiziej w y ­

n ik i.
St>'le badane są n iety iko  prze, teoretyków  

sportu. ale i pnz»z lekarzy, bo O lknpjada dla 

'lekarz r  jest specjaln ie eirkasvem wydarzeniem , 

f  jeżeli jest tiul-a j m ow a o- rekordach, to najw ic 

j hoda-j do pow iedzen ia mice. jąownnni wdaśnit- 

| łi*z łH L st!łw ic fb le  m e d y c y n y  

N ic  też dziw nego , że w szyscy zawodnicy przed 

/startem i ]io starcie są dok ładn ie badani, prze? 

łekpr/y. S i'ostrzeżeń i u lekarskie są n adzw ycza j 

c iekaw e
J iden  z ickarz- am erykańskich polecił cho- 

-ernu rh lopakow  * u p ra w .ać s[»)vt. P o  kilku la­

tach z ch łopca w yrósł rekordzista świata. Uy) 
ze Owens. M urzyn zakpił *e wwzytLieh, a naj- 

e>3 rdz-e j ze swej h e r o in . I  proszę Łrandzo prze 
prow-odzie tutaj badania lekarskie. Z człow ieka 

-chorego na nłnea stal się Tckordlzisla. W ypad  

V i.v  talnch je-M sporo.
Publiczność ™ e lubi ;xitrzeć jak ,.awo<linie\ 

n-eraz

m d le ją  7 w y t-teń f z^ n ia
na mecie. Zawodnik k tóry jesit zjupetinio ..w y­

kom  zw iv “  na mecie a wpada jako  p ierw szy 

na losm ie. jest unjsz.o/.ęśhzwsizy.n ezłow iek iem  

na z ,-m i Po  chw di po w .lżen iu wodą ust m o ­
że  b.ec dalej, Oo n a jw i-aszye l) a ta -n ie  sekre­

tów  należy kw-es-tja doprow adzen ia  siebie do 

tak iego  Manu, żeby l>ez szkody dla urganiauiu 

m óc «le r  maksim um  wyisiłku. T o  jest władnie 

ta jem nica um iejętnego tirenowauia.

Nnogrc wydage się wszy.sTkim- że uajszydi-

c ie j b iegać na dystansach krótkich [>owinjii lu­

dzie m ali, szczupli, a tym czasem  praktyka w y ­

kazu je, że raisov y sprinter, to  cz łow iek  rosłs 

krępy, s łow em  dobrze zbudowany. Takich, zd a ­

w ałoby się paradoksów , jest sporo.

óport jest w iec rzeczą nadzw ycza j ciekawą. 

T rzeba  ł y lko  się na cbwUę zastanowić uad jego  

ro zw o jem  i m ożliw ościam i, a  n iew ątp liw ie  każ 

dy z n ielicznych  dzis ia j p rzec iw n ików  w yb ierze  

Się p r/ y  p ierw szej lepszej okazji na jak ieś {Po­

ważn ie jsze za w jdy -.portowe,

# /oćaczyć, jak  człow iek  przechodzić  b  dz e 

w id ;a iiyvn i * ly !u  wy.ęokość 2 m-tr. z ,on lym el- 

ram i, to  a trakcja  da leko  w iększa od szlućzek 

cyrkow ych , k tóre  przew ażn ie pologa-ią a lb o  na 

zakłam aniu albo na sprycie. SKoczyt" w zw yż 

ponad 2 mtr. bez żadnych alxsoluluie przybo- 

rów zą w yjąlkiean p an lo iii z koloiim i. io  r/r 

ezyw iście  ta jem nica ludzk iej m ożliw ośc i fi 
zycznej.

Każdy z ItipyzycJi zawodników- posiada 

własne tajemnice.
.Strzeże je  jak  oka  w  g łow ie . W ie  bow iem , że 

z chw ilą ich s iraty przestan ie być m istrzem , ze 

ktoś inny zaczn ie za jm ow .ić  p ierwsze m iejsce. 

Tpjam nice stylów , ja.k rów-nie-ż ta jem nice tre 

iłow an ia  były dotychczas strzeż oaie. n iety iko  

przez samych zaw od n ik ów , al, rów nież i prze/ 

poszozeigiolne pańsL-wa. FimJand.ia nie e l * e  np. 

zdradzie, jak  przyigośowmje swych dtugodyslaai- 

sow ców . N a jba rdz ie j jednak  skon ip iikowanyin  

sportem  jest w ioślarka. Tu  trudno jest bardzo 

połapać się w  .stylach i trudno udowodnić, jak i 

sty l jest naljieipszy I i rają ro lę : rasa, w zrost. 

dwsIuTts, temperament ząfwodmikow i inne wtzglę 

dy.

X I Igrzyska O lim p ijsk ie  przyn iosą n iew ąt­

p liw ie  szereg rewela-cyjnych odkryć. O lim pjada 

jest w ięc ciekaw a jeszcze z lego  względu, że 

uchyla bardzo często rąbfłk taji-mluicy.

Do ciekaw ych  rów n ie ż  rzeczy- na OUmpja- 
dzie  zalicza się walkę ras. Jakoby-

murzyni najlep/ej biogaji}
i ..k ic/.ą. Japończyx v p i\wają , lam owie są wy 

trzym ali i t. d.

W jad om o  jest ogó ln ie, że w  Am eryce b ia li

nie ży ją  w zgodzie  z m urzynam i i stara ją  Się 

ich zawsze upośledzić, a le  je że li chodzi o  sport, 

lo b ia li są bezradni, bo m urzyn i za lew a ją  sta- 

djcmy sportow e, w prow adza jąc  w podziw  sw-e 

m i doskonałym i w yn ikam .. D laczego  właśnii 

mufizya ma b iegać n a jszyb c ie j?  D laczego  mu 

rzyn i n ia ją  posiadać rekord y  św iata? Dotych- 

/ es tak by!o, a le  kto wie, e zy  zb liża  jąca się 

nłirnpjada nie przerw ie.

]j:M-iióflu czaimyrh lud*/.
N racie na to nie zanosi się.

P rzed  -.zferemn laty Japońm ycy zadz iw ili 

świat aporbsw . w yn ikam i plywackie-m i. M ali 

chłopcy zagarnęli 5 r i'kordóv,. ŻCwycięzcaini w 

l.es  Vngelos b y li: M yjazak  , K itainura. K iyoka- 

» , i ,  Tsurula, ;i ■> zwyertysl-uć, to sztafeta. C liłop 

oy ci są tni tdzi, p rzew ażn ie uczn iow ie ze sokół. 

N ie m ieli w ięc s-pecjulnie w ie le  czasu na trening 

bo jeżeli są w w ieku  pow iedzm y IG— l.S lal. to 

taki kaw aier. m usiał rozjłoez.ąć p ływ ać p rzed  

kilku laty, a będąc dzieckiem  n ie  m ógł usilnie 

Irenować. bękarze tw ierdzą, że nadm ierny w y ­

siłek w w ieku do jrzew an ia  szkodzi, że p rze ry ­

w a  rośnięcie i w-ogóle w p ływ a  ujam nie, a le  Ja 

p oń rzycy  jakoś są zd row i L nie sob ie  z tego  

nie robią. W ch od z i tutaj zapewne w grę i rasa 

i sam syslem  treningu.
Polscy  sportow cy nie m ają jeszcze ok reś lo ­

nego charakteru specja lizacji. P rzem aw ia iyby 

raczej b iegi długie. W  każdym  bądź razie  P o l­

ska ma zaw sze wiięcej szans v s]>ortach letnich, 

n iż  zim ow ych. U nas przewaga 

Ludy n .m ial.zin  
Nie umiemy w a lczyć  Ziesjiołowo. Nie-żli są b ie ­

gacze i miotae-ze, ale gdy tylko p rzy jd z ie  do u- 

staienia sztafety, tam gdzie  trzeba aż czterech 

Po laków , to już jest źle, a cóż dop iero m ów ić  

o jedenastce p ilkarsk .ej. W n iosek  z te.go jest 

jasny, że m usim y w yrab iać u skłbk zespołow ość 

znd rwłdualizJt jest rzeczą piękną, a le gdy jest 

3— |, to zawsze pewmiej się czuje, i jak  się to 

u nas poipuianniy m ów i. „trzech  to nie joden'
Począw szy  od  1 sierpnia przez 16 b itych dni 

na stadjonach olimtpiijslkie.h w  Berlin ie i na w o ­

dach toru regatow ego w Griinau odbyw ać się 

będzie waJsa o rekord, o  zb liżen ie  do granicy 

ludzk ie j m ożliw ości. J. N IE C IE C K I.

01lC(aine mundu­
ry pufSKith olim­

pijczyków

Na zdjęciu nasztm 
repredukujemy ofi­
cjalny strój olimpijski 
polskieyo zawodnika 
i polskiej zawodniczki

Zawody lekkoatletyczne garnizonu Wiipa
O dbyb się w W iln ie  iziaw-ody IcJJcoatlclyczne 

o  nnslrzoisliwo Ga-rnizoiui w ileńskiego W yn iłi 
są następujące:

100 m etrów  —  1) plu-t. .Sad.rwaSki 0 p. p. 
k-i*. —  11.9; 2) Leg Mąeiziinski 6 p. p. Leg. —  
12; 3j kłąir. K ud  i arek 3 Bat. Sap

800 mitr. —  far Leg. Lajew.ski 6 p. j) .Leg. 
2,10,4. 2| kepr. Naipiernlski 3 <B:it. Sap. —  2,13: 
3) Log M inko 0 p. f>. L eg . —  2,14,2.

3000 m etrów  1) st Szereg. Kam iński a 
p. L o l, —  )0.00: 2) kapr. Napieralsk i 3 Bat. 
.sa.p, 10.03.1: 31 L e g . Bijbnowski 5 p. p. Leg- —  
10 09,2.

Kula —  1) phtl. Saduw-siki 6 -p. p. Leg. 
11,30. 2) k.iijyr. Ma'lim(yw,s-ki 3 Bat. Sap. — 10.78:
3) płpor. Czerniiawiski 3 Bal. Sąp. —  10,38.

\\ ziwyż —  1) p]Xir. l, iątkawiski 5 p. p. Leg. 
—  1,55: 2) ppo.r Browiko 1 p. p. Leg 1,55; 
,3.1 sit sierż, v\ leczorek 3 Bal Sap. —  12W>.

W da ł —  11 ppor. B row ko 1 p. pu Leg.
6.00 m tr.; 2) k.ipr. Toradzozewski o Bat, Sap. 
5.77. 3) 'kalj>r. Malino-wski' 3 Bał. Sap. —  5,1)5.

W  ogó ln e j jHimiklacii. I m iejsce za ją ł *  p. p
Leg. —  13.317:* II —  3 Bat. Sap. — 10.1)34 II?
—  5 p. p. Leg. —  5.800; !V  —  1 p. p. Leg. —
4.790; V —  Knnifp. Teleg. 1 Dyw . 1‘ iech. Leg.
— 2,233

\V\LASIKW l<,/.()W N V. W A  ISOW.N V 
I K W A Ś N Ii :W S K A  W  CZELADZI.
W  n iedzie lę  od.hędą się w Czeladzi zawód; 

lekkoatletyczne z udziałem  W alasiew iozów ny 
W a j.sowny i K iwaśniewskie j. W alasiewicziVw.ua 

m a Martowsić w  2 b iegach: na 60 i 100 mtr., a 

W u jsów na i Kwaśniewska w swych jiop .sow ycli 
konkurenicjnuti: dysku ż oszczepie

Ha piłkarzy sypią slą 
kary

Nieix>zegrany m ecz o  m istrzostwu k l B m ig 
d zy  Ż.AJŚS. I I  —  KKS. E lektpit 1 — wyznaczona 
na- dzień  25 ,lipca  br.

Zw ery ftK ow an o  następu jące m ecze o  m .strzo  
s iw o  Okręgu:

Śmigły I —  M uiraK B aran ow icze  9:2 —  2 
kpi. d la Śmugłega;

M akabi Baranow icze  —  Śm igły i 0:3 —  2 
kpt. d la  śm ig łego ;

M akabi I —  Ila p o e l I 11:1 —  2 pkt. dia M.a 
kalii;

Makabi I I  ł ia p o e l I I  3:0 —  2 pJit. dla M * 
kabi

Śmigły 111 —  E lek tr il I I  —  ;>:0 —  2 pkfc 
d la Śmigłego,

2AKS. IU  —  H apoel I I I  0:8 —  2 pkt. dla Ha
poalu:

Smlgh- jun jorzy ŻAK->. junjorzy- 8:0 —
2 pat. dla Śmigłego;

Makbi jun jo rzy  —• ŹAKS. ju u j . r z y  pa 0 pkt 
v a l ’-oVcr obustronny.

( karano zawodników:
ai Jlallo.ska Juljus.a iK P U  Ognisko W  Ino) 

naganą za k rytykowan ie  orzeczeń sędziego aa  
meczu Ognisko —  Makalii  w dniu 13. 6. br.;

b, Czernii  owa Paw ła  (W.KS. .-śmigły) 1 ną 
r-nziią dyskwa li f ikac ją  za czynne zn ieważenie  
oraz kapnięcie  przeciwnika bez piłk i na meczu 
Snugh i i i  —  Elektrit  I] w  dniu 27 6 bi­

ci Andrze jewskiego  W ito lda  (K P W .  Ognisk* 
W itno )  dyskwa li f ikac ją  2 tygodn iową za bni 
ialiwi i lnebezpieczną grę na meczu Makabi H 
— Ognisko U w dniu 13. 6. b r . •

di Goldfajin i Samudia iŻTGS. Makabi) dys 
k w a l i f ikac ją  na dwa miesiąca za rozmyślne ude 
rżeniu przeciwnika na meczu Makabi I I  —  O j  
nisko II —  w dniu 13. 6f br.;

ei l iat ta ja  I eona (kapitana KKS. E lek ir it )  
surową naganą za niesportowe zachowanie  się 
d rużyny po meczu Śmigły I I  E lekirit  II w da. 
15. 6. br.;

i) Ludk iew icza Michała WikS Dm.gły! —  
surawą naganą za o k r zyk i  pod adresem sędru 
go na meczu Ognisko II —  Smigłv I I  w  dnin 
19. 6. br.;

g) Jadłowkic-ra Mojżesza (ŻIC-S Makabi W it 
no; surową n-igauą za n iew łaściwe zachowanie 
się wobec sędziego na meczu ju u jo rów  Makabi 

-- Śmigły w- dum 12. 7. 1936 r.

Ukarano k ierownic twa Sekcji  P iłk i Nożnej 
WiKS. Smigly naganą za spóźnione pow iadom ię  
nie W . G. i  D. oraz WSS. i przeciwnika o m e 
ezn jun jo rów  Smigly  —  ŻAKS. w dn. 27. 7, br.

WKS. Śmigły —  WKS. 
Grodno

W  niedzielę na staajo-nie reprezentacyjnym
•cdbędzie się w  W i ln ie  p ierwszy  mecz piłkarski

o wejście do L ig i między W KS Smigly a uo
.strzem Bia łegosloku W K S .  Grodno. Grodniaa ie

do W i ln a  p rzy jadą  juz w  sobotę.

P Z P  > na os la tm em  zebraniu rozpatrywał

protest W KS .  Śmigły, k tóry  został oddalany. —

Kadzim y W KS .  Śmigły poczekać c ierp l iw ie  ao

v/alnego zebrania l 'Z P N .  i  dać raz nareszcie

porządną odprawę  panom dygn ita rzom  z W a r

s/nwy, którzy lekceważą sport prow incjonalny,

łamiąc jednocześnie przepisy ro zg ryw ek  o we j

ście do Ligi,  a tymczasem Irzeba wa lczyć  i wy

grywać, a że W K s .  Śmigły wygra, to  w (o nie

wątpimy. • • . 'i  f  }• * . .
N iedz ie ln y  m ecz będzie  n iew ątp liw ie  bardz*

c iekawy. Zobaczymy, czy się popraw ił  po abo

zie  przed  ołinipi jskini Paua.jwski.  a zobaczymy

równ ież  i Hałiszkę. który grać będzie w druży

'n ie  grodzieńsKiej. Haldszka to doskonały piłkarz

k iakowski,  były reprezentant P j lsk i .

" .S P A M A łJ ,  W \ .M K I lA D D Ń S K K  H 
H»L\ W A R Ó W  O L I Mi‘ l.LSKlSH.

Na zawodach p ływackich japońscs j>ł\-waey 
olimij)]jscy w ykaza l i  wspaniałą formę. Na tOÓ 
tntr stylem dowolnymi Udo ofeiągmł doskoaiały 
czas 4:41.3, Jesl In najlepszy ‘ legone/czny v  .mik 
na świetlic. Podobnego  wyniku nik! dotjs-hr.z.as 
nie osią/gnął w  basenie 50 metrowymi.

Na 109 mtr. stylem dow o lnym  Arai uzyiskał 
czas 57.5.

100 mir. nawznak wygra ł  Y<xsbida w ozatie  
1 : 08,2

200 mtr. sly łom k lasycznym  —  K oike w 
czatsie 2:12.1.

l.OS!) L I .K K D A  I L ł  T O W  Z 45 PA SS  I AT 
W A L L Z Y  O  M E D A L E  O LIM PIJŚJ8II..

Do lekko a I lei Yozmyrh zawoilśw  nlinujii-js-klcb 
zgłoszono ogó łem 1089 leDkoatletmy z 45-ciut 
państw. W a lk a  toczyć się Łydzie  w 29 konlru 
reircjach.

.Niicjwii-cej za w odn ików  zgłosiła Am eryka —  
81. Drugie m iejsce za jm ują N iem cy —  72 za 
w odn ików , trzecio Ernnoja 60 za-wiizinikow
Na dalszych m iejscach znajdrątą sVę: Japonja 
59 zitwodnii-ków Anstrja 5-1. V\ Brytania 
55 Kanada —  55, I in landja — 51, Szwecja 
.Mi Jugoaławija —  14. Czeehrw lowacja —  39. 
Gil)uy - 39, W ęgry — 39. W ło ch y  —  34. Gre­
cja — 33. S zw ajcar ja —  27 Ho-larudia —  24. 
Połudn iow a A fryka  —  22 l*OLsK.\ -  20. Be?
gj.i —  20. Danja —  )7. Kolum bia —  16. Argon 
lyna —  16, lliszfK in ja —  15 Peivi —  13. Chile 

13. Noryvegja —  12 J-'il«pmv —  12. Australja 
I I ,  Luksemburg - 10. Tndje —  9. E gipt —

8, RrazyLja —  8, Estonja —  8, L itw a  —  7, Ru 
munijo —  7. N ow a  Zelnmd ja —  6. Islandia —  6.
Meksyk —  5, Liehtenstem I \fgan'S1;m
3. Ma Ha —  3. Portugal ja —  2. Bułgar ja 2.
?amajka -—  A
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Yisści i aL iittki z kraju
Grodno

—  P K A C O W N IC Y  M IEJSCY W  M O LK O  
W Y S K lf  odbyli; zeb ran ie  na k t t r ą n  jedn ogło  
in ie  ucłrwalili oj>nd:dkow.,nie się w wysokości 
1 proc. od p ob orów  m iesięcznych  na przeciąg 
0 m iesięcy, począw szy  od 1 sierpa ja br. na 
Lumdusz O brony N arodow ej.

—  GRAD W IELK O ŚCI i.Ę S ffd ió  JAJA. W  
dniu 23 lipca w  powiecie bielskim spadł grad  
njrna-tiiralncj wielkości gęs/ego ja ja. Grad wy 
rządził oibttr.ymie szkody w  ugrodaeh i ua po 
lae.n i wybił szyby w wielu do.naeli.

—  O G R Ó D K . D Z IA Ł K O W E  DLA  BLZKO  
B O T .W Ł H . Zarząd gminy Hajnówka przydzit 
Iii bezpłatnie iłezrobotnym i. majątku państwo 
wego I ub .n będącego w  dzierżawie gminy. 
56 działek po 1800 metrów kwadratów veh i 
rozdał bezpłatnie nasiona.

—  SZM AJCARSCY IM PORTERZY AA GRO 
DZtEN.SZGZYZNIE. Na teren województwa bia 
łostoekiego i Grodzieiiszeizyzny przybyło kilku 
importerów szwajcarskich, z którymi miejsco 
we sfery gospodarcze pro- au/ą perlraktacje w 
spm wic zawarcia szeregu L-anzakeyj na sprze 
owe większej ilości makuchów do Szwajcaeji. 
Początek dostawy ma nastąpić w jesieni br.

Świąt iany
ZAM  IE SZE N IE  O RGANIZAG . J LITEM  

KKICH. W ładze admiinistracyjne zawiesiły w  
działalności 2 oddz aly litewskiego T-wa Sw. 
Kazimierza w  Mieiegjanneh i Nowych Oaugie- 
■ iszkaeh.

Decyzja ta została powzięła sz uwagi na u ja  
wnieni.-, iż działalność tych oddziałów uagra 
ża bezpieczeństwu i spokojowi publicznemu. 
M'ladze tyć.H (iddziałów prowadziły akcję 
zmierzająca do wywoływania zaiargów  

‘ narodowościowych i rozpuszczały pogłos­
ki zakłócające spokój publiczny. Pozatem 
slwierifeono mzpow zeehniiinic nielegalnych 
druków. ( Tai]

G łą b b K ie
SAM AR YTANK I N A  ZAM O D .M  tl 1*0- 

M lA T O M 'Y O H .  5 lipca rb. odby ły  sję w  (Ile 
bok iem zaw ody  pow iatow e  straży pożarnych, 
z terenu paw. dziśnieńskiego, w  których  wz ię  
ły  udział jednostki ŻSSP.

Jednostki ŻŚSR" z G łębokiego i Ja/.na sta 
nęły  do zawodów  samarytańsko-pożarnjezycii,  
z innych miejscowości .ze względu na n iedofta 
teczną ilość człhnkiń brały ty lko  udział w dc 
filaslzie.

W. zawodach  pożarniczych grupy IY-e j  i 
.samarytańskimi drużyna ZSNI’ . w G łębok im i 
zdóibyła pierwsze miejsce, Jazon Ił-gie. P ierw  
sza nagroda była (przyznana przez Okręg W o ­
jewódzk i  —  statuetka, symbolizu jąca udziela 
n ie  p ierwsze j pom ocy bliźnim. zaś druga —  
komplet bjbijj tec.zki samarytańskiej w zakre 
■sic wyszko len ia  I-go stopnia Z.SsP.

Wszystk ie  druhny, Które s taw iły  się do asa 
wodów, były  przepisowa* umundurowane, ze ­
społy zaś posiadały własny Sprzęt samarytań­
ski.

—  PRZYGOTOM  A N IE  IX ) R O G ZM G Y  W Y - 
WAH.-.ZU KADROM''KI. M Głębokiem pawstał 
pod przewodnic tw em  starosty pow iatow ego  W  i 
JDora Suszyńskiego -—  Powiatowy- Komitet Ob 
m o d u  Uroczystości W ymarszu 1 Kadrowe j.  
D o  homjtetu weszli przedstawiciele  Korpusu 
Ochrony Pogranicza, o rgam zacy j  społecznych i 
burmistrz miasta. Na posiedzeniu1 odbytem  w 
ly m ż o  dniu, om aw iano  jirojekt uroczyslości w  
dniu f> sjerpnia lir.

—  ZJAZD  B URM ISTR ZÓ W  i W Ó JTO M  
GM IN- 21 lipca w Głębokiem odbył się pud 
p rzewodnic twem  starosty pow ia tow ego  zjazd  
burm istrzów  i w 6 j ) « V  gmin z terenu powiatu 
<łziśnjoleskiego z udziałem inspektorów: szkol

nego, P Z U W . i  sam orządow ego oraz, dyrek tora  
KKO. N a jw ażn ie js zym  punktem  obrad  była 
spraw ił budow y szkół pow szechnych  im . Mar 
szalka P iłsudskiego w zw iązku  z państwową 
•dotacją na ten ceł w kw-ocie 110.000 zł. Posta 
now iono przystąpić do budow y 13 szkól w po 
w ie-cie jeszcze w roku b ieżącym  budow a któ 
rych zostan ie zakończona w  roku przyszłym . 
W dalszym  ciągu obrad zastanow iono się nad 
p rzy jśc iem  z pom ocą poszkodow anym  rolni 
koni wskutek posuchy. Jak w iadom o, w  nie 
k tórych  m iejscowościach  zb jo ry  nie w ystarczą 
nawet na zasiewy. P rzew idyw ana jest pom oc 
państwowa w- postaci nasion.

Mołoderzno

został napadnięty przez Samarcw. -za Wiktora, 
mieszkańca zaśc. Sinaróuku, gm. Icbiedziew 
skirj. który go ,poblł, zadając ciężkie uszkodzę 
uie r/ała przez .pchnięcie nożem w icwe przed 
ramię. Ponadto Raczkowski poilat. że Samarę 
wicz zabrał mu z kieszeni 70 zł. gotówką. U- 
stalono, że Raczkowski i Samarę wicz w dniu 
20 lim. byli na targu w  l.ebiedz/ewie. gdzie 
raczyli się wódką, a następnie wracając wlecze, 
rt-in do domu, wso.czeli kłótnię i bójkę na tle 
rozrachunków za libację. YV czasie tej bójki 
-samarę w jez zadał cios nożem Raczkowskiemu. 
Co do kradzież* pieniędzy, lo  taktu lego nie 
stwierdzono. Zachodzi podejrzenie, że Kacz­
kowski zameldował fałszywie o te j. kradzieży, 
.filn-ąe bardziej obciążyć Samarew,eza.

—  X, A M K N IĘ C IE  O B O Z l R O D Z IN Y  K O l.E - 
JO W EJ W  ZALES IU . 21 lipca w  Zalesiu, koło  
Mołodeczma, odbyła się uroczystość: zam knięcia 
obozu W ych ow an ia  F izyczn ego  R odziny Ko lej o 
w ej. N a  uroczystość tę p rzyb y li: dr. Tadeusz 
Bożęcki, dy-Tefctor Biura Sanitannego- w  M ini der- 
s tw ie kom unikacifi, w icedyrek tor K ole i Państw 
w- W iln ie  Iiuż. Stefan M azurowski, radca M K . 
W ac ław  Skrzvipkow.sk>, naczeln icy estużb i biur 
z  W i ła  a p,p. Narlkoiwicz, dr. Królewski., Łopiński 
i ruf. Linko.

W  oiMszie tymi, w  ciągu 4 tygodn i p rzebyw a 
to 150 chłopców , d zieci K ole jarzy z ca łej P o l­
ski, pod  w ytrą  winą opieką fachow ych  instrukto­
ra u . Że op iek a  ta stała na w ysokości zadania 
don.odzi fakt iż  100 ch łopców  zdobyło  DOS, 
50 OS. a 8 otrzym ało dyiplomy za  w ybitne 
.strzelanie.

Program  zam knięcia dał obecnym  wspamiałe 
pokazy- lekc ji m asowego p ływ an ia, skoków  do 
w odv, gim nastyki. g ry  w s iatków kę i koszyków 
kę i t. d.

l)o  grom ady uczn iów  przem ów ił wiicedyirek 
tor Mazurowski,, a dyr. G łazek nadesłał pi-smo.

Podkreślić  na leży dziarsk i wyigląd 150 zu­
chów  k tórzy  w raca ją  z dużym  zasobem  zdro 
w ia  d o  swych dom ów .

Następny obóz  zasta%ie zorgan izow any dla 
150 dziewcząt.

—  P O P IL I  SIĘ. P O B IL I  SIĘ. Raczkowski 
Eljasiz. mieszkaniec wsi HorsMieczno, gm za 
brzeskiej,  pow. wołożyń.skiego zam- tdował, że 
w di./u 20 bm. na drnilze m iędzy  wsią M am o­
ny a W  Boikow.szezyzną, gm. potne za riskiej.

Postawy
—  PRAGK P R Z .Y G O IO M A M (,/E  N A I) I - 

Rł C IIO M IE M E M  (iłM N A / .ll W w Postawach
p ro w a d źc ie  są w  tem pie przyśpieszonem . O- 
tiecnic p rzeprow adza sję rem ont budynku przy 
ni. M arszalka P iłsudski! go, gdzi, gim nazjum  
m ia ło  sw oją  siedzibę. M ianow any także  został 
przez K iira torjum  Okr. Szkolnego W ileń sk ie ­
go dyrek tor szkoły którym , jak  się d ow jadu jc  
my, będzie dotyr.hczn.vowy dyrek tor g im nazjum  
im. lin ji Lubelsk ie j w  G łębokiem  p. W itkow ­
ski. Term in  egzam inów  d la kandydatów , k tó ­
rych liczba sięga do 70-ciu, został przesunięty 
na kon iec s ierpn ia rb.

N a leży  p odk reś lić  b. p rzychylne ustosunko 
yyauie się m ie jscow ego  społeczeństwa do pow­
stającej p laców k i naukowej, czego dow odem  
jest, że koto posfawskin Zw iązku  R ezerw  stów 
zohow-jązał i się opłacać kom  >rne za w yna jęty  
lokal, a adm in istracja m ajątku Postawmy dostar 
czyta  bezinteresow nie m a terja iy  na przejtrow a 
dzenia niezbędnego rem ontu le g o  lokalu,

. i J t , '

Podpalenie?
22 bm. w , bach 1 pożar w  zaśe Biełewo. gm. 

gródeckiej. Spaliła się stodoła, szopa, tcgoroi z 
ni: -hiory oraz inwentanz żywy i narzędzia roi 
nie/e Raozyckiej Marji. Siraty wynoszą 1140 
z.olych. Posz.kodun ana podejrzewa, że pożur 
wybuchł wskutek padpaleuja, dokonanego 
przez Zeionków Jana i Józefa, wieś Kielewo. 
z którymi żyje w niezgodzie.

Buiza nad Swiędanami
22 lipca rb. od gorlz. 19 do godz. 21 nad 

.swjccianami i okolicą przeszła o  niesłychanej 
sile burza, połączona z oberwaniem  się ehmu 
ry W  przeciągu ó miuiil ulice Święeian zumie 
niły się w wai-lkic paiok/ a następnie rzek], 
M wielu miejscach uruty łełefoniezne i prze 
wódy (lektrjczne zostały jtoz^-ywane. wobec

czego miasto na całą noc pogrąży lo się w 
cieirneiściaeh. Hurza sprawiła rńwn/cż duże 
spusloszeuic w drzewust enie, zwłaszcza w sa 
dach owocowych. Dojrzewające zasiewy zeeda 
ly w  wielu miejscowościach (zniszczone. Szko 
dy wyrzadzeine pi-ze-z burzę są bardzo duże.
Straty naraz/e nie -jbl/ezone. A. Z

Dodatkowo 2 iata za pogrozki
14 m aja rb. sąd okręgowy wileński na sesji 

w .jjizdowej w Deistawai h rerzpeiznawał sprawę 
pr/.eeiw ko l umaszowi i.hatkiewiezuw i z Kuro 
pola gm. |vostawskiej, oskarżonemu o dokona 
nie zabójstwa. M wyn/ku rozprawy Ghatkir 
wicz został skazany wówczas na N kil wiezie 
nią. l*o ogłoszeniu wyroku wyprowadzony  
przez policję z sali rozpraw skazany zwrócił 
sic do stojących na korytarzu świadków, któ

rzy zeznawali podczas rozprawy, grożąc /m, 
że gdy wyjdzie z więzienia po odbyciu kary, 
to ich zamorduje.

/a gro/iii' tę i Rutkiewicz został pociągnię­
ty do odpowiedzialności i tana! dnia 21 bm. 
przed, sądem gmdizkim w Rostawarh. Sąd po 
rozpoznaniu sprawy, skazał gi» na 2 łata wię 
zienia.

Piorun zabił trzech wieśniaków
Onegdaj nad cizęścią północną pow. grortzfeń nie srnrom li się przed burzą pou stóg siana,

skiegą przeszła niebywała wichura, miejseam/ gdy burza już niemal przem/jala, piorun u Je
prz.eelioiiząeą w is-dzaj trąby pow-iaJi-tnej. I’ra rzył w stóg. zabijając na miejscu trzech eh to
eujaey im polu majątku Stelmachowi, włością pów, a dotkliwie kontuzjując kilka innych.

Światowa kronika 
gospodarcza

P O L S K A

—  P R Z E D S T A W IC IE L E  SZW AJGAR.1I w  
PO LSC E . Na teren ie pow iatu  bydgosk iego  ba- 
w ili .przedstaw iciele s łer szw a jcarsk ich  w celu 
zapoznan ia się z m etodam j p rodu kcji ziem nia 
k ow  w  Polsce i m ożliw ościam i p rzyw ozu  ziem  
niaków do S zw ajearji.

P O W O Ł A N IE  IN S P E K T O R A  D E W IZ O  
M E G O . GeJem skeordynow an ia  dzia ła lności 
różnych urzędów , pow ołanych  do . zw a lczan i* 
i współdziałan ia w  zw alczaniu  przestępstw de 
w izow yo li, w  M in jstcrstw ie Skarbu po w ołany 
został specja lny organ  ’ p. n. Inspektorat D e w i­
zow y  M inisterstwa Skarbu.

K ierow n ic tw o  Inspektoratu D ew izow ego  m. 
n ister Skarnu p ow ierzy ł puł-kownikowj dyp lo ­
m owanemu S tanisław ow i M arkusow i. Zastępca, 
płk Markusa jest p. Tadeusz M >rner, inspektor 
M inisterstwa Skarbu. Inspektorat D ew izow y ma 
sw oją  siedzibę w  W a is za w je  p rzy  ul Senator­
skiej m

—  PO D M  YZ .S ZE M L GÓRNEJ G R A m CY 
łD l.O N E , Od d łuższego czasu d,.ł się zauw ażyć 
w  poszczególnych  ośrodkach  gospodarczych , 
kraju  braik bilonu, a zw łaszcza m onet srebr 
riych. które -\v pew nych  okręgach  u legły  teza- 
n ryzac ji. W zw iązku  z tein, na podstaw ie  p-> 
rozum ien ia A lin isterstwa Skarbu z Bankiem  
Polsk im  m aksym alna gran ica em isji bilonu, 
w ynosząca dotychczas 42t> mit jon ów  zł., pod ­
wyższona. została -— jak  już donosiliśm y —  
do 170 m iljńnów  zł Zw iększen ie em isji b ilonu , 
na k tórego w yb ic ie  trzeba d łuższego czasu na 
siąpi o  ty le i w  t j  ch gran icach , w jakich  u ja 
urn i się [Krtfzeba na rynku wewnętrznym

A M E R Y K A
—  H A N D E L  ZA G R A N IC Z N Y  STA N Ó M  ZJE 

E>\I »(',/.O N YĆ H  M  C ZE R M C U  rb. przedstaw ia ł 
się następująco (w nnlj. doi. —  w naw iasje  da 
n r  za m aj rb .): im port 1Ó2 t lt l l ) ,  eksport 1«5 
1201), .saldo — 7 ( +  10). Jni])ort zło ta  -wyniósł 
w czerwcu rb. 277.85) tys. doi. natom iast eks 
port za ledw ie  77 ty.s. doi.

Jak w idać z pow yższych  liczb, saldo bilun 
su band Iow  i-go w  c ze rw iu  b y ło  u jem ne, na sto 
snnkowo -zresztą nieznaczną sumę.

—  Z A K \ Z  E K S P O R T ! PSZENK .A  Z L R L  
GM 4JU. spoyyodu katastro fa lnych  deszczów i  
opóźn ion ych  w  zw iązku  z tern siewco pszeni 
c y  rząd urugw ajsk i zakazał w yw ozu  starego za 
jiasu, k tóry ob liczan y jest na 70 tys. t.

—  M ZR O S T  L Z Y S  I EGO Z Y S K U  M IE I K fC I i  
B A y k O M  NOM Ił.lO RSh IGH. 24 n a jw iększe  no 
w o jo rsk ie  instytucje bankow o w ykazały w nią 
gu 1 półrocza rb 51.07 m ilj. doi. czystego zys  
ku wobec 17.48 m ilj w  1 półroczu 1035 r. Su 
ma 51 m ilj. dolarów- nie uzględnia nadzwy­
cza jnych  dnrhodow . P rzy  uw zględnien iu  tycb 
zysków  g loba lny zysk wyniósł w I półroczu  rb. 
113.(10 m ilj. doi.

F R A K C J A
B il ANS BANKA T R A N f .ił za okres od  

10 do 17 bm. k tóry opu b likow any zi-dau jo  nic 
baw om. yv\ kazuje dalszy spadek zadłużen ia 
skarbu państwa w Ri*i*k-u crazwJK o  250 rp.ilj  
D. do 1 m iljarda Ir.

W Ł O C H Y
O B N IŻ K A  C E N Y  B E N Z Y N Y  W E  W Ł O ­

SZECH . W  zw iązku  / zakończeniem  san kcy j 
<*ona na benzynę w e  W loszeeh  obn iżona zo ­
stała o KO— 90 cent. za 1 litr  i wynosi n ieco 
p ow yże j .H Ijrow . Cena tu jest jednak  w c ią ż  
znaczn ie  w yższa od ceny w okresie  przedsank 
cy jnyin.
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EMIGRANCI
Pow ieść

W kjió tce  Tozlcg ły  się c ię ik it  k rok i,  
skrzypić-nie sch o d ów  i d o  p ok o ju  wszed ł  
prezes  Komilt.ilu Tow airzystw a ,  Roszek. 
B y ł  I<> yy ysirki, szczup ły , 50-cioletnj inęż 

czzyzata. o Iwifflizy jrrzA-ptwmnającej r a ­
c z e j  itungielskicgiT turystę, u lż robo tn i­
ka  z z a k ła d ó w  mctalurgic/Mvch  

Nitjclt będz ie  piKiltwaloiiy.

N a  yv'ieki yy-iekow, w i la tn  p. pre
zestt '

—  Pani d o  m nie . c zv  d o  Kotu lie lu  '

—  D o  ptrna.
Niarja. przyt.ieś m io d u  i p ie rn -rz  

Ł ó w  dlii syyojej parni.
Siicztta b londyneczkti znik) i, i*o 

c h w i l i  yyróciła, n iosąc  ImteHke i koszy  
-c/el z yiotnoyyymi piiTnic/jkami.

Zas  niech pani nie pogardz i .  
M iód  jak  </ Po lsk -.  Mnja> żona ffltu sek 
rei.

Pani prt-z-i sow a jesl 1>. gospiKlar
ma

—  Jo. jo. S->r,> dzieci! Jesl co ob ro
■bić

—  [ w szystk ie  tu imeszka ją!?

— Jo, jo !  W szystk ie .  P ięcioro  już 

p racu jt  i\ e fabryce .
—  T o  p. p rezes  pt w u ie  już  tniedtu 

go  kupi kam ienicę.
—  Jo,jo, już. k u p i łem  T e n  dom . to 

m ój!
—  P. prezesie- P rzy sz łam  d o  p an a  

z następując!! p ro p o z y c ją .  >iie w iem  
c zy  w ie  prezes że yyysyłaim za p a rę  m ie  

sięey d !o s zk ó ł  średnich w  Po lsce  m o ich  
n a j lepszych  uczn iów  Czy p. p rezes  nie  
zechcia łby  do łączyć  d o  tlej paczk i i (któ­
rejś !ze sW oich  có rek?  —  P isa ła m  do  

pana...
—  Jo, jo, p rzep raszan i  pannę, ale  

widzisz  p an n a ,  ihilrur p isać trudno .
—  Chodzi o zw y k łą  fo rm a lność ,  o 

w ype łn ien ie  kwestjonairjusz.a. O... ten, 
proszę!

Xo. 110 . zab ierz  p an n a !  Ja syyojej 
córk i d o  Po lski u ie  d am ! A diaczeijo to 

pt»yvi-e>m.
M o j  o jc iec b y ł  ro bo tn ik iem  na  

broyvarze w  Girieźni-e. Ja o<ł lU -s łu  lat 
rob i łem  w  Gelseukiirchein Afoja córka  
będzie  rob i ła  w  A llegrange

N ie  m ogę  zrozum ieć  motywoyy p. 
p re z ( ‘s;t. Przecież iuni rodz ice  n ie  są 
chyba  tforsi. u  iż pan  p. prf-zesie.

—  Oni '.są za- wsi. M ó j  p rad z iad  by ł  
już  rotjOfltnirkiem. M oje  <lzieci będą  r o ­
b i ły  lerż.

—  CJiod/i im ty  l i  o o- jedną  Mar ysię

—  Jak 7 - t o  t a k , a jedna  nie, t o  1a 
jedn a  będzie  ipirdżić reszłtj.

—  Ależ p. prezesie, pan taki rozum  
ny człowiek. Niech pan pozwoli mi sie­
bie przekonać, łdtodzi tułaj o yciełką 
rzecz! Ohodzi -o wytworzenie  w  łonie 
emigracji francuskiej yvłasnej intetigen- 
eji, Jekarzy, adyyoikatćiw, urzędników-

— 1 lożom i om,, :rle poco to?
—  Poło . ażełiy  w y łyyo rzyć  klasę  

yyłasnych prz.yiyyć»dcóyv.
—  A  my?
—  No, lak, ale yyid/.i p. prezes —  

bąkttlii zmiieszana
—  .ta yyiein eo pattirta myślisz. Po­

co robotnikiem m a koanend(»royv;ić da ­
ry ,,eicm/ny“ rolioluiik, aiech idlz.ie być  
młody student.

—  A4hż wcak: ni o, p. prezesie —  
Iłumac/yb) się zmieszana.

—  Nie gada j panna, ja w iem  co 
idzie nTirwić, Alle ja pannie zaś powiem  
lak. Nasz ambasador je inteligent zaś 
lak. nasz pan Iwnsuflat je inteligenl mi- 
ni.der je inteligent. Jeden \A’i1os był zaś 
inny, ale g o  wyg on Situ. niech nie lezie 
między pany. Ale memu synowi zaś i 
mojt-j córce tysz nie idzie być lam yvy 
soko, ino lam nisko, nisko. A jak ona 
zaś oderwie się stąd, a tam powiedzą  
jej: —  weg. idiź, skąd przys/l iś. lo zaś 
gdzie idzie jej iść?

Motżna być bardzo pożylec/.nynt

juiz jemu 11 o ■

zaprot(>stowa  
—  Iluż p o ż y

członki om społeczeństwu p. prezesie 
nie będąc ani ambasadorem, ani kon-  
suJem, ani naw Ot Witosem.

—  Jo, jo, ale doktorów , a d w o k a tó w
i urzędników itysz inie idzie brakować.,  
-la pannie p ow iem  co robi ten kogo  me  
brakuje: idzie kraść. Gdzie tytko- jest 
robotnik, tam jest i  oszust. O k rada ją  
nas zaś wiszędzic- 1 w Gelsenkirchen, i tu. 
A kto  okrada? Robotnik, który przestał 
być robotnikiem. Moje dziecko, jak  raz  
jrrze^tanie w staw ać  o t> /rana, amen.  
Pojdzie na lekki ehleb i 
idzie wnk'ić  n a  ciężki.

•—  Ależ p, prezesie —  
ła energicznie Rozterka, 
leczjtych sławnych tnd./.i wyszło / klasy  
robolniłczoj! tlu wyzs/ych urzędników,  
oficerów, działaczy w Polsce pochodzi 
z wiosek i mieszkań robotniczych.

—  Aiówisz H«ik panna, nam aw iasz  
lak, ho pannie tak płacą, —  ciągnął we  
stfalczyk. —  T moje dziecku}-, jak skoń 
czy wnsze szkoły. spTzeda 'swmj njózg 
i swoje sumienie. Ja robię n;t iahryce  
c.o mi każą Ale jak >ryjdę z fa b n  Ti to 
idzie mnie myśleć, jak <-hcę. Cesarz  
W ilhe lm  U -g o  i Ikról tingielski robił i 
lo we 14-iyim co im kazała burżuazja. 
Inttdigenty pisały dziś czarno, jutro bia  
ło. jak psy za kość. Ale ja znani tytko 
Ikiga i m oje  tmflntiosie!

(d. c. n.)
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K R O N I K A  Szczepienia przeciwko ospie i dyfterytowi
J  H  adni-eTny. Ośirodelk Zdrow ia zaszczep iły  ospy.

Robota

25
Upiec

Diis: Jakót-a Apostoła  

Jutro: flnny Matki NMP.

W schód stuiica— g o d u  3 m. 18 

Zacnód slonca—godz 7 m. 32

DYŻURY 4PTEK.
Dziiś w  nocy dyżurują następujące apteki; 

1) K ostkow skiego (K a lw a ry jska  31); 2) Wysozc- 
k iego (W ie lk a  3 ); 3) F ru m k inów  (N iem iecka 

<23:, 4,- Augustow skiego (K ijow sk a  2t.

K L l U  PO PI l.A I YJ.NY:

7 ARKJE-ŚTRO W ANE U R O D Z IN Y : 1) Mur 
•wicz Fu m elicz, 2) Czy w ili,  W ładysław , 3) Mogi 

e vsk a  Cha>ja-Sora.

-—  ZAŚL1 C I.NY: 1) Korzen iew sk i .Michaił 

lan iokuoiówna Jadw iga; 2) B ortk iew icz Czes­

ław  —  Kistiukówna B ron isław a; 3) Staszewski 

Atóksamder —  ranlk iew iczówna1 E m ilja : ti Czy 

'wUis Ranwinidrz —  Gullińska Janina.

— ZG O NY: 1) Grejs. F ryderyk . dozorca do 

snu lat 8-3; 2) k.upozeiicę W acław , lat 8 3)

..uilbczyn. Kazimienz, robotn ik, lat 35; 4) Mejdu.s 

ilek-ua la t 745; 5) Ołszewtska .Tadtwiga (n iem ów 

óę 6) W o łoeyń ska  Rachela, lat 56,

KOMFORTOWO UrtZnoZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E  ‘ '

ftpanam enty, łazienki, teletony w pokojach  
Ceny bardzo przystępne.

PKZYBY3J DO W lL N A :
—  itu Hotelu M. Ceorgesi j. hr. 1‘ la l t . Zy- 

"berk M arja  z m aj. Łuzki- Konrad M iko ła j z 
N ow ogród k a ; Żaczek Bronisław z Borysław ia ; 
W ło czew sk i W ładysław - z W arszaw y Sza lja  
D aw id  z M oskw y; Papp  Sznera z W arsza w y ; 
Czep lew ski K azim ierz z W arszaw y; Raek iew iez 
M ieczysław  z W arsza w y ; D zięciołów  ski W łady  
sław f  W a rsza w y ; W eiser Samuel z  W a rs za w

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne 
Teiefony w  pokojach. W inda osobowa

WIEJSKA
—  W  S Z P IT A L A C H  M IEJSK ICH . Z dniem 

.25 ban o tw a rty  został oddzia ł chirurgii zm  w 
izjntaku Jakuba i zamktnięjy odd zia ł potaż

niezy w ..zprtalu Żydowskim . Zm iany te zw iąza 
ne są, z przeprowadzam ym  nbornie remontem 
loka li

W  najb liższych dniach zarząd miasta turzy 
.stąpi do griuultowaicgo rem ontu lokalu szpitala 
zakaźnego- na ZwienzyiMju

.szpwal zostań-e ca łkow icie  izolow.-t.m orze/ 
wybudowanie specja lnego ogrodzenia

—  Szczepienia kuni przeciwko iiosuciżuie. 
W  dniu 3 sierpnia ma być nr/oprowadzone na 
te r e n e  W ilua szczepien ie koni przeciw nosariż 
■nie. Szczepien iom  m ają być poddane wjtzrst 
kie koni# na teren ie miasta.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  1 S T O W f.

'  — Z K ó ł. H O D O W C Ó W  K O M  W  dniu 21
lipea rb, odbyło się w W iln ie  doroozmc W alne 
Zebranie P ow ia tow ego  Koła H od.iw rów  Koni 
w W iln ie  p rzy  liozm-rn udziale członków  Koła.

Jak w yn ika ze sprawozdan ia *a rok  193.3 
K o ło  liczy 350 członków  k laczy za re jes trow a­
nych  501 i  w W ileńskaAow ogróiTżk ia i] Zw iązku 
t lodowa-ów Kont. ze wazystlkich pow iatow ych  
kół Hodowców- K on i, stoi na pierwszean m ie js­
cu tak p o d  względem  ilości jak j. jakości.

Roczny budżet Koła zamylka się sumą 2.lHt) 
złotych, pnzyczem n a le ży  nadm ienić, że inlsly 
tiu-ja ta ty je  i  ro zw ija  się ze środków  własnych 
ii-ie oglądają*- się na suhsyd ja r.zadowi- łub sa - 
morząaoiwe.

W  zw iązku z wygaiśnięei-em k a il-iłc ji poprze 
dniiego Zarządu i  Kumiisji Bówizyijmej, został 
w ybran y na następne 3 lata, na podstawie no­
w o  p rzy ję tego  regulam inu dlai Pow iatow ych  Kót 
H od ow ców  Koni, n ow y Zarząd i Kom isja Ręw i 
zy ju a  w następującym  sk ład zie : do Zarządu 
•we.s/li prezes Jan T yszk iew icz z W ak i, w c e p re  
zes Jan W ęck ow io z  z Ra-kańc. skarbnik A d o lf 
Paczkow sk i z Polubeczek. człon kow ie  Sliuuis 
ław  Sajkownstki z Nowofilipa.n  i Joze f Kark ork i 
z  P iłokańc.

Do K om isji R ew izy jn e j: prezes imż. K a z i­
m iera Jeleńska z Gińeisz.ek. c złon kow ie  Jan Po 
k lcw sk i-K ozie łł z  Wiłmmiszek i Stanisław P la ter 
Zyfoerk z M ałych M ileezm ’...

Na k ierow nika Koła ponow n ie został w yora - 
n v  Stc-fan W asilew ski agronom  pow iatowo wi- 
Ieiwiko-trooki.

ROŻNE
—  starostwo Grodzkie Wileńskie poda je  do 

w iadom ości: Dnia 30 lipea rb. o  godz. 8 30 w 
gm achu .Starostwa G rodzk iego W ileńsk iego, 
p rzy  ul. Ż e ligow sk iego  4, pokó j Nr. 14. odbę­
dzie się licy ta c ja  ssoufisk iwanych na rzecz 
Nkunbu Państwa uow odów  rzeczow ych  (s trzel­
by rew o lw er, row er i flo-wery).

—- Giełda Zbożowo-Towarowa 1 l.nlurska 
w W iln ie  w płaciła  na konto PKO . Nr. (i F u n ­
duszu O brony Nartrdowej z ł 1.000,

Jak się d o w :adlu|j€!my, Ośrodek Zdrow ia 
W ielka 4-6) poczymając od  1 i sierpnia do  1 

w tae iu ia  r. b. w godzin  a cli m iędzy  1 l*a- 12 do 
kon yw ae będzie bózpłatlnie tszeiz-epłcnia ospy. 
Steozepimiiu poddane mniszą być’ w .zy-słkie dzie 
ci, k tóre z jak ichko lw iek  pow odów  jeszcze nic

zaszczepiły ospy.
Pożądańem  b y ło b y  rów n ież żeb y  rodizice- 

poddaw ali jednocześnie sw e ' dz-iec szczep.en ioss 
jrrzec iw  d y ftery tow i (b łon icy ) Szczepien ie takie 
p rzeprow adza  rów-meż OŚTodek Zdrow ia.

Nowa tajemnica lasu Ponarskiego
1’ierws/a irąpnwaia W ilnian przed kilku la 

ty. Znaleziimn wówczas w 1 esic pmiarskim na 
zgiLsfein ognisku zwęghme zwłoki kobiety 

/mohilitowan,. aparat ponejjny  ,p.>d wytraw  
nem kierównietwein obeenego naczebiiku sto 
teezuego Grzęda Sledeizegc. nadkomisarza W a  
siiewskiego w eiągu kilku miesięcy daremnie 
usiłował rozwiązać ponurą zagadkę, Nie zdo 
lano ustalić ani tożsamości nieznajomej, ani o 
kolieznośei zbrodni, ani temoardzirj je j wy ko 
nawców.

Obecnie policja stauęła w obliczu nowej ta 
gadki.

Onegdnj wieezoreni. w le.sle ponarskim. nie 
-laicko tego tniejsca. w klórem przed kilku la

ty. w  nocy płonęli, śtrasnie ognUko. - nnlciwi
no wisit I. a.

Nieszczęśliwy wLsiał na świerku na w-ysoko 
k i  okoto 4 i pól metrów. Jak wynika z o n ,  
rżenia lekarza, nieznajomy wLsiał od dwóeli dw 
Irzeeh lygonni. gdyż twarz jego i ciało •oa j 
oowaly się już «  stanie silnegi, rozkładu. —  
Twarz nieznajomego była okryta ehmstka. Z 
dobrze uszylego ubrania 1 eleganckich bucików  
ntożna sądzić, że był to mieszkaniec miasto.

Przypuszczalnie nieznajomy popełnił s a n #  
bójjstwo. aezkolwiek nie jest wyklneam a 1 ka 
ni, ewentualność.

/adnyeb dokumentów przy r.wiokaeb utr « » «  
leziono. |r >

Banda opryszkdw 
grasuje bezkarnie na rynku w Wilnie?
Od jednego z naszych czytelników z Turgiel 

otrzymaliśmy ciekawy lisi.

Gzytelnik donosi, że w  W ilnie, na świńskim  
rynku kolo rzeźni miejskiej grasuje banda ja  
kiehs opryszków (wymienia z. imienia 1 nas 
wisk i przywódcę lej bandy), która od dłuższe

go eza- i terrorem wymusya od wieśniaków
przyjeżdżających na U rg  h»raezc.

W yehodząr z założenia, że w  obecnym ata 
nie rzeczy sprawa ta więe-ej nadaje się uo wn  
rowauia je j do prokuratury, niż na lamy pi> 
ma. list naszego czytelnika przesyłamy do p, 
prokuratora na m. W ilno.

TEA TR  i M UZYKA
M IEJSKI TEATR  L E T N I W  OGRODZIE  

PO BERNARDYŃSKIM .
—- Dziś, w  sobotę, dnia 23 iip ca  ro. o godz. 

8.15 w iecz. na -przedstawieniu w ieczorow ym  w 
T ea trze  Letn im  ukaże się c jcsząca się w d a l­
szy ni ciągu w ie lk iem  pow odzen iem  sensacyj­
na sztuka am erykańska w 3-ch aktach Ayn 
H am fą „K T O  ZAB1Ł?“ . G eny zn iżone

Niedzielna popoiudniówka w Tea trze  
Letn im . W  n iedzjelę, dnia 26 lipea rb. o  godz. 
4.51 po południu —  przedstaw ien ie popołu d ­
n io w e  w ypełn i doskonała kom ed ja  w 3-ch ak 
tacli St K ied rzyńsk iega ..CUDZIK  i K -ka“  ]>o 
cenach -propagandowych.

—  Najbliższa prcrtijera w Teatrze l.elnim. 
D iija  i s ierjm ia  rb. o  godz. 8 ,)5  w ieczoTeiu w 
T ea trze  Letn im  odbędzie  „ię  p rem jera  kom cd ji 
w- 3-cIi aktach M. Jasnorzewskiej Paw lików  
sk ie j ,.P (iW ltiÓ T  M AM Y* w  rezyserji i z uctzia 
łom ż  ż iem b iń sk jego  i St. G rolick iego.

i \ a  w i l e ń s k i m  b r u k u
L A S K Ę , W PO TK Za SKU™,

N i-oaMKi dteutłeóliiSniy o „wyczynadi ma 
trymonjo tnych niejalkiego Tadeusza Laskiego, 
m zędnika biiura mieszkań .owego w W iln ie przy 
ul. M ick iew icza.

N.edawno Lasike podając, się za lekarza za 
:ręczy4 się z pewną panną, otrzymał, jak przy­
suwa na loki. rza, jKusaig i czsnwdlmąi przed sa- 

.uiym śhlbom. Powiedział, że udaje się do m.a 
sta celem zksżenia wmyit oficjalnych i więcej 
już go nie widziano.

Policja rozpisała listy goiieze, zas wczoraj 
nadeszła wiadomość o zatrzymandn Lasike. Atc 
sztlowano go w Proannie j>od Krakowem, gdzie 
szvikował się już do zagarnięcia „tłustego ką 

ska*'
Dostarczony zostanie do W iina łc)

„PATRJO Cl - T O N IZ M U ...
Dwie 'odzimy żydowskie zaalarmowały w 

tych dniaolii policję o zaginięciu ich latorośli. 
13-letwi Hersz Turgieil, syn krawca z zaułka 
Dominikańskiego 3 oraz jogo rówieśnik M. Mac 
'(zaułek Krawiecki 30) pewnego pięknego po 
neanika wyszli z doamu i znikli jak samfora.

Policja zajęła się poszukiwaniem uciekinie­
rów Zatrzymano ich na Głównym dworcu w 
NYanszawie, w cbwiili gdy pakowali się do mię 
ctzynarodowego pociągu pośpieszmegc Warsza 
wa— Bukareszt—Consteiwca

—  Dtokąd zamierzailiście jeołitA? — spytano

ien w  wanszawis;kficj Lzbi-c Zatrzvunań.
—  Do Palestyny —  brzmiała odipow bedź —  

iitwcmy wiaiczyć z  Arabom-,.
Odstawiono ich do W7ilna i oddano pcwi o- 

ytWśkę rodziców. (c)

NA O IK  IN K I W A LK I I, O SZLSTAM I.
Karżde osziistwo ma swój sezon. B ył czas, kie 

« jv codziennie osznk'waruj naiw-nycti przy po­
moc „gry w „trz . biasaki" Obecnie należy 
do przeszłości Te-ra-z panoszy się na rynkiidh 
■wilctLskiich inny rodzaj oszustwa, w którym rej 
-woazą niewiasty W  tej dziedzinie emancypacja 
kobiet jest zaiste .tnpomtijąi a !

Polega to na tern, iiż <>sz-us.tik, [Midajac się za 
słosżace zamożnych i zimnych w W iln ie rodzin.

(najczęściej lcka-nzy lub adw okatów ) za kie-row 

niczki s zp ita li i- t. p. zakładów , rzekom o kupo 

ją  u w ieśniaka cały towar, p row adzą go  pod 

dom . w- k tórym  miesizlka rzekom y ioli praco 

dawca. Uli) m ieści się instytucja, zabiera ją to ­

war, każą czeikać zamian wyniosą jiien iądze i 

,,w ie ją " . ..

Onegduj znow-iu detkonano tego rodzaju  oszu 

stiwa O fiarą padła wieśniaiczlka z pob lisk ie j 

wisi Bonsuny. Oszustka (podająca się za n iejaką 

U  ojszyiłównę sprow adziła  sw oją  o fia rę  na klat 

kę schodową oomiiu nir. 9 p rzy ulicy M ick iew i­

cza, podstępnie zabrała n-abiał w artości 18 zł. 

i czmychnęła...
P o lic ja  p row adząc w te j spraw ie dochodzę 

nic ustaliła, że grasuje na rynkach d ibrae zor­

gan izow ana banda, składająca się z niew iast.
W czo ra j zatrzynna-nn „herszi!kę“ tej bandy. 

N azw isko  za trzym anej tnzymane jest w  ta jem ni 

e.y. (c.t.

A R E SZTO W A N IE  ZW Y R O D N IA L I,A .
Jak się dowiadujemy wczoraj aresztowano 

i osadzono w więzieniu Lukiskiem 48-Utniego 
strażnika kolejowego Ifob-skiwa W . pod zarzu 
tem deprawowania nieletnich dziew ezit. (ej.

M O TO CYK L W Y R Ż N Ą Ł  SMy W  DRZEWO...
Onegdrij przy zbiegu ulicy Miekiewleza I 

Wileńskiej wydarzyła się katastrofa motoryk 
towu. Motoryki wojskowy z przyczepką z trze 
ma jadąeymi wpadł lia drzewo. Motocykl zo 
stal poważnie uszkodzony. Młoda lą u  oilurU, 
została z kory. Szczęście tylko, że nikt z Irzeeh 
jadących nie ucierpiał. Koń zaliolowal uszko 
lizaną maszynę do garażu. (o).

EG llA  STR ZA ŁU  NA  D A NG łN t.L .
Donosiliśmy o zakłóconej *  ihaw ie dancingo 

w» j w Pośpleszce przy nlioy Ogińskiego 8. —  
Podczas wynikłej pomiędzy taurząeyml bójki, 
na tle zatargu o partnerkę, jeden z jej uczcsl 
ników wy. trzelił, raniąc .1 iwefa Sokołnwsklc 
go (Piaski 21).

sprawca postrzelenia zbiegi. Jozefa Sokołow 
skiego przewieziono wówczas do szpitala ży­
dowskiego, gdzie lekarz orzekł lekkie uszkodzę 
nie eiała. Kula przeszła pod skórą ranm-nla, 
nie wyrządzają, -sokołowskiemu większej szko 
d>. IN i nałożeniu opatrunku Sokołowski n wła 
.snyeh silaeh udał się do domu.

Tymczasem polieja śledeza szukała spi-awey-

postrzelenia. Widocznie nie było to isadanlem 
laiwem, trwało bowiem do dnia wczorajszego. 
Pod zarzutem strzelania na -anu w ie daneingo 
. ej d zranienia Sokołowskiego znalazł się w 
ari s>zeie rzeźnlk (rtileneiszek. (e).

TY, „PAJł&lTW-*!

t,złowiek .daje się dobry. uśmiechaiętjr, 
ludzk i A wystarczy poruszyć w nim pokłady 
-złości i cała „ludzkość" bierze w  łeb, a wypeł 
za bestja.

Incydent, który nnsuiiąl powyższą i-etleksję 
mlal miejsei wczoraj przy zbiegu ulic Zawal 
nej i Kwiatowej.

,\V kierunku bal jeenuł przeplsoe ą slToną 
woźniea m iejsk i zaś w  pnz.eeiwleglyni kierun 
ku posuw-iła się podskakując na koeic-h ihac-li 
i niemiłosiernie turkocząc ż.elaznemi nhrecza 
ml kół —  furm anka wiejska. Oba wozy stanę 
ły „oko w oko". > .

Woźnica miejski, o  czerwonej twarzy i 
twardych, spracowanych rękach, który przez 
cały czas pogodnie uśmiechał się. oburzył się 
widać spoworiu ignoranckiego ustosunkowania 
się k.niotka do obowiązujących przepisów o ru 
chu kołowym i zaczął mu wymyślać

I.eerc kiniołc-k nie dal się skrzywdzić i z 
miejsca zareplikował:

—  Milcz, ty parstuk!
W woźnicy obudziła się bestja.
—  Parsiuk, .powiadasz?

Zbliżył się do kmiotka i smagną! go biczem 
prz.cz głowę. Polała się krew...

Na ulicy wytworz.ylo się zbiegowisko. Ran 
nogo opałrzoiio w  anibuiaiorjiim pogotowia ra  
tunkowego. Micszezueha zaorano do aresztu.

(C).

ZLM STA  K łM .IłłW NY .

(idy agenci Mydz.iału śledczego zatrzymali 
M arję Kociuwnę z Nowego świata pod zarzutem 
okradzenia swej koleżanki Topolińskiej —  by­
ła ona szcieerze zdumiona.

—  Ależ panowie! To ja  przecież tego nie 
łikry wam. Kradzieży- dokonałam z zemsty..-

Kociówna nie kkimuła. Podobno przed paru 
łygcHlniuini została okradziona przez Topollr 
ską. lecz policji o  tem nic m eldowała I odpla 
eając się pięknem za n aw in ie  —  okradła ją 
s kolei.

Natwua niewiasta za|ioiniiiała o żelaanon, 
nicustępliwc-in prawie Kodeksu Karnego, żem  
ily dokonała. lecz trafiła do... kryminału, g-izic 
wurntee znalazła się i Topolińska. |c|.

R A D  JO
W IL .N O .

..O BO TA, dnia 25 lipea 1956 r.

>,30: Pieśń; 6,33: G m n.; 6.50; M u zrk z
z  p ły t: 7.20: Dzień, por.; 7,30. P rogram  dz.„ 
7,35: G iełda roln. 7,40: Jan Brahms —  W alce  
na fortep .; 8,00— 11,57: P rze rw a ; 11.57: Czas 
i lie jna ł; 12.03: Koncert; 12,55: L is lv  dzieci 
om ow i C iocia H ala : 13,05: Dzień, potudn.; 13,15: 
K oncert życzeń ; 14,15— 14,30: P rze rw a : 14,30. 
M uzyka salonow a; 15,30: Ode. pow ieśc iow y;
15,38 Życ ie  kult 15,43: Z rynku pracy > rucb 
statków ; 15,45: „H ip ek  chce m ieć o rd er1 —  w e  
„> ła  aud. dla d zieci; 16,00: Koncert solistów ; 
16,45: „M orze  jak o  źród ło  ż y c ia "  —  pog. ; 17.CKI 
Koncert z Zoo; 17,50: „Puszcza  górska C zyw czy  
na -  pog., 18,00: P rzeg ląd  litew sk i; 18,10 
„H artem  —  aud. muz. w iprac. L eop o ld a  
heygina; 18,40: Koncert reki.; 18.50: Pogad  
aktualna; 19,00: , W ieczór starych w a lcó w "; 
20,15; Aud. dla Pol. zagr.; 20.45: Dzień, wic 
czorny; 20,55. Pogadanka aktualna: 21,00: Reci 
ta l sk rzyp cow y Bron. G im pła: 21,30: H um or; 
22,00: W jad  sport.; 22,15: „h zlem  w piosen 
kach " —  lekka aud. muz.; 22,55: Ostat wisui 
xlzien. radjow-ego: 23.30: rańczym y , ,

N IE D Z IE L A , dnia 26 lipea 1936 r.

8,00: Czas; 8,03: A u dycja  d la wsi, 8,45: 
iizicnni-k p ar.; 8,55: P rogram  dzienny; 9,00 
N a lm żeństno; 10,30: K aro l Gounod —  Frag 
w en ty  .. op. „F a u s t", 11,45: Życie  kulturalne 
11,57; Czas i h e jn a ł; 12,03 Poranek  m uzyez 
ny z W jlnn  w- w yk . Ork. Svnil pod dyr. Kon 
estantego G ałkow sk iego  j Zahejdy Sum ickiega; 
13 .15: „ T to r ja  p roł. H e iinanna" — n ow ela  Sz 
P i-gn ij; 13,25: D. c. koncertu ; 11,30: .P s zc ze le  
ro ji —  pog.; 14.40: M uzyka ludow a; 14.45:
, W ażn a  p laców ka  w  T ro k a ch " —  pog. w ygł 
Stefan K laczyńsk i; 15.00: „Św iat w p iosence"; 
15,15: K oncert rek lam ow y: 15,35 .Muzyka ope 
ro lk ow a : 16.35: Transm isja  sm. z Muzeum Bel 
w fulerskiego: 17,00: M otyw y polskie w  muzy 
-ee o lje e j; 17,30: M uzyka salonow a: 18.00: Siu 
chow isko regjonalne p/g „C h łop ó w " R eym on ­
ta ”, wy konano p rzez m ieszkańców' w s i l.jp ce ; 
18,35: W ie lk ie  potpouri w iedeńskie; 20.20: „Co 
czytać.’ " ;  20,37 P rzeg ląd  p olityczn y; 20,47 
D zienn ik  wiecz, 20.55; Nu 1 w esołe j lw ow sk ie j 
fa lj 21.25: P rzerw a ; 21.30: „D ożyn k  óó-.siritu 
ludowa M R udnick iego: 22.00: W iad. sport.
22,20 M uzyka laueczna: 22,55: Ostatnie w :a
domuści

Giełda pieniężna w Wilnie
z dnia 23 ljpc* 1936 roku.
P A P IE R Y  P R O C E N T O W E .

8 -A Prem  Poż. In-west. I era. —  64,50--64,00 
3n/(, Pri-iii, P a ź . Inw, 11 era. 63,00- 62 00 
Dolarów  ka —  48,00— 47.50;
57r Państw . Poż. Konw ers. s— 47,00— 46,00 
7°'- -Poż. S tab ilizacyjna —  47.00- -46.00,

8. nauczyciel gimnaz.
udziela lekcy j i k orep etycy j  w za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotqwuje do małej i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane. Specjalność- polski, fizyka, 
matematyka, fldr.: Mickiewicza 4— 12 

od godz. 11— 1 i od 4—7 pp.

H i J M ń t t
Cu d o w n e  d z i e c k o .

A.: —  Cz\ słyszał pan ju ż cudow nego o> 
ni i o I et n i ego s k rzypka V

Ową-zom. p rzed  dwunastu laty
(I.e  Rire)
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Polscy harcerze pokonali 
porohy Dźwiny

Z  początk iem  b ie lą cego  m iesięca w yruszyła 

potl Loanendą dr. Ludw i.ka K xhutka w ypraw a 

srceM iiu harcerzy  Iif<,ikitjnej Jedynki Żeglarsk iej 

do  Drui. Ceiem  w ypraw y b y li) przt płynięcie 

D rw iną  n a  trzech żaglow ych  kajakach, w łas­

n e j roboty  <lo Rygi, poznan ie Ł o tw y  i portu ry  

ski-ago. o ra z  ząpoznanic się z ha.reensAwwn na 

Ło tw ie .

Z  pow odu b a rd zo  licznych i nic bezpiecznych 

porohów , jak ie  zna jdu ją  się na D źw in ie  w dni 

mym je j  biegu, .trafia ta jest uważana za bardzo 

trudną. M ie jscow i Ło tysze  tw ierdzą, że n ikt je 

serze n ie przepłynął Dźwiiny bez w ys;iągania 

Jadzi na brzeg i przeprow adzen ia  taboru  lądem 

•dla om in ięc ia  groźnych  katarakt skalnych 
czyha jących  w  k ilku n iebezp iecznych  m ie js­

cach na D źw in ie. Za ledw ie na palcaeli jedn e j 

ręk i moó.na policzyć  w ycieczk i polskie, k tóre 

dotychczas choć w  ten sposób zdołały dopły­

nąć d o  Rygi.
H areerzi w ileńscy dostali sic; w  clągiu 8 dni 

i  Drui do R yg i p rzebyw ając wodą ok o ło  400 

km i zw ycięża jąc  wszystk ie  porohy, bez w_>- 

poszen ia  łodzi na ląd.

W' Dyntburgu p odejm ow ał hancerzy polskich 

bardzo  gościnnie konisuii Dolski p. Ituynoiwski, 

o ra z  m ie jscow a Po lon ja . Liwlność m ieszkająca 

iiad  brzegam i, z w ie lk im  zain teresowaniem  i 

gościnnością w :>nla gości z  Polsk i. Tylko. na 

* n ieliczne w ypadk i n iegościnności i to  w  o k o li­

cach samej Rygi. natknęli się harcerze. W ładze  

łotew sk ie  i urzędy odnosiły  się do  h arcerzy  poi 

skieh uprzejm ie, u d zie la jąc  im  swej .pomocy.

P otężn a  Dziwima, Liczne wyspy, d zik ie  poro-

.PO .IEDt Nlak KOBIET** i „T llK AZ  i ZA W SZE *’

UcznIOw pozostałych 
w klasie Vl-e)

przygotowuje do egzaminów popraw­
czych lub uzupełniających b. nauczy­
ciel gimnazjum —  Wilno, ul. M.ckie- 

wicza 4 m. 12

(kino „Helios”).

Pojedynek  kobie/t o m ężczyznę. Wię-ksze 
szanse m a oczyw iśc ie  ladina śpiewaczka, ale 
szainise te omal n ie s ta ły  się je j... zgubią. Mąż, 
zm uszony w łóczyć się p o  rozm aitych  miastach 
E uropy i siedzieć w . garderob ie, buntuje sic. 
zostaw ia żonę i, jed z ie  do Amrrylki.

Tam . a w łaściw ie ju ż na okręc ie  naw iązu je 
kontakt z „tą  drugą” .

soiewaczka. upojona słaiwą, p rzybyw a w re­
szcie  na odsiecz.. W  sam czas, bo' ju ż adw okat 
wniósł sprawę o r izwód. R ozpoczyna się teraz 
gra —  w ..łka o  m ężczyznę. On się tom zbytn io 
nie p rze jm u je , mu dolary...

E inał film u naiw ny, \rty.stka ś w ia tow e j sła 
wy porzuca scenę, by... „h odow ać ku ry” .

M ożna i tak. P rzyn a jm n ie j tak zw ccięża . 
.lej ryw a lka  n iem raw a n iety lko  w życiu, ale 
i  na ekranie. Symipatja w ięc publiczności jest 
p o  stron ie p ierw szej.

O braz p rzy jem ny (w  rolach  głów nych  Eliisa 
band i j Carry Grandtt).

F ilm  „T e ra z  i zaw sze”  z Shiriey Tem pie, 
Gary C ooper i Carole Lom bard  w  W iln ie  już 
w yśw ietlany. Obraz bogaty w... dłużyzmy.

O sobiście należę do  tych k tórzy  n ie  z a d  iw y  
ra ją  się „.cudownem  dzieck iem ” .

Zgadzam  się z tern co usłyszałem na widow­
ni: „m au ieru ją  dziewczynkę, n iew ątp liw ie  uita>- 
len iów an ą", a ir>.

Istnieje od 1843 roku

WILENKIN— Tatarska 20
M EB LE jadalnie, sypialnie i gabi­

netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i Ł d. Wykwintne Mucne. N iedrogo  
—  No dogodnych warunkac 1 N fl R flTY .—  
Posiadam y na składzie m ebie wysortowane 

po niskich cenach. Nadeszły nowości.

HEMOe-JIDACH9 ̂ KBWAWłSmC , iWŁOł «**t,
oucitwif.etfŁf’

K U C H E N K I  S P I R Y T U S O W E
EMES NIEZASTĄPIONE W GOSPODARSTWIE

D O M O W E M

" j T
O

Palniki  sp i r y t i r t owo  - ż a r o w e

R U S T I C U S
dajq  idea lne i tanie o iw ie łlen ie .

Można ,e zastosować do każdej 

l a m p y  n a f t o w e  i

DO n a b y c ia

I. E. S EN N EW A LD T
Skłdd Naczyń Kuchennych

W ilno , ul W ileńska 25

UWODZICIELKAD z i ś  wyświetla się

W  roiach głównych O l  a r k  G a b le  i J o a n  CrwMtforrf
Nad proqram: Urozm aicone DODATKI DŹW IĘKOW E. Początek o g. 6 ej w niedz. i św. o 4-ej pp.

B B a a w ir s H B r w w s s s a M M m

Nowe środki walki z rakiem

h y  leżące w  k oryc ie  rzeki, n iebezp ieczne do 

p rzebycia  wodospady, m alow n icze  brzegii, ru iny 

zam ków jnitff m iasteczka i wreszcie piękna R y 

ga, o Jo kw intesencja n iezatartych  wrażeń.

N a jw ażn ie jszym  wyiczyneiu „i.łękilnyicli bar 

c erzy ”  w czasie drogi jest p rzepłyn ięcń  jirzez 

j  im  len kajak  z pełnymi ekw ipunkiem , najw iększe 

go  wodo.sipadu pod Dlawinas. W yczyn  ten obser 

w ow ala  mie.jseoiwa ludność' zgrom adzona na w y  

wysokim  brzegu, z w ielkiim podzilwem. W  Rydze 

w ypraw a złoży ła  w izytę  w  Poselstw ie Polakiem  

i Konsulacie. Stąd wyruszyła ko le ją  do Tallina 

i H aapsalu na m iędzyn arodow y zloit skaiuitów 

estoński cb.

■awwa

K IN A  I FILM Y

Od czasu do czasu ukazują się w prasie 
wiadomości o tem, że udało się wreszcie zna 
leźć środek leczniczy um ożliwiający skuteczną 
walkę z rakiem, tym strasznym wrogiem ludz 
kości. .Niestety, nadzieje na znalezienie takiego 
środka tyle razy zostalu zawiedzione, żr mimo 
woli ustosunkowujemy się nader sceptycznie 
do wszystkich niiwyeh publikaeyj tego rodzaju.

A jednak nie inoziua pominąć milezenjeni 
publikaeyj a walce z rakiem, za które ponosi od 
powii-ilzialność tak poważny badacz, jak dłu 
gol dni dyrektor Instytutu dla walki z rakiem  
przy berlińskiej Lliżiritć, prnf. dr. Ferdynand  
ttlunieiithal. uchodzący za jednego z najlep­
szych znawców tej dziedziny w naszych cza 
saili.

Profesor dr. Etrdynaiul Blu.iii-nliinl. jako  
! j d. podzielił los swych współw yznaweów— o- 
pu.śeił Niemcy i obecnie praeujt w Biatogro- 
dzie Oilutn/o w „Schweizeriseiie Mediz r.Lsehe 
\1 ttehensclirift” uk/azały sit trzy artykuły, o- 
inawiająee ..Miiitimiente Hormontherapie”, sto 
sowaną według wskazówek prof. Bluinentbala 
przy seliorzeuiaeli rakowea. Prof. Ferdynand 
Blumentiial, jego długoletni asystent Eduard  
-lacobs i bazylejski ehern/l Hugo Kasenberg 
stwierdzają, że dzięki wprowadzonej przez 
.lich metodzie leczenia raka udało się urato­
wać sporo osób. które- uchodziły za straco­
ne. IV innych wepadkaeh osiągnięto eouaj- 
mniej znaczną poprawę.

Metoda ja,lega na zastrzykach przy jedno

sżesoen  stosowaniu preparatów jrganoterapea  
tycznych i ina.se Preparaty zaw ierają p m tw n  
r> przygotowane z organów zwierzęcych. Ideę 
tej terapji wysunął Edward Ja i.tbs  śro-dki 
zuatne do użyc/a przez człowieka, wynalazt 
Hugo Rosenberg. Prof. Blumentiial zastosowali 
te środki w swej praktyce klinicznej i ogtosit 
wyniki. Kszezególnie podkreśla usuniecie bólu  
przez te „rodkl, tak że odpaua konieczne e sto 
sowan/a zastrzyków morfiny.

Jucobs pisze, że zastosował ową metodę a 
114 chorych »  Paryżu (w tej liczbie 12 raków  
skóry. 29 raków przewodu pokarmowego, Ig: 
rak„w  gruczołu w piersi. 8 kobiecych organów- 
płciowych) z których wielu znajdowało się już 
w stanie, uchodzącym za nieuleczalny, fjzęśę- 
z nieb powróe/la już do pracy nai nralnej. Pro, 
tesor patologicznej anatomji uniwersytetu w 
Rouen E.< uiltiau zbadał mikroskopi jnie wyni 
ki zastosowania metody -lacobsa / Rosenberga., 
przyezein stwierdził, że działa ona nie na tkan 
k1 rakow e lecz na nerwy i naezypiia nowotwo  
rów i pozbawia ich w teu sposób mnżlj'wości 
życiowyeh.

Od pięciu mlesieey ; . ęeprowadjra się klinice 
nr wypróbowanie metody Jaeobsa— Rosember 
ga w Paryżu, Rouen, Genev je 1 Białogrodzie. 
Doty cl.czasowe wyniki lak oszałamia jaee-
c  byłyby wprost niew iaragodne. gdyby nie w> 

stały ogłoszone przez pierwszorzędne powagi 
naukowe. n r. G. W

P
A
N

P em jera. Dziś początek o godz. 2 e,. Wyjątkowy podwójny program :

!) P r o m c f f o r f u  n if f u ś c i
największa najpiękniejsza, najbogatiej wystawiona mundurowa operetka. Egzotyczne 

piękno hawajskiego .Święta miłości". Muzyka. Przepych. Piosenki.
Potężna
sensacja A m e r y k a ń s k i e  a w a n t u r y

Balkon na wszysrkie seanse 25 gr. Sala dobrze wentylowana

H ELIO S ' POJEDYNEK KOBIET
D Z I Ś  

1) Pikantna 
komedja

W  rolach qłównych: Elissa La n d l i C a rry  G ra n d t

b a r y  C O O P E R ,  S h i r i e y  T E N P L E
i Carole Lombard » TERAZ i ZAWSZE
t P  J Ł  1  E l  | D z i ś .  Wielki podwójny program. 1) Emocjon. film s zp ie g o w s k i

— -------- 1 Siostra Marta jest szpiegiem
Całkowicie w języku p o ls k im . V/ roli głównej Co n rad V e id t,

2 , i svi% i © w o / i  n'Blwl'
Ceny na w s z y s tk ie  seanse: balkon 25 qr_, parter od 54 gr. Sala dobrze wentylowana

ŚWIATOWID I „Tyś mój cały światPo raz pierwszy w W ilnie1 
Najmelodyjniejszy film pt.
Ciekawa treść! Frapująca akcja! Przepiękny śpiew! Bogata wystawa W  rolach głównych czołowe 

gwiazdy aktorstwa wiedeńskiego: L u iza  U lric h , M aurice W e ln m a n n  i inni.
Nad program: aktualja Owa a: sala specja ln ie  w entylow ana*

Wileński Prywatny 
Bank Handlowy s. i

Bank Dewizowy —  Mickiewicza 8
Przeprowadza wymiant; obligacyj pożyczek państwowych, 
objętvch Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
14 stycznia 1936 roku (Dzień. Cist. R. P. Mr. 3 poz. 10) 

na obligacje 4% Pożyczki Konsolidacyjnej.

KAŻDE OGŁOSZENIE
najskuteczniejszą pomocą jest tym, 
którzy ogłaszają się w y ł ą c z n i e  
w na j p o c z y  tni  ej s z e m  p i ś m i e

„KURJER WILEŃSKI”

Czas zamawiać drzewka owocowe, 
czas nabywać i w ysew ać nasiona 

kwiatów zimotrwaiych

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczym
wł. J. Kry wko, WILNO, Zawalna 28, tel. 21-48 

Porady fachowe bezpłatne

Praktyk? ntkę
do buchalterji i kasy 

przyjmie 
D H. „T. Odyniec* 

ul. Wielka 19

1 Słułąca
dobra do wszystkiego
potrzebna Zgłoszenia 

D. H. „T. Odyniec  
ul. Wielka 19

Pierwszorzędny  
ĆAKŁAD FRYZJERSKI

„AmeryKanKaM
Zaw alra  28,22 

•Specjalność ondulacja 
trwała i fai bow. włosów  

na rozmaite kolory

U ilk zginał
19 b. m., wabi się Du­
kat, ciemno bronzowy, 
krótkiej pilści. O dpro ­
wadzić za wynagrodze­
niem: ulica Poleska 25, 

Kisiel

DR. MED.

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor werieryez., syfilis, 
aKórrie i moczopłciowe 
Zamkowa t5, tul. i9-66: 
Przyjm. od 8— I i 3— 8

A K T SCT -

M. Brzezina
masaż leczniczy 

I elekbyzacjc  
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewo Uedymln swskq> 
ul. Grodzka 27

AKUSZERKA
M a r | a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do  7 w, 
ul. J Jasiń«kiaga 1»
róg Ofiarnej fob. Sądu )

SIOSTRA
pielęgniarka, b. student­
ka medycyny, przyjmu­
je ayżury do chorych. 
Miejscowość obojętna. 
Wilno, Kaiwaryjska 11 

m* 2. Kreniowa.

Młoda
inteligentka poszukuje  
pracy bufetowej, ekspe- 
djentki z dobrem i św ia­
dectwami, Zgłaszać Sie 
Dobroczynna 2 a m. 7

\

Inteligentna
młoda osoba potrzebn* 
jako gospudyni do jed 
nej osoby. Adres w  

redakcji.

mm 6hiijw»pwpbiw,uit»ł«oA*mapii 'ąuM ^iw B aa

REDAKCJA I ADM INISTRACJA: W ilno, Bisk Bcndurłk. ego 4. Telefony: Redakcji 79, Admmistr. 99. Redakior naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1
oom  lisi racja czynna od g. 91/,— 3’/, ppoł Rękopisów Redaacja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppol. Ogłoszenia sa przyjm owane od godz. 91/,— 3'/, i 7— * I

Konto czekow i P  K. O. nr. 80.750, Drukarnią —  ul Bisk. Bandurskngo 4, telefon 3-40.
CEN 4 PR E N U M E R A TY : miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zt„ z odbiorem w ndministr. bez dodatku książkowego 2 zł. 50 gr„ zagranicą •

,  O G ŁO SZEŃ  i Za wiersz milimetr, przed tekstem -  . 75 gr., w  tekście 60 gr„ za tekiL 30 gr„ kronik redak0. i komunikaty —  60 gr. za wiersz iednoszp„ ogtoaz. mieszkań. — 10 gr. za w jrm a,. 
R a tych cen dwicza się sa ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. D la poszukujących pracy o0% zniżku Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem b-m*o łamowy, Za treść agłoszeA  

i rmbrykę .nades.ane* Redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogioszeń i nię przyjmuje zastrzeżeń miejaca.
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